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Cenię lokalność i prostotę
KUCHNIA – DZIEDZICTWO
WIELU KULTUR
Robert Makłowicz, krytyk kulinarny 
i dziennikarz, o tym, jak w Polsce odkryto
lokalność

Najważniejsze są właściwości
prozdrowotne
PIERWSZE CERTYFIKATY 
ZIELONEJ DOLINY
Dziesięć produktów, które doceniono
za skład, jakość i wartościowe 
dla zdrowia składniki 

Pszczoły, pasiecznictwo, 
miód – na UPWr pracują znawcy
tematu
MIODNY – MODNY TEMAT
Na UPWr pracują znawcy tematu, 
choć nie są to wiodące aktywności uczelni 

Parki kieszonkowe 
– zielony pomysł na miasta
SPOSÓB NA SMOG
Profesor Jerzy Zwoździak realizuje 
z gminą Wrocław projekt wart
3 miliony euro

Czekamy na leki nowej generacji
W NAUCE WAŻNE SĄ INTENCJE
I ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Profesor Bogusław Buszewski nowym
doktorem honoris causa Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu
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G„Głos Uczelni” w wersji elektronicznej towarzyszy nam na co
dzień, pozwalając śledzić najważniejsze wydarzenia w życiu
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, opisywać
sukcesy naszych studentów i pracowników, chwalić się
osiągnięciami – i było o czym pisać w minionych miesiącach 
– to ok. 300 artykułów! 

Wydania drukowane „Głosu Uczelni”, jak to, które
Państwo właśnie czytają, to swego rodzaju kamienie milowe
oznaczające ważne cezury w życiu naszej wspólnoty. 
Nowy rok akademicki sam w sobie jest zawsze wyjątkowym
wydarzeniem, zasługującym na kamień milowy. 
Ale tegoroczny październik to początek czegoś znacznie
większego. Uczestniczymy w procesach, które
prawdopodobnie zupełnie odmienią naszą rzeczywistość. 

W Polsce wchodzi w życie nowe Prawo o szkolnictwie
wyższym i nauce, co oznacza, że wszyscy, którzy swoją
zawodową aktywność związali z uczelnią, muszą
przygotować się na zmiany. 

Osobiście jestem przekonany, że to zmiany, które
przyniosą korzyści całej wspólnocie i poszczególnym jej
członkom, a docelowo podniosą jakość życia
społeczeństwa, wobec którego pełnimy szczególną,
służebną misję. 

To, co nas czeka, wymaga otwartości, zaangażowania
i ciężkiej pracy. Wszystkich. Kiedy podejmowałem
obowiązki rektora w roku 2016/2017, proponując Państwu
budowę uniwersytetu nowej generacji, mówiłem: 
„Zawsze ze zmianami związane są obawy wszystkich ludzi,
pracowników i całej społeczności, ale zmiany są kluczowym
elementem postępu, więc nie lękajmy się…”.

Dziś przed środowiskiem akademickim staje jeszcze
większe wyzwanie. To, jak sobie z nim damy radę,
zdecyduje o pozycji UPWr na wiele lat. Nie przypadkiem
pisarz i futurolog Alvin Toffler mówił: „Zmiany to proces,
przez który przyszłość wchodzi w nasze życie”.
Jakiej chcecie dla siebie przyszłości, o czym marzycie? 
Tkwić na małej, prowincjonalnej uczelni czy pracować
na przodującym w Europie uniwersytecie? Więc powtórzę to,
co mówiłem, rozpoczynając tę kadencję: marzenia spełniają
się, jeśli mamy odwagę za nimi podążać. 

Profesor TADEUSZ TRZISZKA
Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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Sukcesy naukowe
GRANTY, STYPENDIA, KONKURSY 
Są zdolni i są nadzieją polskiej nauki
– dlatego warto się nimi chwalić

Sport – dla zdrowia, przyjemności 
i towarzystwa
PASJONACI Z SUKCESAMI 
Kiedy nauce towarzyszą sukcesy medalowe
(i nie tylko) w sporcie

Profesor Wacław Leszczyński
– twórca wrocławskiej szkoły skrobi
GODNIE. SŁOWO WAŻNE W ŻYCIU 
Wierny nauce i swoim mistrzom.
Walczący o studentów i wydział, nic dziwnego,
że szanowany jest nie tylko we Wrocławiu

Stacja badawczo-dydaktyczna 
w Samotworze 
SADOWNICTWO 
– NA TYM SIĘ ZNAMY
Praktyczne kształcenie i badania naukowe
w uczelnianym sadzie

Na gali w operze...
MŁODE TALENTY – SUKCES UPWr
Pięć dziewczyn. Studentki i doktorantki.
Wyróżniono je za działalność naukową
i społeczną 

Święto UPWr na Pawłowicach
DNI PRZYRODNIKÓW 
Dopisała i pogoda, i ludzie – na Pawłowicach
spotkali się studenci, pracownicy i przyjaciele
UPWr. 

Po raz drugi
AKADEMIA DOBREGO PIWA 
W tegorocznym konkursie oceniano 
ponad 80 piw

Kwiecień–czerwiec 2018
DZIAŁO SIĘ...
Życie uczelni w telegraficznym skrócie



HARMONOGRAM WCHODZENIA W ŻYCIE PRZEPISÓW USTAWY KONSTYTUCJA DLA NAUKI

• POŻYCZKI STUDENCKIE 
Ustawa o pożyczkach studenckich przestanie obowiązywać. Podobnie
niektóre przepisy dotyczące finansów uczelni. Umowy pożyczki
i kredytu studenckiego zawarte do tego dnia zachowują moc.

• EWALUACJA
Rozpoczyna się kadencja Komisji Ewaluacji Nauki, która
zastąpi Komitet Ewaluacji Jednostek Naukowych. Potrwa
do 31 grudnia 2022 r. KEJN przestanie istnieć do końca 2019 r.

NAJWAŻNIEJSZE
ZAPISY
Ustawa Prawo o szkolnictwie wyższym i nauce (zwana Ustawą 2.0 i Konstytucją dla Nauki)
powstawała przez ponad dwa lata i przechodziła wiele tur korekt. Ma ona zastąpić cztery obecnie
istniejące ustawy: prawo o szkolnictwie wyższym, ustawę o zasadach finansowania nauki, ustawę
o stopniach i tytule naukowym, a także ustawę o kredytach i pożyczkach studenckich.
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UUsta wa za czy na się od pre am bu ły. Zwra -
ca się w niej uwa gę na zna cze nie dą że nia
do praw dy i prze ka zy wa nia wie dzy z po -
ko le nia na po ko le nie. Do strze ga się tam
też „fun da men tal ną ro lę na uki w two rze -
niu cy wi li za cji”. 

Pre am bu ła prze wi du je, że obo wiąz -
kiem wła dzy pu blicz nej jest two rze nie
opty mal nych wa run ków dla wol no ści

ba dań na uko wych i twór czo ści ar ty stycz -
nej, wol no ści na ucza nia oraz au to no mii
spo łecz no ści aka de mic kiej. Pre am bu ła
za kła da też, że każ dy uczo ny po no si od -
po wie dzial ność za ja kość i rze tel ność
pro wa dzo nych ba dań oraz za wy cho wa -
nie mło de go po ko le nia. Na to miast przed
uczel nia mi i in ny mi in sty tu cja mi ba daw -
czy mi sta wia się mi sję: wno sze nie wkła -

du w in no wa cyj ność go spo dar ki, przy -
czy nia nie się do roz wo ju kul tu ry oraz
współ kształ to wa nie stan dar dów mo ral -
nych w ży ciu pu blicz nym.

WIELE ZALEŻY OD EWALUACJI
Usta wa uza leż nia wie le moż li wo ści uczel -
ni od wy ni ków ewa lu acji ba dań na uko -
wych, pro wa dzo nej co czte ry la ta przez

Ustawa 2.0

4 TEMAT NUMERU

• PRACOWNICY
Osoby prowadzące działalność naukową – m.in. pracownicy uczelni czy instytutów – składają oświadczenie
upoważniające zatrudniającą je uczelnię czy instytut do zaliczenia ich do grona pracowników. Każdy musi
zadeklarować, jaką dziedzinę i dyscyplinę reprezentuje (jeden podmiot i nie więcej niż dwie dyscypliny). 

31 grudnia 2018 roku 1 marca 2019 roku
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Ko mi sję Ewa lu acji Na uki (KEN). Obo -
wią zy wać bę dzie 5 ocen (w ko lej no ści od
naj lep szej: A+, A, B+, B, C). Ewa lu acji
pod le gać bę dą nie jak do tąd wy dzia ły
uczel ni, ale dzia łal ność na uko wa uczel ni
pro wa dzo na w da nych dys cy pli nach.

Usta wa dzie li uczel nie na aka de mic -
kie i za wo do we. Aby za li czyć się do tej
pierw szej gru py, uczel nia mu si uzy skać
ka te go rię na uko wą A+, A lub B+ w co
naj mniej 1 dys cy pli nie. Uczel nia mi za -
wo do wy mi bę dą po zo sta łe uczel nie, któ -
re pro wa dzą kształ ce nie uwzględ nia ją ce
po trze by oto cze nia spo łecz no -go spo -
dar cze go. Mo gą one pro wa dzić kształ ce -
nie na stu diach wy łącz nie o pro fi lu prak -

tycz nym i nie mo gą pro wa dzić szkół dok -
tor skich.

Upraw nie nia do nada wa nia stop nia
dok to ra i dok to ra ha bi li to wa ne go w da -
nej dys cy pli nie po sia dać bę dzie uczel -
nia, in sty tut PAN, ba daw czy lub mię -
dzy na ro do wy, je śli uzy ska w da nej dzie -
dzi nie ka te go rię A+, A lub B+.

Mi ni ster stwo na uki pla nu je wy dać
roz po rzą dze nie za kła da ją ce no wy po -
dział dys cy plin – wzo ro wa ny na po dzia -
le pro po no wa nym przez OECD (Mię -
dzy na ro do wa Or ga ni za cja Współ pra cy
Go spo dar czej i Roz wo ju – przyp. red.).

Wy ra zy „aka de mia”, „po li tech ni ka”
i „uni wer sy tet” – jak za kła da usta wa –

bę dą za strze żo ne dla uczel ni, któ re uzy -
ska ły od po wied nio wy so kie ka te go rie.
Przy czym dzia ła ją ce już uczel nie nie ma -
ją obo wiąz ku zmie niać swo jej do tych cza -
so wej na zwy.

Uczel nia, któ ra bę dzie mia ła w da nej
dys cy pli nie oce nę B lub C, bę dzie mu sia -
ła uzy skać zgo dę mi ni stra na otwar cie
tam no we go kie run ku stu diów. Z pro -
jek tu w trak cie kon sul ta cji wy co fa no
prze pis, któ ry mó wił, że mi ni ster na uki
bę dzie mógł od mó wić po zwo le nia na
utwo rze nie kie run ku stu diów, je śli uzna,
że kształ ce nie na da nym kie run ku nie
od po wia da tam tej szym po trze bom spo -
łecz no -go spo dar czym.

Uczel nie naj lep sze (ma ją ce oce ny A
lub A+ w co naj mniej 4 dys cy pli nach 
z 2 dzie dzin) bę dą mo gły pro wa dzić
tam in dy wi du al ne stu dia mię dzy dzie -
dzi no we.

STATUT UCZELNI
W no wej usta wie za war tych jest mniej
szcze gó ło wych za pi sów niż w do tąd
obo wią zu ją cej. A to zna czy, że wię cej
spraw do ty czą cych dzia ła nia uczel ni bę -
dą mo gły re gu lo wać one w swo ich sta -
tu tach. W usta wie da je się uczel niom
np. swo bo dę de cy do wa nia o tym, ja kie
jed nost ki or ga ni za cyj ne bę dą na nich
ist nia ły. Mo gą to być więc rów nie do -
brze wy dzia ły, in sty tu ty, ka te dry, za kła -
dy, cen tra czy ko le gia.

Po za tym po re for mach upraw nie nia
do pro wa dze nia stu diów i nada wa nia
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Ustawa 2.0 została przygotowana przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego i ministra
Jarosława Gowina

• INICJATYWY DOSKONAŁOŚCI 
Ustawa zakłada powołanie trzech programów „Inicjatywa doskonałości”. Pierwszy konkurs „Inicjatywa doskonałości – uczelnia badawcza”
zostanie ogłoszony najpóźniej 30 kwietnia 2019 r. 

Uprawnienia do nadawania stopni naukowych zależeć będą 
od kategorii naukowych, jakie dana uczelnia uzyska
w prowadzonych przez siebie dyscyplinach. Jednostki, które mają
kategorię C lub nie mają kategorii naukowej, tracą uprawnienia
do nadawania stopnia doktora habilitowanego. Przy rozpoczętych
postępowaniach należy złożyć wniosek do Centralnej Komisji
ds. Stopni i Tytułów o wyznaczenie innej jednostki, gdzie będą one
kontynuowane.

Przewody doktorskie, postępowania habilitacyjne i postępowania
o nadanie tytułu profesora, wszczęte i niezakończone przed dniem
wejścia w życie ustawy, są przeprowadzane na zasadach
dotychczasowych. To samo dotyczy postępowań wszczętych 
do 30 kwietnia 2019 r. Jeżeli nadanie stopnia naukowego lub tytułu
profesora nastąpi po 30 kwietnia 2019 r., stopień lub tytuł nadaje się
w nowych dziedzinach i dyscyplinach, zgodnie z podziałem
wzorowanym na proponowanym przez OECD.

1 marca 2019 roku

• STOPNIE I TYTUŁY



GŁOS UCZELNI, październik 2018

stop ni na uko wych bę dą przy pi sa ne uczel -
niom, a nie ich jed nost kom or ga ni za -
cyj nym.

FEDERACJE
W usta wie jest mo wa o moż li wo ści two -
rze nia fe de ra cji. Fe de ra cję bę dą mo gły
utwo rzyć pu blicz na uczel nia aka de mic -
ka z dru gą pu blicz ną uczel nią aka de -
mic ką lub z in sty tu tem PAN, ba daw -
czym al bo mię dzy na ro do wym. Fe de ro -
wać bę dą się też mo gły ze so bą dwie
pu blicz ne uczel nie za wo do we. 

Fe de ra cja bę dzie mo gła wspól nie pod -
le gać ewa lu acji w da nej dzie dzi nie, pro -
wa dzić dzia łal ność na uko wą, kształ cić
dok to ran tów, nada wać stop nie na uko -
we, ko mer cja li zo wać wy ni ki dzia łal no -
ści na uko wej (pla ców ki two rzą ce fe de -
ra cję nie bę dą mo gły jed nak pro wa dzić
wspól nych stu diów).

Po za tym w myśl usta wy in sty tut Pol -
skiej Aka de mii Na uk mo że zo stać włą -
czo ny do uczel ni na wnio sek pre ze sa
PAN al bo dy rek to ra In sty tu tu PAN. Bę -
dzie do te go rów nież ko niecz ne za się -
gnię cie opi nii wy dzia łu PAN. Za pis,
któ ry już wy co fa no, za kła dał, że mi ni -
ster na uki w dro dze roz po rzą dze nia
mógł by włą czać do uczel ni pu blicz nej
in sty tut PAN je dy nie po za się gnię ciu
opi nii pre ze sa PAN.

PROWADZENIE STUDIÓW
Usta wa da je uczel niom za wo do wym
moż li wość pro wa dze nia tzw. kształ ce nia
spe cja li stycz ne go, a więc kur sów i szko -

leń umoż li wia ją cych uzy ska nie kwa li fi -
ka cji na po zio mie 5. Pol skiej Ra my Kwa -
li fi ka cyj nej. A to zna czy, że uczel nia mo -
gła by ofe ro wać cy kle kształ ce nia krót sze
niż stu dia pierw sze go stop nia (np. 4 se -
me stry). Uzy skać moż na by ło by wte dy
wy kształ ce nie o oczko wyż sze niż ma tu -
ra, a o oczko niż sze niż li cen cjat – co jest
moż li we w wie lu kra jach. Do tąd ta kiej
moż li wo ści w Pol sce nie by ło.

No we prze pi sy do pusz cza ją moż li wość
po twier dza nia efek tów ucze nia się. Oso -
by z do świad cze niem za wo do wym mo -
gą więc skró cić swój czas stu diów.

Po za tym usta wa prze wi du je, że stu -
dia nie sta cjo nar ne mo gą trwać dłu żej
niż od po wia da ją ce im stu dia sta cjo nar -
ne. Wy dłu że nie stu diów nie sta cjo nar -
nych nie jest więc wy mo giem – jak prze -
wi dy wa ła wcze śniej sza wer sja pro jek tu.

Przy pi sa nie stu den ta do okre ślo ne go
kie run ku stu diów na stę pu je nie póź niej
niż od dru gie go ro ku stu diów.

RADA UCZELNI
We dług pro jek tu usta wy or ga nem pu -
blicz nej szko ły wyż szej, oprócz rek to ra
i se na tu, bę dzie rów nież no we gre mium 
– ra da uczel ni. W jej skład wcho dzić ma
6–8 osób wy bie ra nych przez se nat uczel -
ni oraz prze wod ni czą cy sa mo rzą du stu -
denc kie go. 

Kwe stia po wo ła nia rad uczel ni wy wo -
ła ła w śro do wi sku wie le dys ku sji. Dla te -
go re sort na uki zgo dził się ogra ni czyć
zna cze nie te go gre mium w sto sun ku do
swo ich pro po zy cji.

I tak osta tecz nie usta wa za kła da, że
oso by spo za da nej pla ców ki sta no wią co
naj mniej 50 proc. skła du ra dy uczel ni.
Do pusz cza się więc sy tu ację, że człon -
ków ra dy uczel ni z ze wnątrz bę dzie ty le
sa mo, co jej człon ków z tej pla ców ki. We
wcze śniej szej wer sji pro jek tu prze wi dy -
wa no na to miast, że oso by spo za uczel ni
mu szą sta no wić w niej więk szość.

Osta tecz nie do za dań ra dy uczel ni na -
le żeć ma opi nio wa nie pro jek tów – sta tu -
tu oraz stra te gii uczel ni – oraz opi nio -
wa nie spra woz da nia z re ali za cji stra te gii
uczel ni. To tak że mo ni to ro wa nie go spo -
dar ki fi nan so wej i za rzą dza nia uczel nią,
jak też wska zy wa nie kan dy da tów na rek -
to ra po za opi nio wa niu przez se nat. To
nie co mniej funk cji niż prze wi dy wał
pier wot ny pro jekt.

Po za tym ra da uczel ni – zgod nie
z przy ję tą po praw ką – nie bę dzie mia ła
wy łącz no ści na wska zy wa nie kan dy da -
tów na rek to ra. Uczel nia bę dzie mo gła
w sta tu cie wska zać rów nież in ne pod -
mio ty, któ re bę dą mo gły wy su wać kan -
dy da tów.

Ka den cja ra dy ma wy no sić czte ry la ta,
a mie sięcz ne wy na gro dze nie (nie przy -
słu gu je ono prze wod ni czą ce mu sa mo -
rzą du stu denc kie go) to – zgod nie z pro -
jek tem roz po rzą dze nia – mak sy mal nie
4294 zł (67 proc. mi ni mal ne go wy na gro -
dze nia pro fe so ra).

REKTOR
W no wej usta wie rek tor zy sku je, kosz -
tem gre miów ko le gial nych, np. rad wy -

6 TEMAT NUMERU

• STUDIA DOKTORANCKIE 
Ostateczny termin podania informacji o rekrutacji
i programie kształcenia w szkołach doktorskich,
które zastąpią studia doktoranckie. 

31 maja 2019 roku 1 czerwca 2019 roku 30 czerwca 2019 roku

• EWALUACJA 
Rozpoczyna działalność Rada Doskonałości
Naukowej. Jej kadencja potrwa do 31 grudnia
2023 r. Rada zastąpi Centralną Komisję ds. Stopni
i Tytułów, która przestaje istnieć do końca 2020 r.

• USTRÓJ UCZELNI 
Ostateczny termin powołania przez senat rady uczelni, której kadencja
potrwa do końca 2020 r. Zgodnie z przepisami przejściowymi rektorzy
uczelni publicznych sprawują funkcję do końca kadencji. 
Kadencje rozpoczęte w 2015 r. lub w 2017 r. trwają do 31 sierpnia 2020 r.
Wszyscy rektorzy wybrani według nowych zasad rozpoczną kadencję
w tym samym czasie (podobnie senaty).

HARMONOGRAM WCHODZENIA W ŻYCIE PRZEPISÓW USTAWY KONSTYTUCJA DLA NAUKI, cd.
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dzia łów, więk szą moż li wość kształ to wa -
nia po li ty ki uczel ni.

Rek to ra wy bie rać bę dzie ko le gium elek -
to rów (nie bę dzie mia ła tej moż li wo ści 
ra da uczel ni, jak pier wot nie za kła da no).
Do za dań rek to ra na le żeć ma m.in. re -
pre zen to wa nie uczel ni, za rzą dza nie nią,
przy go to wy wa nie pro jek tu sta tu tu oraz
pro jek tu stra te gii uczel ni, spra woz da -
wa nie z re ali za cji stra te gii uczel ni, po -
lity ka ka dro wa, two rze nie szkół dok tor -
skich, pro wa dze nie go spo dar ki fi nan so -
wej uczel ni. Rek tor nada wać ma też re gu -
la min or ga ni za cyj ny uczel ni, w któ rym
okre ślo na bę dzie struk tu ra or ga ni za cyj -
na uczel ni.

SENAT
Se nat uczel ni ma ją two rzyć pro fe so ro wie
(co naj mniej 50 proc. skła du), na uczy cie -
le aka de mic cy i in ni pra cow ni cy (mi ni -
mum 25 proc.) oraz stu den ci i dok to ran -
ci (co naj mniej 20 proc. skła du). 

Do za dań se na tu na le ży m.in.: uchwa-
la nie sta tu tu i re gu la mi nu stu diów, uchwa-
la nie stra te gii uczel ni, po wo ły wa nie i od-
wo ły wa nie człon ków ra dy uczel ni, opi-
niowa nie kan dy da tów na rek to ra, prze-
prowa dza nie oce ny funk cjo no wa nia uczel-
ni, for mu ło wa nie re ko men da cji dla ra dy
uczel ni i rek to ra, nada wa nie stop ni dok-
to ra i dok to ra ha bi li to wa ne go oraz ty tu-
łu dok to ra ho no ris cau sa, usta la nie pro-
gra mów stu diów i pro gra mów kształ ce-
nia w szko łach dok tor skich, okre śla nie
spo so bu i try bu po twier dza nia efek tów
ucze nia się.

STUDENCI
Pod sta wą przy jęć na stu dia I stop nia ma
być eg za min ma tu ral ny, ale uczel nia
bę dzie mo gła za rzą dzić eg za min wstęp -
ny w za kre sie przed mio tów nie ob ję tych
ma tu rą lub je śli ko niecz ne jest spraw dze -
nie uzdol nień ar ty stycz nych lub spraw -
no ści fi zycz nej.

Przy re kru ta cji na stu dia uczel nia bę -
dzie mu sia ła po dać pe łny ka ta log i wy -
so kość opłat, ja kie mu si po nieść w ra -
mach stu diów stu dent.

Usta wa za kła da, że utrzy ma ne bę dą
50-procentowe ulgi w opła tach za prze -
jaz dy pu blicz ną ko mu ni ka cją miej ską.

PRACA NA UCZELNI
W usta wie wy mie nio no czte ry róż ne sta -
no wi ska na uczy cie li aka de mic kich: pro fe -
sor (mo że nim być oso ba z ty tu łem pro fe -
so ra), pro fe sor uczel ni (mo że nim być np.
dok tor z osią gnię cia mi), ad iunkt (oso by
ze stop niem co naj mniej dok to ra) oraz
asy stent (mo że nim być ma gi ster). Je den
z prze pi sów usta wy za kła da, że oso bę z ty -
tu łem pro fe so ra za trud nia się na sta no wi -
sku pro fe so ra (pro fe sor ty tu lar ny nie mo -
że być więc np. ad iunk tem).

No we prze pi sy za kła da ją jed nak, że na
sta no wi sku pro fe so ra uczel ni mo że być
za trud nio ny na wet dok tor (z osią gnię cia -
mi – np. na uko wy mi lub dy dak tycz ny mi).
Świet ny wy kła dow ca bę dzie mógł więc
zo stać pro fe so rem uczel ni, na wet je śli nie
bę dzie miał ha bi li ta cji. Z prze pi sów znik -
ną też ogra ni cze nia, je śli cho dzi o czas na
zro bie nie ha bi li ta cji (do tąd 8 lat).

Prze wi dzia no też trzy ścież ki ka rie ry:
dy dak tycz ną, ba daw czą i ba daw czo -dy -
dak tycz ną.

Rocz ny wy miar za jęć dy dak tycz nych
dla pra cow ni ka ba daw czo -dy dak tycz ne -
go na sta no wi sku pro fe so ra wy no sić ma
do 180 go dzin rocz nie (po 45 mi nut), do
240 go dzin dy dak tycz nych – dla in ne go
pra cow ni ka ba daw czo-dy dak tycz ne go,
do 360 go dzin dla pra cow ni ka dy dak -
tycz ne go. A w przy pad ku lek to rów i in -
struk to rów pen sum to 540 go dzin dy -
dak tycz nych.

Kon kurs na sta no wi sko bę dzie ko niecz -
ny, je śli uczel nia chce na wią zać sto su nek
pra cy z no wą oso bą. Je śli jed nak na uczy -
ciel aka de mic ki już za trud nio ny bę dzie 
na czas okre ślo ny i uzy ska po zy tyw ną oce -
nę okre so wą, uczel nia nie bę dzie mu sia ła
prze pro wa dzać kon kur su, aby móc za -
trud nić tę oso bę na czas nie okre ślo ny.

Umo wa o pra cę z na uczy cie lem aka de -
mic kim wy ga sać ma m.in. w przy pad ku
orze cze nia ka ry po zba wie nia wol no ści.

W prze pi sach usta wy zna lazł się też
za pis – wpro wa dzo ny po praw ką Se na -
tu – któ ry wzbu dził kon tro wer sje m.in.
w śro do wi sku aka de mic kim. Do ty czy on
za trud nia nia na uczel niach sę dziów Są -
du Naj wyż sze go, Try bu na łu Kon sty tu -
cyj ne go i Na czel ne go Są du Ad mi ni stra -
cyj ne go. Jak wy ja śnio no w uza sad nie niu
po praw ki, wpro wa dza ona dla urzę du ją -
ce go sę dzie go Try bu na łu Kon sty tu cyj -
ne go, Są du Naj wyż sze go lub Są du Ad -
mi ni stra cyj ne go, w tym sę dziów w sta -
nie spo czyn ku, pra wo do do ży wot nie go

7

30 września 2019 roku 

• INICJATYWY DOSKONAŁOŚCI 
Ostateczny termin ogłoszenia konkursu „Dydaktyczna inicjatywa doskonałości”.

• PROWADZENIE STUDIÓW
Uczelnie przyporządkowują kierunki prowadzonych studiów do nowych dyscyplin naukowych 
lub artystycznych. W ciągu roku należy też połączyć studia prowadzone na co najmniej dwóch kierunkach
o tym samym poziomie i profilu oraz tej samej nazwie lub których programy określają takie same efekty
kształcenia, przyporządkowane do tej samej dyscypliny.
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• USTRÓJ UCZELNI 
Wejście w życie nowego statusu uczelni. 

1 października 2019 roku

• STUDIA DOKTORANCKIE 
Kształcenie doktorantów odbywać się będzie w szkołach doktorskich. Studia doktoranckie rozpoczęte przed rokiem akademickim 2019/2020
prowadzi się na zasadach dotychczasowych (nie dłużej niż do 31 grudnia 2023 r.). Kształcenie pierwszego rocznika na nowych zasadach
rozpocznie się w roku akademickim 2019/2020. Do 31 maja 2019 r. należy podać zasady rekrutacji i program kształcenia.

za trud nie nia na uczel ni bez wzglę du na
wy nik oce ny pra cow ni czej.

Usta wa za kła da, że wy so kość mie -
sięcz ne go wy na gro dze nia za sad ni cze go
na uczel ni pu blicz nej od nie sio na jest 
do za rob ków na sta no wi sku pro fe so ra
(w pro jek cie roz po rzą dze nia to 6410 zł).
Pro fe sor uczel ni miał by za ra biać nie
mniej niż 83 proc. wy na gro dze nia pro fe -
so ra (5320 zł), a ad iunkt 73 proc. (przyp.
red. 4679 zł, asy stent oraz wy kła dow ca,
lek tor i in struk tor 50% staw ki – 3205 zł).

W usta wie po ja wi ły się też za pi sy do-
ty czą ce kosz tów uzy ska nia przy cho du
przez na uczy cie li aka de mic kich. W prze -
pi sie wy ja śnio no na ko rzyść na uczy cie li
aka de mic kich nie ja sno ści in ter pre ta cyj -
ne. „Wy ko ny wa nie obo wiąz ków na uczy -
cie la aka de mic kie go sta no wi dzia łal ność
twór czą o in dy wi du al nym cha rak te rze” –
za kła da je den z prze pi sów. Urzę dy skar -
bo we nie kie dy wo bec bra ku wy raź nych
wy tycz nych sto so wa ły od mien ną in ter -
pre ta cję do ty czą cą kosz tów uzys ka nia
przy cho dów, co spra wia ło, że do kie sze -
ni na ukow ców tra fia ło mniej pie nię dzy.

LUSTRACJA
Usta wa 2.0 za wie ra też prze pi sy do ty -
czą ce lu stra cji. Oso ba, któ ra pra co wa -
ła w or ga nach bez pie czeń stwa, współ -
pra co wa ła z ni mi lub od by wa ła w nich
służ bę mię dzy ro kiem 1944 a 1990, nie
bę dzie mo gła otrzy mać ty tu łu pro fe so -
ra. Nie zo sta nie też rek to rem ani człon -
kiem ra dy uczel ni, ko le gium elek to rów
czy se na tu, nie bę dzie mo gła peł nić funk -
cji w ogól no pol skich in sty tu cjach szkol -
nic twa wyż sze go i na uki. 

Usta wa za kła da, że pra wo moc ne orze-
cze nie są du o zło że niu nie zgod ne go

z praw dą oświad cze nia lu stra cyj ne go
pro fe so ra skut ku je tym, że utra ci on ten
ty tuł.

W cza sie prac nad usta wą po ja wił się
po mysł, by obo wiąz ko wi lu stra cyj ne mu
pod le ga li wszy scy na uczy cie le aka de -
mic cy i pra cow ni cy na uki. Prze pis ten
nie zna lazł się w usta wie.

DOKTORANCI
Po re for mach ma ją ist nieć dwie ścież ki
uzy ska nia dok to ra tu: szko ły dok tor skie
i ścież ka eks ter ni stycz na tzw. z wol nej
sto py. W szko łach dok tor skich każ dy
dok to rant (o ile nie ma już ty tu łu dok -
to ra) bę dzie miał za pew nio ne sty pen -
dium na uko we, a szko ły nie bę dą mia ły
for my nie sta cjo nar nej.

Sty pen dium na uko we dok to ran ta
(przy zna wa ne przez mak sy mal nie 4 la -
ta) wy no sić ma po cząt ko wo co naj mniej
37 proc. wy na gro dze nia pro fe so ra (by ło -
by to ok. 2370 zł). A po otrzy ma niu przez
da ną oso bę po zy tyw nej oce ny śród o kre -
so wej by ło by pod no szo ne do co naj -
mniej 57 proc. wy nagro dze nia pro fe so ra
(ok. 3650 zł). Ne ga tyw na oce na śród o -
kre so wa wią zać się ma ze skre śle niem
z li sty dok to ran tów.

Aby uzy skać sto pień dok to ra, trze ba
bę dzie m.in. mieć na kon cie re cen zo wa -
ną mo no gra fię na uko wą lub pu bli ka cję
w roz po zna wal nym cza so pi śmie (z li sty
mi ni stra). To wy ma ga nia trud niej sze do
speł nie nia niż te za pi sa ne w obec nie
obo wią zu ją cej usta wie.

HABILITACJA
Sto pień dok to ra i dok to ra ha bi li to wa ne -
go nada wać bę dzie se nat uczel ni (al bo
in ny wy zna czo ny w sta tu cie uczel ni or -

gan), a w przy pad ku in sty tu tów – ra da
na uko wa.

Aby uzy skać ha bi li ta cję, trze ba bę dzie
mieć sto pień dok to ra i znacz ne osią -
gnię cia na uko we lub ar ty stycz ne, a tak -
że wy ka zy wać się ak tyw no ścią na uko wą
w wię cej niż jed nej uczel ni lub in sty tu -
cji na uko wej – w szcze gól no ści za gra -
nicz nej.

W usta wie nie zna lazł się prze pis, któ -
ry otwie rał by ła twiej szą dro gę do ha bi li -
ta cji dla osób, któ re kie ro wa ły pre sti żo -
wy mi gran ta mi ba daw czy mi o re no mie
mię dzy na ro do wej (szcze gól nie lau re ata -
mi gran tów ERC).

Cen tral ną Ko mi sję ds. Stop ni i Ty tu -
łów Na uko wych – któ ra zaj mo wa ła się
m.in. po stę po wa nia mi w za kre sie ha bi -
li ta cji i pro fe su ry – za stą pi Ra da Do sko -
na ło ści Na uko wej.

PROFESURA
Ty tuł pro fe so ra ma nada wać – po dob -
nie jak te raz – pre zy dent RP.

Pro fe so rem – zgod nie z usta wą – bę -
dzie mo gła zo stać oso ba, któ ra ma na
kon cie wy bit ne osią gnię cia na uko we.
Mu si to być oso ba, któ ra ma na kon cie
uczest nic two w pra cach ze spo łów re ali -
zu ją cych gran ty lub od by ła sta że na uko -
we lub pro wa dzi ła ba da nia w uczel niach
i in sty tu cjach. To wy mo gi zła go dzo ne
w sto sun ku do prze pi sów w pro jek cie
(osob ny prze pis do ty czy pro fe so rów w za -
kre sie sztu ki). 

Ty tuł pro fe so ra bę dą mo gły uzy ski -
wać oso by z ha bi li ta cją. 

Re sort na uki chce jed nak, by w wy -
jąt ko wych przy pad kach ty tuł pro fe so -
ra mógł uzy skać na wet dok tor bez ha -
bi li ta cji.
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FINANSOWANIE
Zmie nić się ma też mo del fi nan so wa nia
szkol nic twa wyż sze go i na uki. 

Środ ki na utrzy ma nie i roz wój po ten -
cja łu dy dak tycz ne go (kształ ce nie stu -
den tów, utrzy ma nie uczel ni, roz wój za -
wo do wy ka dry) oraz po ten cja łu ba daw -
cze go (m.in. pro wa dze nie dzia łal no ści
na uko wej, za kup apa ra tu ry czy in fra -
struk tu ry po ni żej 500 tys. zł, stu dia dok -
tor skie, ko mer cja li za cja) przy zna wa ne
bę dą w po sta ci sub wen cji. A to ozna cza,
że uczel nie nie bę dą mia ły tych pie nię -
dzy po roz dzie la nych od gór nie na osob -
ne port fe le. Bę dą mo gły więc swo bod niej
niż do tąd de cy do wać, na co kon kret nie
prze zna czą otrzy ma ne środ ki. Pie nią dze
te, je śli są nie wy ko rzy sta ne w da nym ro -
ku ka len da rzo wym – prze cho dzą na rok
na stęp ny.

Środ ki kie ro wa ne bę dą do uczel ni, a nie 
– jak do tąd – do jej jed no stek or ga ni za-
cyj nych (np. wy dzia łów).

Usta wa za kła da, że środ ki pla no wa ne
w bu dże cie na fi nan so wa nie szkol nic twa
wyż sze go i na uki bę dą co rocz nie wa lo ry -
zo wa ne. Wskaź nik wa lo ry za cji w 2019 r.
wy no si 1,25, a od ro ku 2020 do 2028 ule -
ga on zwięk sze niu co rocz nie o 0,1. Usta -
wa za kła da, że środ ki na na ukę i szkol -
nic two wyż sze nie mo gą być niż sze niż
w ro ku po przed nim.

W usta wie miał być za pi sa ny wzrost
wy dat ków bu dże tu pań stwa na na ukę
i szkol nic two wyż sze aż do 1,8 proc. PKB
w 2025 r. Te za pi sy osta tecz nie nie zna -
la zły się w usta wie.

EWALUACJA
Ewa lu acja ja ko ści dzia łal no ści na uko wej
pro wa dzo na bę dzie – jak za kła da usta wa

– co czte ry la ta przez Ko mi tet Ewa lu acji
Na uki (do tąd był to Ko mi tet Ewa lu acji
Jed no stek Na uko wych).

W Kon sty tu cji dla Na uki kła dzie się
na cisk na to, by na ukow cy pu bli ko wa li
w cza so pi smach na uko wych znaj du ją -
cych się w mię dzy na ro do wych ba zach,
któ re uła twia ją na ukow com z ca łe go
świa ta do cie ra nie do tych tre ści. Ta kie
pu bli ka cje ma ją być wy żej punk to wa ne.

Przy ewa lu acji osią gnię cie na uko we
da nej oso by bę dzie moż na wy ka zać tyl -
ko raz – przy oce nie tyl ko jed nej dys cy -
pli ny.

Pro jekt prze wi dy wał, że no we za sa dy
ewa lu acji obo wią zy wać bę dą już w ewa -
lu acji pro wa dzo nej w la tach 2017–2020.
Jed na z przy ję tych przez Sejm po pra wek
do prze pi sów przej ścio wych za kła da jed -
nak, że pu bli ka cje z cza so pism na uko -
wych w la tach 2017 i 2018 r. bę dą punk -
to wa ne we dług do tych cza so wych mi ni -
ste rial nych punk ta cji. Punk ta cja zmie ni
się więc do pie ro w pra cach pu bli ko wa -
nych w na stęp nych la tach.

Na to miast ewa lu acji ja ko ści kształ ce -
nia do ko ny wać bę dzie Pol ska Ko mi sja
Akre dy ta cyj na. Ta ka oce na mo że być al -
bo po zy tyw na, al bo ne ga tyw na.

PROGRAM INICJATYWA
DOSKONAŁOŚCI
Naj lep sze uczel nie aka de mic kie bę dą
mo gły za wal czyć o do dat ko we środ ki
w ra mach cy klicz ne go pro gra mu „Ini -
cja ty wa do sko na ło ści – uczel nia ba daw -
cza”. W pro gra mie tym mo gą uczest ni -
czyć uczel nie, któ re dzia ła ją w co naj -
mniej 6 dys cy pli nach, nie ma ją żad nej
oce ny B ani C, a w po ło wie swo ich dys -
cy plin ma ją naj lep sze oce ny (A lub A+).

Wa run ka mi są tak że pro wa dze nie szko -
ły dok tor skiej i brak ne ga tyw nej oce ny
pro gra mo wej.

Dziesięć naj lep szych uczel ni mo że po -
zy skać przez 6 lat do dat ko wo co naj -
mniej 10 proc. środ ków przy zna nych
w ra mach sub wen cji. A po zo sta łe uczel -
nie, któ re speł nia ją wy mo gi kon kur su –
do dat ko we 2 proc.

Kolejny cy klicz ny kon kurs – „Re gio -
nal na ini cja ty wa do sko na ło ści” – ma być
skie ro wa ny do uczel ni aka de mic kich,
któ re po wyż szych wy mo gów nie speł nią.
Pol ska po dzie lo na bę dzie na re gio ny,
w ra mach któ rych ogła sza ny jest kon -
kurs. W re gio nach tych wy zna czo ne bę -
dą mak sy mal nie trzy dys cy pli ny. Uczel -
nia bę dzie mo gła wziąć udział w kon kur -
sie, je śli pro wa dzi szko łę dok tor ską i np.
w któ rejś z tych dys cy plin ma ka te go rię
na uko wą A+, A al bo B+. Uczel nia bę -
dzie mo gła w tym pro gra mie wy wal czyć
do 2 pro cent do dat ko wych środ ków, ja -
kie otrzy mu je z sub wen cji.

Trze ci kon kurs – „Dy dak tycz na ini -
cja ty wa do sko na ło ści” – skie ro wa ny ma
być do pu blicz nych uczel ni za wo do wych.
Środ ki na po pra wę ja ko ści kształ ce nia
mo że uzy skać na wet 15 uczel ni. W oce -
nie bra ne bę dą pod uwa gę oce ny kształ -
ce nia do ko na ne przez PKA oraz wy ni ki
mo ni to rin gu ka rier ab sol wen tów.

Usta wa za kła da też po wo ła nie pro -
gra mu „Wspar cie dla cza so pism na -
uko wych”. Na wspar cie bę dzie mo gło
li czyć na wet 500 pol skich cza so pism
na uko wych. •

Źró dło: Ser wis Na uka w Pol sce: www.na ukaw pol -
sce.pap.pl

1 stycznia 2021 roku 30 czerwca 2022 roku

• INICJATYWY DOSKONAŁOŚCI 
Termin uruchomienia pierwszego konkursu w ramach programu
„Regionalna inicjatywa doskonałości”. 

• EWALUACJA 
Rozpoczęcie pierwszej ewaluacji jakości działalności naukowej na nowych
zasadach. Ewaluacja obejmie lata 2017–2020, artykuły opublikowane 
w latach 2017 i 2018 punktowane będą na starych zasadach.
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UNIWERSYTET   
Dokąd zmierzamy pod rządami nowego prawa

10 TEMAT NUMERU

TADEUSZ TRZISZKA, rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu

Ponieważ to nowe prawo zmieniające radykalnie zasady
funkcjonowania uczelni, obejmuje tak liczne poziomy
działania, regulowane wieloma innymi dokumentami,
niezbędne było przygotowanie także ustawy Przepisy
wprowadzające ustawę – Prawo o szkolnictwie wyższym
i nauce. Ten dokument wyznacza prawne ramy działania
w okresie przejściowym, czyli będzie dyktował rytm
pracy na Uniwersytecie Przyrodniczym przez najbliższe
dwa lata.

Ustawa 2.0 wchodzi w życie z dniem
1 października tego roku, ale jej wdrażanie potrwa
do roku 2023. Część zasad jest wpisana w U2.0
w sposób jednoznaczny, dotyczy to np. typów uczelni
wyższych – mogą to być uniwersytety, akademie
i szkoły zawodowe.

Ustawodawca określił też odgórnie organy uczelni
publicznych, będą nimi: rektor, senat, rada uczelni,
oraz sposób ich wyłaniania. 

U2.0 określa też sposoby finansowania uczelni 
ze środków publicznych (upraszczając:
najprawdopodobniej nie będą to już różne dotacje
celowe, a jedna pula pieniędzy w zarządzie rektora
uczelni). To, ile pieniędzy z budżetu centralnego
uczelnia otrzyma, zależeć będzie od tego, 
jak zostanie oceniona w tzw. ewaluacji.

Znaczącą zmianą w sposobie oceny uczelni jest to,
że ewaluacji (czyli ocenie pozwalającej na przyznanie

Początek minionych wakacji zbiegł się z przyjęciem przez parlament dwóch ustaw kluczowych 
dla funkcjonowania uczelni w Polsce. Pierwsza to zapowiadane przez wicepremiera JAROSŁAWA GOWINA
od momentu objęcia przez niego funkcji ministra nauki i szkolnictwa wyższego nowe Prawo o szkolnictwie
wyższym i nauce, w skrócie nazywane Ustawą 2.0 (U2.0), przez współpracujące z MNiSW portale okrzyknięte
Konstytucją dla Nauki. 
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konkretnej kategorii) podlegać będą nie poszczególne
wydziały, jak dotychczas, a cała uczelnia oraz poziom
jej pracowników w obrębie konkretnych, wcześniej
wskazanych, dyscyplin nauki. 

Pierwsza ewaluacja według nowych zasad
przeprowadzona będzie w 2021 roku i obejmie
lata 2017–2020. To oznacza, że już teraz pracownicy
UPWr muszą tak ukierunkowywać swoją aktywność
naukową i planować publikacje, by w dyscyplinach
przyjętych na uczelni uzyskać najlepszy wynik. 

Ustawa 2.0 to szansa przede wszystkim dla
uczelni startujących z dobrych pozycji, a UPWr,
z dwoma wydziałami kategorii A+ i trzecim
z kategorią A, do takich należy. 

SAMI DECYDUJEMY, KIM BĘDZIEMY
Ta szansa dla naszej wspólnoty leży w możliwościach,
jakie U2.0 daje: to na uczelni zapadną decyzje, 
co środowisko chce robić, jakie sobie stawia priorytety
i jaką do tego zbuduje strukturę. Ustawa wręcz zachęca,
by odrzucić ze struktury i sposobu działania to, 
co mało wydajne, hamujące rozwój, co być może narosło
z czasem albo sprawdzało się w innych okolicznościach
zewnętrznych. Musimy jednak najpierw odrzucić
dotychczasowe przyzwyczajenia, odważyć się 
na zmiany.

Konstytucją uczelni jest jej statut. Wejdzie w życie
już za rok: 1 października 2019 roku (po wcześniejszym
zatwierdzeniu przez senat uczelni). Struktura
organizacyjna jest pochodną tego, co wpiszemy
sobie w statut, zostanie uchwalona do 30 czerwca
2019 roku. To wspólnota musi zdecydować,
jaka to będzie struktura: z wydziałami czy bez?
Z katedrami i instytutami? A może w formie koledży? 

Na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu
prace przygotowawcze, analizy i pierwsze przymiarki

do nowego prawa trwają od kilku miesięcy.
Na poziomie ścisłego zarządu – czyli rektora,
prorektorów, kanclerza – wypracowano wstępne
założenia pozwalające rozpocząć z początkiem roku
akademickiego działania już w znacznie szerszych
zespołach. Powołałem grupę inicjatywną, której
zadaniem było uzgodnienie pryncypiów i działań,
które muszą być w najbliższym czasie podjęte.
W skład tego gremium zaprosiłem przewodniczących
komisji senackich oraz osoby bardzo doświadczone,
jak i młodszych naukowców wyróżniających się
pozycją w swoich dziedzinach oraz zaangażowaniem
w sprawy UPWr na poziomie wykraczającym poza ich
specjalność. Zadaniem grupy inicjatywnej było
spojrzenie na uczelnię z perspektywy
funkcjonowania ustawy 2.0, a więc po 2020 roku,
a nie spojrzenie z perspektywy obecnych struktur
organizacyjnych.

W efekcie dyskusji grupy inicjatywnej i zarządu
uczelni określiliśmy, dokąd zmierzamy i co musimy
w pierwszej kolejności zrobić. Teraz kolej na szeroką
dyskusję z wszystkimi pracownikami uczelni,
doktorantami i studentami w ramach komisji
i podkomisji, które zostały powołane, 
a ich skład będzie omawiany na kolegiach
rektorsko-dziekańskich i na senacie. 
Dla mnie jest oczywiste, że każdy z pracowników
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
ma i prawo, i obowiązek włączyć się do tej pracy:
zbudujmy sobie uniwersytet na miarę naszych
marzeń.

Pracujemy w sytuacji wielu niepewnych. 
Akty wykonawcze do U2.0 są jeszcze na etapie
projektów, ale to, co już wiadomo, pozwala
na przyjęcie pewnych konkretnych założeń
jako optymalnych dla UPWr. 



NASZ CEL: 
UNI WER SY TET BA DAW CZY
Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła -
wiu dą ży do sta tu su uni wer sy te tu ba -
daw cze go z jak naj więk szą licz bą dys -
cy plin na le żą cych do ka te go rii A i A+
(przyp. red.: o dys cy pli nach pi sze my na
stro nie obok, w ram ce). To pro ces roz pi -
sa ny na kil ka lat. Na pod stwie prze pi sów
wpro wa dza ją cych U2.0 zo sta nie ogło -
szo ny kon kurs, co po zwo li na wy ło nie -
nie pierw szych uni wer sy te tów ba daw -
czych już w 2019 ro ku. 

UPWr speł nia kry te ria po zwa la ją ce
ubie gać się o ten sta tus. Ka te go rie na uko -
we wy dzia łów uzy ska ne w ostat niej oce -
nie pa ra me trycz nej (wię cej niż po ło wa
wy dzia łów w ka te go rii A i A+), jak i po -
sia da ne upraw nie nia aka de mic kie (ha -
bi li ta cyj ne w 4 dzie dzi nach) za de cy do -
wa ły o tym, iż na sza uczel nia zna la zła
się w wą skim gro nie 20 pol skich uczel -
ni mo gą cych uzy skać sta tus uni wer sy -
te tu ba daw cze go.

Pod rzą da mi no wej usta wy nie bę dą
już oce nia ne wy dzia ły, a dys cy pli ny na -
uko we. To waż na zmia na, do któ rej mu -
si my się przy go to wać. Przez naj bliż sze
dwa la ta, w okre sie wdra ża nia usta wy, 
wy star czy za trud nio nych 12 sa mo dziel -
nych pra cow ni ków w okre ślo nej dys cy -
pli nie, by prze nieść ak tu al ne upraw nie -
nia aka de mic kie do no wych dys cy plin.
Do ce lo wo jed nak, od ro ku 2020/2021,
ko niecz ne bę dzie wy ka za nie się od po -
wied nim do rob kiem (czy li pu bli ka cja -
mi), bo to z ko lei prze ło ży się na przy -
zna nie uczel ni od po wied nich ka te go rii
i utrzy ma nie upraw nień do nada wa nia
stop ni na uko wych.

Tak więc wszy scy pra cow ni cy na uko -
wi mu szą uczci wie oce nić swój do ro bek
i po ten cjał. De kla ra cje o tym, w ja kiej
dys cy pli nie pro wa dzą ba da nia, mu szą
zło żyć do 30 li sto pa da te go ro ku. Mo gą
wska zać dwie dys cy pli ny, a z koń cem
ro ku bę dą skła dać oświad cze nia, czy są
za li cze ni do za so bów uczel ni pod le ga ją -

cych ewa lu acji. Mi ni ster stwo zwe ry fi -
ku je te oświad cze nia, wy ko rzy stu jąc da -
ne o rze czy wi stym do rob ku po szcze gól -
nych osób.

Pro rek tor ds. na uki, prof. JA RO SŁAW
BO SY, prze pro wa dził sto sow ne ana li zy
i sy mu la cje. Wy ni ka z nich, że ma my
od po wied nią licz bę pra cow ni ków z do -
rob kiem, któ ry po zwa la na trans fer do
no wych dys cy plin. Ich ak tyw ność i osią -
gnię cia po zwa la ją wska zać osiem prio ry -
te to wych dla UPWr dys cy plin, po sia da -
ją cych upraw nie nia aka de mic kie. Ba da -
nia w tych dys cy pli nach i ob sza rach sta ją
się prio ry te tem dla na szej wspól no ty, co
nie ozna cza, że nie bę dzie upra wia nych
na uczel ni in nych dys cy plin. Te jed nak
nie bę dą pod le gać ewa lu acji, a więc nie
prze ło żą się na do dat ko we pro fi ty dla
UPWr.

KAŻ DY JEST PO TRZEB NY
Jest w na szej wspól no cie du ża gru pa
pra cow ni ków, któ rzy nie pu bli ku ją lub
pro wa dzą dzia łal ność w dys cy pli nach
nie da ją cych uczel ni moż li wo ści zdo by -
cia ka te go rii A i A+. Ich ro la jest rów -
nież waż na: ja ko uni wer sy tet ba daw czy
bę dzie my zmie niać stan dar dy kształ -
ce nia, po trze bu je my do brych dy dak ty -
ków. Nie bez zna cze nia jest też ak tyw -
ność pra cow ni ków po zy sku ją cych i re -
ali zu ją cych róż ne go ro dza ju zle ce nia od
pod mio tów ze wnętrz nych. Po szu ki wa -
nie do dat ko wych stru mie ni fi nan so wa -
nia uczel ni po przez po wią za nia z oto -
cze niem go spo dar czym, co ko or dy nu je
prof. AN NA CHEŁ MOŃ SKA -SOY TA, pro -
rek tor od po wie dzial na za kon tak ty z go -
spo dar ką, jest na dal istot ną kwe stią. 

War to wy raź nie pod kre ślić, że UPWr
na dal bę dzie otrzy my wać z bu dże tu pań-
stwa środ ki na pen sje pra cow ni ków i dzia-
łal ność. Je śli jed nak wy gra my kon kurs
i zdo bę dzie my sta tus uni wer sy te tu ba-
dawcze go, te środ ki bę dą więk sze o mi ni-
mum 10 pro cent. Je śli nie, to i tak do sta-
nie my mi ni mum 2 pro cent wię cej. Jed nak
na wie le na szych po trzeb mu si my sa mi
zaro bić – nie re zy gnu je my więc z ak tyw-
no ści go spo dar czej (w tym usług) czy roz-
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12 TEMAT NUMERU

Rok 1945: powołanie uniwersytetu i politechniki we Wrocławiu z wydziałami Medycyny
Weterynaryjnej i Rolnictwa z Oddziałem Ogrodniczym. 1951: wyodrębnienie samodzielnej uczelni
rolniczej. 2006: uzyskanie statusu Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu (na zdjęciu).
Rok 2018/2019: początek uniwersytetu badawczego. Wagę niektórych wydarzeń potrafimy
ocenić po latach
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wi ja nia płat nej ofer ty edu ka cyj nej (np. stu-
dia po dy plo mo we, spe cja li za cyj ne). 

Prio ry te tem jest jed nak na uka roz wi -
ja na w ob rę bie wska za nych dys cy plin lub
in ter dy scy pli nar nie, w spo sób pod le ga -
ją cy ewa lu acji. 

Przed na mi dys ku sja, jak zor ga ni zo wać
pra cę uczel ni i struk tu rę, by ten prio ry tet
re ali zo wać. Roz wa ża my po wo ła nie rad
dys cy plin z sil nym li de rem każ dej dys cy -
pli ny i wio dą cych ze spo łów ba daw czych
w ra mach dys cy plin. 

DY DAK TY KA PO CHOD NĄ
BA DAŃ NA UKO WYCH
To, co do tych czas czę sto uwa ża no na
UPWr za nurt do mi nu ją cy, czy li dy dak -
ty ka, zo sta je pod po rząd ko wa ne ba da -
niom i dys cy pli nom. W pro ce sie, któ ry
trwać bę dzie praw do po dob nie przez kil -
ka naj bliż szych se me strów, na stą pią ko -
niecz ne zmia ny. Kie run ki stu diów pod -
po rząd ko wa ne zo sta ną dys cy pli nom
wio dą cym, zmniej szy się licz ba stu den -
tów, ale pod nie sie ja kość na ucza nia.

Usta wa da je moż li wość zmniej sze nia
pra cow ni kom zaj mu ją cym się ba da nia -
mi pen sum go dzin dy dak tycz nych. Naj -
waż niej sze: dą ży my do zmian ja ko ścio -
wych. Za ję cia na stu diach II stop nia
mu szą być ści ślej po wią za ne z pra cą ze -
spo łów ba daw czych – stu dent ma mieć
sil niej szy niż kie dy kol wiek kon takt z na -
ukow cem. 

Otwar ty po zo sta je po mysł na or ga ni -
za cję dy dak ty ki. Pod czas dys ku sji w gru -
pie ini cja tyw nej na ko le giach rek tor -

skich oce nia no za sad ność scen tra li zo -
wa nia ob słu gi stu den tów na po zio mie
uczel ni, na wzór wie lu za chod nich uni -
wer sy te tów. Po le ga to na tym, że or ga -
ni za cją stu diów i ob słu gą stu den tów zaj -
mu je się jed na jed nost ka (np. ko ledż),
któ rą kie ru je dzie kan, i ta jed nost ka
zle ca re ali za cję go dzin dy dak tycz nych
pra cow ni kom przy pi sa nym do in nych
jed no stek or ga ni za cyj nych (ze spo łów ba -
daw czych, la bo ra to riów etc). Ale być mo -
że or ga ni za cja pro ce sów dy dak tycz nych
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Dziedziny naukowe i dyscypliny naukowe określone zostały przez MNiSW w rozporządzeniu, którego konsultacje społeczne trwały
do końca sierpnia. Punktem wyjścia dla autorów tego dokumentu była systematyka dziedzin i dyscyplin przyjęta przez OECD
(Organizację Współpracy Gospodarczej i Rozwoju).
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu zgłosił propozycje zmian w rozporządzeniu dotyczącym dyscyplin. 
Przyp. red.: W chwili oddawania „Głosu Uczelni” do druku nie znamy jeszcze ostatecznych decyzji MNiSW. Poniższy wykaz powstał na podstawie projektu rozporządzenia.

Dziedziny i dyscypliny 
w projektowanym rozporządzeniu

Dotychczasowe dyscypliny oraz dziedziny, 
w których nie wyodrębniono dyscyplin

DZIEDZINA NAUK INŻYNIERYJNYCH I TECHNICZNYCH

Inżynieria lądowa

Inżynieria mechaniczna 

Ochrona środowiska,
górnictwo i energetyka

budownictwo; geodezja i kartografia; transport (w zakresie infrastruktury)

budowa i eksploatacja maszyn; inżynieria produkcji (w zakresie urządzeń); mechanika; transport
(w zakresie urządzeń); włókiennictwo (w zakresie urządzeń); inżynieria rolnicza (dziedzina nauk rolniczych)

energetyka; górnictwo i geologia inżynierska; inżynieria środowiska; ochrona i kształtowanie
środowiska (dziedzina nauk rolniczych)

DZIEDZINA NAUK ROLNICZYCH

Rolnictwo, leśnictwo i rybactwo

Technologia żywności
i żywienie człowieka

Weterynaria

Zootechnika

agronomia; biotechnologia (dziedzina nauk rolniczych) – część dyscypliny; ogrodnictwo; rybactwo;
drzewnictwo (z wyłączeniem zakresu dotyczącego materiałów); leśnictwo

technologia żywności i żywienia; towaroznawstwo (w zakresie produktów spożywczych);
biotechnologia (dziedzina nauk rolniczych) – część dyscypliny

dziedzina nauk weterynaryjnych; biotechnologia (dziedzina nauk rolniczych) – część dyscypliny

zootechnika; biotechnologia (dziedzina nauk rolniczych) – część dyscypliny

Nauki biologiczne biochemia (dziedzina nauk biologicznych); biofizyka (dziedzina nauk biologicznych);
biologia; biotechnologia (dziedzina nauk biologicznych); ekologia; mikrobiologia; 
ochrona środowiska (dziedzina nauk biologicznych)

DZIEDZINA NAUK ŚCISŁYCH I PRZYRODNICZYCH

WAŻNE TERMINY: 

▸ do 30 listopada 2018 r. pracownicy muszą złożyć oświadczenia o dyscyplinie, 
którą reprezentują,

▸ 31 grudnia 2018 r. upływa termin złożenia oświadczeń w sprawie prowadzenia
działalności naukowej w danej dyscyplinie, umożliwiającej zaliczenie pracownika
do tzw. liczby N (czyli do grupy pracowników, których działalność podlega ewaluacji),

▸ 31 stycznia 2019 r. rektorzy powinni złożyć do CK oświadczenia w sprawie
przyporządkowania posiadanych przez uczelnie uprawnień do nadawania stopnia
doktora lub doktora habilitowanego do odpowiedniej (nowej) dyscypliny,

▸ 30 maja 2019 r. to termin, do którego prowadzone kierunki studiów muszą być
dostosowane do nowych dyscyplin. 



po win na być bar dziej umo co wa na w ob -
rę bie dys cy plin i po wie rzo na dzie ka nom
wspie ra ją cym or ga ni za cyj nie li de rów
dys cy plin – to je den z waż nych te ma tów
do uzgod nie nia. 

Na szym naj waż niej szym za da niem
w tej chwi li jest okre śle nie dys cy plin na -
uko wych w spo sób mo ni to ro wa ny, tak
by prze nieść na nie po sia da ne już upraw -
nie nia aka de mic kie (czas do kwiet nia
2019 r.), a do koń ca ma ja 2019 r. mu si my
przy pi sać te kie run ki stu diów, któ re ak -
tu al nie pro wa dzi my, do dys cy plin. Od
1 paź dzier ni ka 2019 ro ku bę dą mu sia ły
już obo wią zy wać no we re gu la mi ny stu -
diów (za twier dzo ne przez se nat), a no we
kie run ki uru cha mia ne w 2019/20 mu szą
być zgod ne z Usta wą 2.0.

Ko niecz na jest zmia na men tal na. Przez
wie le lat dzia łal ność uczel ni pod po rząd -
ko wy wa no dy dak ty ce – stąd roz mno żo ne
kie run ki i roz dmu cha ne pro gra my. Te -
raz na stą pi ja ko ścio wa zmia na, ale też
trze ba uczci wie po wie dzieć wie lu na -
uczy cie lom, że nie bę dą za ra bia li nad go -
dzi na mi. Bę dzie my za to pła cić za ja kość
pra cy i jej po ziom. Do ce lo wo zy ska ją
wszy scy: na uczy cie le, na ukow cy, stu den -
ci, spo łe czeń stwo.

OSTA TECZ NA STRUK TU RA:
2020/2021
Po nie waż z po cząt kiem na stęp ne go ro -
ku aka de mic kie go, de cy zją usta wo daw -
cy, prze sta ją ist nieć do tych cza so we or -
ga ny uczel ni (w tym ra dy wy dzia łów),
waż ne jest, by śmy do te go cza su wy pra -
co wa li za sa dy prze ka za nia kom pe ten cji
no wym or ga nom. Wy da je się, że tak jak
o roz wo ju ba dań po win ny de cy do wać
ra dy dys cy plin, tak o dy dak ty ce – ra dy
pro gra mo we. Wte dy ko or dy nu ją cy pro -
ces dy dak tycz ny (nie za leż nie od te go, jak
go na zwie my i gdzie w struk tu rze umie -

ści my) „za ma wia” u li de ra dys cy pli ny
ob słu gę kon kret nych go dzin dy dak tycz -
nych. Chcie li by śmy w struk tu rze UPWr
za cho wać in sty tu ty i ka te dry, ale być
mo że mniej roz drob nio ne, więk sze. 

A czy ta kon cep cja bę dzie naj lep sza
dla UPWr, czy bę dzie wy ma gać ko rek -
ty, oka że się tak na praw dę po ewa lu acji
dys cy plin i z tej wie dzy bę dzie mógł sko -
rzy stać już no wy rek tor, któ ry roz pocz -
nie ka den cję 1. wrze śnia 2020 ro ku. 

No wy rok aka de mic ki 2018/2019 to
czas in ten syw nych prac, by śmy mo gli
przy go to wać się do naj po waż niej szych
ustro jo wych zmian na szej uczel ni. 

PLAN NA NAJ BLIŻ SZE MIE SIĄ CE
Uru cha mia my e -plat for mę, za po śred -
nic twem któ rej do pra cow ni ków na uko -
wych, na uko wo -dy dak tycz nych i dy dak -
tycz nych oraz pra cow ni ków ad mi ni stra -

cji, dok to ran tów i stu den tów do cie rać
bę dą in for ma cje o wszyst kich waż nych
dzia ła niach po dej mo wa nych na UPWr
w związ ku z wdra ża niem Usta wy 2.0. Ta
plat for ma to za pro sze nie do dys ku sji,
zgła sza nia uwag i pro po zy cji. Bę dą one
ana li zo wa ne i prze ka zy wa ne ze spo łom
pra cu ją cym nad po szcze gól ny mi roz wią -
za nia mi. 

Pra cu ją dwie waż ne ko mi sje. Ko mi sja
rek tor ska pod mo im kie row nic twem i ko -
mi sja ds. sta tu tu i wdra ża nia U2.0 pod
kie run kiem prof. JÓ ZE FY CHRZA NOW SKIEJ.
Ta ko mi sja, w skład któ rej wcho dzą
pro rek to rzy, dzie ka ni, prze wod ni czą cy
ko mi sji se nac kich, ści śle współ pra cu je
z czte re ma pod ko mi sja mi: ds. struk tu ry,
ds. dys cy plin, ds. dy dak ty ki i ds. kon -
tak tów go spo dar czych – ko or dy no wa -
nymi przez po szcze gól nych pro rek to -
rów. W skład po szcze gól nych pod ko mi -
sji wcho dzą człon ko wie se na tu. 

To, jak bę dzie my pra co wać przez naj -
bliż sze 2–3 la ta, praw do po dob nie na
dłu go zde cy du je o po zy cji Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, a war to
pa mię tać, że uczel nia jest ta ka jak lu dzie,
któ rzy ją two rzą. Na sze wiel kie ma rze -
nie to uni wer sy tet z per spek ty wa mi na
przy szłość •

 TADEUSZ TRZISZKA, 
rektor Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu
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Jeśli UPWr zyska status uniwersytetu badawczego, zmianie ulegnie także dydaktyka, np. możliwe
stanie się włączenie studentów, zwłaszcza II stopnia, w projekty badawcze i wdrożeniowo-badawcze

▸ Ustawa 2.0 zmienia sposób organizacji studiów doktoranckich. 
Mają powstawać szkoły doktorskie – rozpoczną działalność 1 października 2019 roku
(zasady rekrutacji muszą być ogłoszone do maja 2019 roku). 

▸ Dla osób, które rozpoczną studia doktoranckie przed rokiem akademickim 2019/2020,
możliwość ich ukończenia na starych zasadach upływa 31 grudnia 2023 roku. 

▸ UPWr zamierza utworzyć Interdyscyplinarną Międzynarodową Szkołę Doktorską (IMSD)
prowadzoną w języku polskim i angielskim.

▸ Wcześniej, dzięki dofinansowaniu pozyskanemu z NCBiR, rozpoczną działalność dwie
szkoły doktorskie – od roku 2018/2019 w oparciu o środowiskowy KNOW i wspólnie
z Uniwersytetem Medycznym w roku akademickim 2019/2020. 

SZKOŁY DOKTORSKIE
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Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu zajął w tegorocznym rankingu „Perspektyw” pierwsze
miejsce w kategorii „nauki o żywności i żywieniu”. W rankingu szanghajskim w kategorii 
food science and technology podskoczył z 255. miejsca na 186. Nie powinien więc dziwić fakt,
że na Wydziale Biotechnologii i Nauk o Żywności uruchomiliśmy właśnie nowy i nietypowy, 
bo realizowany wspólnie z biznesem, kierunek studiów – TECHNOLOGIĘ I ORGANIZACJĘ
GASTRONOMII. Drugi semestr studiów rozpoczynają studenci dwóch nowych polsko-chińskich
specjalności: OGRODNICTWA I ZOOTECHNIKI, a prof. TADEUSZ TRZISZKA opowiada o swoim
eksperymencie – blokowaniu zajęć i interaktywnych wykładach, które rozbudzają w studentach
potencjał i przygotowują do zakładania własnych startupów. 

CO NOWEGO 
W DYDAKTYCE 

Rok akademicki 2018/2019 

NNo wy kie ru nek uru cho mio ny na Uni -
wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła -
wiu – tech no lo gia i or ga ni za cja ga stro -
no mii – to pierw sze w Pol sce uni wer sy -
tec kie stu dia du al ne, czy li re ali zo wa ne
przez dwa pod mio ty: uczel nię wyż szą
i przed się bior stwo.

– To stu dia in ży nier skie, trwa ją ce 3,5
ro ku, z cze go tyl ko 4 se me stry to bę dzie
na uka w sa lach, la bo ra to riach i pra cow -
niach na uni wer sy te cie, a resz ta to na uka
w pra cy w naj lep szych fir mach z sek to -
ra HoReCa (ho te lar stwo -ga stro no mia -
-ca te ring) – wy ja śnia prof. AN NA CZU BA -
SZEK, dzie kan Wy dzia łu Bio tech no lo gii
i Na uk o Żyw no ści.

Stu den ci tech no lo gii i or ga ni za cji ga -
stro no mii bę dą w trak cie stu diów pra -
co wać (i za ra biać) w czte rech róż nych
fir mach. Każ dy z ta kich sta ży – tech nicz -
ny, tech no lo gicz ny, ma na ger ski i dy plo -

mo wy – da im róż no rod ne umie jęt no ści
prak tycz ne. Pra ce dy plo mo we po świę -
co ne wy łącz nie kon kret nym, prak tycz -
nym za gad nie niom i pro ble mom z ży cia
wzię tym, bę dą po wsta wać pod opie ką
i spe cja li sty -prak ty ka z bran ży ży wie nio -
wej, i na uczy cie la aka de mic kie go.

– Nie wąt pli wie atrak cyj ne dla na szych
stu den tów bę dą też do dat ko we szko le -
nia za wo do we, któ re są w pro gra mie stu -
diów obo wiąz ko we, po dob nie jak udział
w kon fe ren cjach na uko wych – za uwa ża
dr DA NU TA FI GUR SKA -CIU RA, jed na z ini -
cja to rek utwo rze nia te go kie run ku, wy kła -
dow czy ni tech no lo gii ga stro no mii i pra wa
ży wie nio we go na UPWr. Te trzy week en -
do we szko le nia za wo do we: ba ri ster skie,
bar mań skie, som me lier skie, uzu peł nią
wie dzę, ale i umoż li wią stu den tom zdo by -
cie cer ty fi ka tów po twier dza ją cych przy -
dat ne umie jęt no ści za wo do we.

Pierw sze w Pol sce uni wer sy tec kie stu -
dia du al ne da ją pra co daw com moż li -
wość kształ ce nia pra cow ni ków zgod nie
ze swo imi po trze ba mi, do stęp do in no -
wa cyj nej wie dzy, ba dań i pa ten tów Wy -
dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no -
ści. Do dat ko wo – pen sje pra cow ni ków -
-stu den tów nie ob cią ża ją ich ra chun ków,
bo są fi nan so wa ne z pro jek tu po zy ska -
ne go przez Uni wer sy tet Przy rod ni czy
we Wro cła wiu na re ali za cję stu diów du -
al nych.

Uczel nia, któ ra szczy ci się naj wyż szym
po zio mem kształ ce nia spe cja li stów zaj -
mu ją cych się ży wie niem i żyw no ścią, jest
w trak cie prze obra ża nia w tzw. Uni wer -
sy tet 3. ge ne ra cji, sil nie po wią za ny z go -
spo dar ką, od dzia łu ją cy na pro ce sy ryn -
ko we. Roz sze rze nie ofer ty edu ka cyj nej
o no wa tor skie stu dia du al ne wzmac nia
jej po zy cję.
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Wresz cie sa mi stu den ci – przy szli
me ne dże ro wie firm ga stro no micz nych,
ca te rin go wych itp., sze fo wie kuch ni,
wła ści cie le firm z bran ży ży wie nio wej –
zdo by wa ją wie dzę teo re tycz ną i prak -

tycz ną, bu du ją sie ci kon tak tów za wo do -
wych, a rów no cze śnie za ra bia ją.

Pen sje stu den tów w trak cie sta ży w fir -
mach, kosz ty udzia łu w kon fe ren cjach
na uko wych, spe cja li stycz ne szko le nia cer -

ty fi ka cyj ne, na wet ubra nia ro bo cze –
wszyst ko jest fi nan so wa ne ze środ ków
unij nych, po nie waż no wy kie ru nek stu -
diów na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym
we Wro cła wiu po wstał dzię ki udzia ło wi
w kon kur sie POWER.

STU DIA POL SKO -CHIŃ SKIE 
– PO DWÓJ NE DO ŚWIAD CZE NIE 
Do ar chi tek tu ry kra jo bra zu do łą czy ły
ogrod nic two i zoo tech ni ka. Te raz rów -
nież na tych stu diach ma gi ster skich stu -
den ci mo gą wy brać pol sko -chiń ską spe -
cjal ność. 

Współ pra ca Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu z Hu nan Agri cul -
tu ral Uni ver si ty w Chang shy trwa już od
po nad 30 lat. Po cząt ko wo by ła to współ -
pra ca głów nie na uko wa. Pierw si stu -
den ci pol sko -chiń skich stu diów z ar chi -
tek tu ry kra jo bra zu (Chi ne se and Po lish
tra di tions in sha ping of the land sca pe)
roz po czę li na ukę w 2014 r., a dzi siaj już
kil ka rocz ni ków ab sol wen tów jest naj -
lep szy mi am ba sa do ra mi stu diów – wszy -
scy zgod nie twier dzą, że to nie tyl ko szko -
ła za wo du, ale i ży cia. 

Aby dostać się na studia dualne z technologii i organizacji gastronomii, kandydaci musieli zdać egzamin praktyczny sprawdzający ich umiejętności
i motywację. Jednym z jego elementów było przygotowanie zadanego przez komisję dania

Absolwenci polsko-chińskich specjalności otrzymują dyplomy ukończenia obu uczelni. Na zdjęciu
prezydent Hunan Agricultural University, prof. FU SHAOHUI, przekłada polskim studentom chwost
przy birecie na drugą stronę – to w Chinach tradycyjne pasowanie na absolwenta



Chi ny są naj więk szym świa to wym
pro du cen tem wa rzyw i owo ców – wy -
twa rza ją 50 proc. glo bal nych zbio rów
wa rzyw i 30 proc. owo ców. Pro duk cja
ro ślin na pro wa dzo na jest tam przez fir -
my pań stwo we, pry wat ne i drob nych
pro du cen tów in dy wi du al nych, a wy ko -
rzy stu je się do niej za rów no me to dy
jesz cze z XIX wie ku, jak i naj now sze
świa to we osią gnię cia tech no lo gicz ne. 

– Ogrod nic two to jed nak rów nież
kształ to wa nie i utrzy my wa nie te re nów
zie le ni w oto cze niu czło wie ka, a w tej
dzie dzi nie Chi ny rów nież są bar dzo za -
awan so wa ne tech no lo gicz nie, opra co -
wu ją no we roz wią za nia – po pa trz my
cho ciaż by na zie lo ne ścia ny, da chy i in -
ne te go ty pu roz wią za nia uła twia ją ce
ży cie w wiel kich aglo me ra cjach, w któ -
rych do my miesz kal ne ma ją na wet po
30 pię ter – mó wi prof. ANI TA BIE SIA DA,
pro dzie kan Wy dzia łu Przy rod ni czo -

-Tech no lo gicz ne go, od po wia da ją ca za
spe cjal ność Ad van ced Tech no lo gies in
Chi ne se and Po lish Hor ti cul tu re. – Sa ma
uczel nia ma na to miast bar dzo do brze
przy go to wa ną ka drę, któ ra pu bli ku je
wy ni ki swo ich ba dań w wy so ko punk -
to wa nych świa to wych cza so pi smach.
To uła twia ab sol wen tom wej ście na
mię dzy na ro do wy ry nek pra cy.

– Zoo tech ni ka na Hu nan Agri cul tu ral
Uni ver si ty pla su je się na 7. po zy cji na
pra wie 80 wy dzia łów zoo tech nicz nych
w ca łych Chi nach. Pro win cja Hu nan
sły nie z pro duk cji mię sa wie przo we go,
stąd też ma ją bar dzo do brze roz wi nię tą
ga łąź na uki, ja ką jest chów i ho dow la
trzo dy chlew nej. My z ko lei ma my więk -
sze osią gnię cia z za kre su cho wu i ho -
dow li by dła oraz pro duk cji mle ka. Ta kie
przy kła dy uzu peł nia ją cych się kom pe -
ten cji na obu uczel niach moż na by mno -
żyć, dla te go kie dy stro na chiń ska zwró -

ci ła się do nas z po my słem utwo rze nia
wspól nej spe cjal no ści Ani mal Pro duc -
tion Ma nag ment – Chi ne se and Eu ro pe -
an Cir cum stan ces, chęt nie się jej przyj -
rze li śmy – przy zna je z ko lei dr BAR BA RA
KRÓL, pro dzie kan Wy dzia łu Bio lo gii
i Ho dow li Zwie rząt do spraw kie run ku
zoo tech ni ka. 

Stu dia na wszyst kich po dwój nych spe -
cjal no ściach trwa ją 4 se me stry (w od róż -
nie niu od 3-se me stral nych po zo sta łych
spe cjal no ści) – przez przy naj mniej dwa
z nich stu den ci miesz ka ją i stu diu ją
w Chi nach. Za zwy czaj pierw szy se mestr
wszy scy spę dza ją w Pol sce, na dru gim
Chiń czy cy od by wa ją prak ty ki w Pol sce,
Po la cy w Chi nach, na trze cim wszy scy są
w Chi nach, a na czwar tym każ dy w swo -
im kra ju. Jed nak jak wska zu je prak ty -
ka – dzie ka ni chęt nie przy chy la ją się do
próśb stu den tów z obu stron o wy dłu że -
nie po by tu za  gra ni cą. 
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ponad 1600
pracowników

Uniwersytet 
Przyrodniczy
we Wrocławiu

to:

200 doktorantów
w tym ponad 700 pracowników

akademickich

rocznie 7 tys.
9 000 studentów

kandydatów na studia 

rocznie ponad 2 tys.
absolwentów

ponad

1,8 tys.

ponad

przeznaczonych na stypendia i zapomogi dla studentów 
18 mln zł

miejsc w domach studenckich

katedr

instytutów

wydziałów

28
11

5

11 zamiejscowych 
zakładów 
doświadczalnych 
i stacji
badawczo-dydaktycznych

46

6

studenckich
kół naukowych

10 klubów, organizacji
i grup twórczych

18 form zaliczenia
wychowania 
fizycznego

28
kierunków studiów

w tym4
w języku angielskim 

3 anglojęzyczne
polsko-chińskie specjalności 
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Stu dia pro wa dzo ne są w ca ło ści w ję -
zy ku an giel skim, każ dy stu dent ma
dwóch pro mo to rów – z uczel ni pol skiej
i chiń skiej – i otrzy mu je dy plom ukoń -
cze nia stu diów z obu uczel ni. W paź -
dzier ni ku dru gi se mestr stu diów na obu
no wych kie run kach roz po czy na 16 Po -
la ków i 12 Chiń czy ków. – Stu dia da ją im
nie kwe stio no wa ną moż li wość po zna nia
bo ga tej, cie ka wej i od mien nej kul tu ry te -
go kra ju, rocz nej na uki ję zy ka chiń skie -
go z na ti ve spe ake ra mi, po zna nia te go
pięk ne go kra ju i ca łe go re gio nu, nie
wspo mi na jąc już o na by ciu tzw. kom pe -
ten cji mięk kich, ta kich jak ela stycz ność
i ła twość adaptacji do zmieniającego się
otoczenia, umie jęt no ści ko mu ni ka cyj ne
i in ter per so nal ne. Rocz ny po byt za  gra -
ni cą, zwłasz cza w tak róż nej od pol skiej
kul tu rze, bez wąt pie nia wpły nie na ich
oso bo wość i spo sób po strze ga nia świa -
ta. Rów nież stu den ci wra ca ją cy z ta kich
po by tów w ra mach pro gra mu Era smus+,
a są to głów nie kra je eu ro pej skie, wra ca -
ją doj rzal si – mó wi dr Król. 

IN TE RAK TYW NE WY KŁA DY
Z MY ŚLĄ O BIZ NE SIE 
W mi nio nym ro ku aka de mic kim prof.
Ta de usz Trzisz ka prze pro wa dził eks pe -
ry ment. Po mysł na no wy spo sób pro wa -
dze nia za jęć dy dak tycz nych jest zwią -
za ny z za an ga żo wa niem uczel ni w Pro -
gram „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na
Żyw no ści i Zdro wia” (czy li pro gram go -
spo dar czo -spo łecz ne go roz wo ju wo je -
wódz twa, za kła da ją cy roz wój BIO-go -
spo dar ki, obej mu ją cej m.in. pro duk cję
żyw no ści proz dro wot nej, nu tra ceu ty -
ków, su ple men tów die ty, kształ to wa nie
po staw kon su menc kich). 

Pro fe sor Trzisz ka, ja ko po my sło daw -
ca „Zie lo nej Do li ny”, spraw dza róż ne
wa rian ty dzia ła nia po zwa la ją ce sku tecz -
nie wdra żać pro gram w ży cie. Jed nym
z pod sta wo wych za dań UPWr jest kształ -
ce nie spe cja li stów, któ rzy bę dą w sta nie
pod jąć sku tecz ną ak tyw ność w BIO-biz -
ne sie, a na wet wy kre ować no wy typ go -
spo dar ki wy ko rzy stu ją cej na tu ral ne za -
so by do stęp ne w naj bliż szym oto cze niu,
a pod po rząd ko wa nej re ali za cji pod sta -
wo wych po trzeb lu dzi, ja ki mi są wy ży -
wie nie i za cho wa nie zdro wia. 

O tym, że żyw ność i zdro wie są ści śle
po wią za ne i wza jem nie za leż ne, nie trze -
ba ni ko go prze ko ny wać. Wy zwa niem
po zo sta je, jak tę wie dzę prze kuć w prak -
tycz ne roz wią za nia pro wa dzą ce do wy -
two rze nia atrak cyj nych dla od bior ców
pro duk tów bądź usług, ja kie tech no lo -
gicz ne, ma te ria ło we i or ga ni za cyj ne roz -
wią za nia za sto so wać, by osią gnąć ryn ko -
wy (go spo dar czy) suk ces. To obec ni stu -
den ci Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu bę dą w naj bliż szych 2–3 de -
ka dach kształ to wać żyw no ścio we sek to -
ry go spo dar ki w Pol sce, więc trze ba ich
kształ cić z my ślą o roz wo ju i po stę pie.
Stąd po mysł pro fe so ra Trzisz ki na ra zie
prze te sto wa ny pod czas wła snych za jęć na
Wy dzia le Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw -
no ści, na wy kła dach dla IV ro ku bio -
tech no lo gii i IV ro ku tech no lo gii żyw no -
ści i ży wie nia. Pro sty w za ło że niach, ale
znacz nie trud niej szy w re ali za cji. 

Wy kła dy mu szą być zblo ko wa ne, czy li
na przy kład za miast go dzin nych wy kła -
dów przez 15 ty go dni od by wa się pięć 
3-go dzin nych blo ków. Dwóch pro wa dzą -
cych – na uczy ciel aka de mic ki z UPWr
i za pro szo ny przez nie go dru gi wy kła -
dow ca – me ne dżer za rzą dza ją cy fir mą,
wła ści ciel przed się bior stwa, na uko wiec
z in nej pla ców ki spe cja li zu ją cy się w ja -
kiejś te ma ty ce, au tor zna czą ce go w da -
nej dzie dzi nie roz wią za nia. 

W po przed nim se me strze prof. Trzisz -
ka przy go to wy wał i pro wa dził te za ję cia

z prof. PIO TREM WRZE CIO NIA RZEM z Po -
li tech ni ki Wro cław skiej, przed się bior cą
i na ukow cem, do świad czo nym in no wa -
to rem. 

Za ję cia, we dług kon cep cji prof. Trzisz-
ki, moż na po rów nać do do brej dys ku sji
pa ne lo wej: wy kła dow cy wpro wa dza ją
stu den tów w za gad nie nie, wska zu ją pro-
ble my wy ma ga ją ce roz wią za nia, okre-
ślają ra my (praw ne, biz ne so we, tech no-
lo gicz ne itd.), w ja kich się po ru sza my. Ale
to stu den ci ma ją uru cho mić swój po ten-
cjał, po szu ku jąc roz wią zań, prze ko nać
do swo ich po my słów, po słu gu jąc się ar-
gu men ta mi.

– Cho dzi o to, że by po bu dzać ta len ty,
kre atyw ność, po ten cjał in te lek tu al ny stu-
den tów – pod kre śla prof. Ta de usz Trzisz-
ka – pro wo ku jąc ich ak tyw ność. – Z sa-
me go słu cha nia nie ma ta kie go po żyt ku,
jak z wy kła du in te rak tyw ne go, a tu za ło-
że nie jest ta kie, że każ dy ze stu den tów
mu si się w trak cie wy kła du wy po wia dać,
nie dla te go, że jest obo wią zek, ale dla -
te go, że roz bu dzi li śmy ich po ten cjał, ich
po trze bę dzia ła nia. A po nie waż za dania
(pro ble my), któ re sta no wią te mat ta kie-
go wy kła du (np. or ga ni zu je my spół kę
pro du ku ją cą su ple men ty die ty), fo ku-
suje my na pro gra mie „Zie lo na Do li na”,
jest szan sa, że na ko niec stu diów ci naj-
bar dziej uta len to wa ni utwo rzą star tu py
sku tecz nie re ali zu ją ce ce le pro gra mu,
czy li m.in. pro du ku ją ce na Dol nym Ślą-
sku żyw ność wy so kiej ja ko ści. •

O pomyśle interdyscyplinarnych wykładów rektor rozmawiał z najzdolniejszymi studentami UPWr,
których w lutym 2018 r. zaprosił na śniadanie
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••• Jak z Pana wieloletniego doświadczenia i obserwacji
zmienił się rynek potrzeb kulinarnych w Polsce? 
Jak wyglądało to 20 lat temu, a jak wygląda dzisiaj?
– To jest przepaść, zwłaszcza wśród pokolenia, które nie
wyrastało w PRL-u, czyli monokulturze schabowego i wódki.
Owa gigantyczna wręcz zmiana jest wynikiem rzeczy, o które
tak długo walczyliśmy – włączenia się Polski do kulturowego
krwiobiegu światowego, a więc i kulinarnego, bo przecież
kuchnia jest elementem kultury. Ludzie jeżdżą po świecie,
poznają inne tradycje, obyczaje, a to oznacza, że poznają też
inne kuchnie. 

••• Ist nie je coś ta kie go jak kuch nie na ro do we?
– Ow szem, mó wi się o kuch ni na ro do wej, lecz to jest za wsze
pew ne go ro dza ju uprosz cze nie. Oczy wi ście, że każ da zie mia
ma swą cha rak te ry sty kę, wy ni ka ją cą głów nie z kli ma tu i hi sto -
rii, ale w kuch ni pierw szo rzęd ną ro lę od gry wa ją nie gra ni ce
państw, lecz ma łych oj czyzn, ina czej mó wiąc – re gio na li zmy.
Niem cy są du żym kra jem, w któ rym wy stę pu ją dwa wy raź ne
et no sy kul tu ro wo -je dze nio we, ka to lic ki i pro te stanc ki. I te et -
no sy bar dzo się od sie bie róż nią. Ba wa ria jest zu peł nie in nym
re gio nem niż na przy kład Bran den bur gia i tę in ność wi dać

rów nież w kuch ni. Ba war czy cy ko cha ją da nia mącz ne, kne dle,
bia łą kieł ba sę, go lon kę czy płuc ka na kwa śno, oczy wi ście po pi -
ja ne pi wem, naj chęt niej psze nicz nym. Bran den bur czy cy za to
lu bią zu pę z wę go rza, kar to flan kę, szpa ra gi i po wszech nie ko -
ja rzo ną z ca ły mi Niem ca mi sa łat kę ziem nia cza ną. Hisz pa nia
skła da się z róż nych na cji, któ re mó wią róż ny mi ję zy ka mi, bo
prze cież Ba sko wie i Ka ta loń czy cy two rzą od ręb ne kul tu ry.
A Pol ska to na przy kład Ka szu bi, gó ra le pod ha lań scy czy też
Łem ko wie. Co wię cej, to co po wszech nie uzna je my za da nia
kuch ni pol skiej, jak na przy kład barszcz, scha bo wy czy też pie -
ro gi, wca le nie ma ją pol skich lub też wy łącz nie pol skich ko rze -
ni. Pie ro gi są ru skie, czy li ru siń skie, a więc wy wo dzą się ze
Wscho du. Scha bo wy to uboż sza wer sja sznyc la po wie deń sku,
ory gi nal nie prze cież ro bio ne go z cie lę ci ny, a barszcz go tu ją też
in ni Sło wia nie, rów nież barszcz z ki szo nych bu ra ków. Lu dzie
co raz czę ściej wi dzą to prze ni ka nie, za po ży cze nia i nie cho dzi
tu tyl ko o hip ste rów w du żych mia stach, któ rzy na śnia da nie
za miast ja jecz ni cy je dzą szak szu kę, bo ta ka jest mo da. Zresz tą
fakt, że lu dzie u nas wie dzą, co to jest owa szak szu ka, wy ni ka
wła śnie z otwar cia na in ne kul tu ry, a więc i kuch nie. Dzi siaj nie
za sko czy się mło de go czło wie ka w Pol sce fa la flem, ra me nem,
pho bo czy też tom yum kung. 

Cenię lokalność 
i prostotę

ROBERT MAKŁOWICZ o tradycyjnych smakach, o tym, dlaczego warto je chronić, i jak polskim
producentom w tej ochronie pomogła Unia Europejska. 

KUCHNIA
– DZIEDZICTWO 

WIELU KULTUR



GŁOS UCZELNI, październik 2018

••• I zapewne znajdą się tacy, którzy będą
wieszczyć, że za chwilę falafele wyprą
z naszej kuchni pierogi.
– A skąd ta kie przy pusz cze nia? To, że w na -
szych re stau ra cjach, ba rach czy też do mach
po ja wia ją się po tra wy jesz cze kil ka lat te mu
nie zna ne, wca le nie ozna cza, że mo że my
stra cić na szą ku li nar ną toż sa mość. Jest wręcz
od wrot nie. Pro szę zo ba czyć, co się dzie je z kuch nia mi re gio -
nal ny mi. Od ra dza ją się wspa nia le, a jesz cze kil ka lat te mu
by ły nie mal mar twe, gdyż wsty dzo no się bied nych dań chłop -
skiej pro we nien cji. Ale prze cież ta kim wła śnie na ro dem je -
ste śmy – chłop skim prze waż nie. Nie ma się cze go wsty dzić,
praw dzi wa kuch nia prze waż nie jest bied na. Te raz, jak się je -
dzie na przy kład na Lu belsz czy znę, to wia do mo, że trze ba
zjeść ko niecz nie pie ro gi z ka szą, se rem i mię tą, pi róg bił go -
raj ski al bo ce bu la rza lu bel skie go. 

Ta kich po dró ży po sma kach jest wie le, a sa mych sma ków
set ki. Stąd też po wsta ło tak wie le lo kal nych fe sti wa li ku li nar -
nych, któ re ma ją pro pa go wać róż ne do bre, miej sco we pro -
duk ty. Od ra dza się se ro war stwo. Tak na praw dę jesz cze kil -
ka na ście lat te mu nie ro bio no u nas żad ne go se ra god ne go
uwa gi, wy jąw szy pod ha lań skie bryn dzę i oscy pek. Te raz ma -
my wy syp se ro wa rów i se ro war ni, two rzą cych tak zwa ne se -
ry za gro do we, nie któ re na praw dę bar dzo in te re su ją ce. Pi wo -
wa rzy do mo wi zre wo lu cjo ni zo wa li kra jo wy ry nek piw ny,

20 WYWIAD

Urodzony w 1963 roku w Krakowie
dziennikarz, autor książek i programów
telewizyjnych o tematyce kulinarnej,
kulturowej i historycznej. Nauki pobierał
na wydziałach prawa i historii Uniwersytetu
Jagiellońskiego, w sposób wysoce
niesystematyczny oraz wybiórczy, gdyż
żadnego z tych kierunków nie ukończył.
Historią pasjonuje się od zawsze,
zwłaszcza dziejami Europy Środkowej
w dobie panowania Habsburgów,
szczególnie zaś dwóch ostatnich władców
tejże dynastii – cesarza Franciszka Józefa
i cesarza Karola.

Pozostałe zainteresowania nazwać
można szeroko rozumianą konsumpcją 
– od literatury (ulubieni autorzy: Joseph
Roth i Andrzej Bobkowski), poprzez muzykę
(od punk rocka po Bartóka, ze szczególnym
uwzględnieniem pieśni ludu Csángó),
po destylaty owocowe (zwłaszcza z gruszek
Williams, morwy, pigwy, śliwek, jabłek,
moreli oraz mieszane), wina (koniecznie
grüner Veltliner i pinot noir) oraz kuchnię
(przedziwna predylekcja do mamałygi
z bryndzą oraz skwarkami z wędzonej
słoniny).

Za: www.maklowicz.pl

ROBERT MAKŁOWICZ
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stwo rzy li no wy ga tu nek piw, zwa nych kra fto wy mi lub rze -
mieśl ni czy mi, a ich ak tyw ność zmu si ła wiel kie kon cer ny
do pro duk cji szla chet niej szych od mian piw, rów nież nie pa -
ste ry zo wa nych. To rzecz bez pre ce den su. 

Do te go kli mat się nam zmie nia, więc od ra dza się wi niar -
stwo. Dol ny Śląsk, kie dy jesz cze ofi cjal nie na zy wał się Nie -
der schle sien, był uzna nym nie miec kim okrę giem wi niar -
skim. Grün berg, czy li Zie lo na Gó ra, to by ła nie miec ka Szam -
pa nia, sław na sek ta mi, czy li wi na mi mu su ją cy mi. Dzi siaj to
dzie dzic two wra ca i chwa ła Bo gu.

••• Wspomniał Pan, że otwarcie na inne kultury kulinarne
spowodowało w Polsce zainteresowanie naszą lokalną
tradycją…
– ...bo do kład nie tak to wy glą da ło. Naj pierw lu dzie za czę li
jeź dzić, roz glą dać się w tych mniej lub bar dziej eg zo tycz nych
stro nach i tak do wia dy wa li się, że jest ja kiś spe cjał miej sco -
wy w ja kiejś za pa dłej dziu rze we Fran cji. Ale po ja kimś cza -
sie do cie ra ło do nich, że rów nie do brze my mo że my się
chwa lić ta ki mi spe cja ła mi, że ma my ich rów nie du żo, rów nie
smacz nych.

••• No właśnie. I stąd pytanie o systemowe działania,
szczególnie Unii Europejskiej, wspierające dziedzictwo
kulinarne regionów Europy. Certyfikaty potwierdzające
unikalność receptury to dzisiaj atut na rynku. 
– I słusz nie, że to dzie dzic two jest chro nio ne, ale w tym miej -
scu trze ba pod kre ślić, że czy ni to Unia Eu ro pej ska i praw do -
po dob nie gdy by śmy w tej Unii nie by li, to by śmy te go nie
mie li. 

••• Dla cze go?
– Dla te go, że u nas ca ły czas po ku tu je prze ko na nie, że to
urzęd nik po wi nien o wszyst kim de cy do wać. To jest ca ły czas
ży wy wpływ za bo rów, te go, że sto li ca by ła w za bo rze ro syj -
skim, a po tem PRL. Cen tra lizm, chęć od gór ne go ste ro wa nia
wszyst kim, omni po ten cja pań stwa – to pa ra li żu je od dol ne
ini cja ty wy. Ile wal k mu sia no sto czyć, by moż na by ło za kła -
dać win ni ce i ro bić wi na – na po cząt ku rzu ca no wi nia rzom
kło dy pod no gi. W dal szym cią gu w Pol sce nie jest tak, jak
w Au strii, gdzie po je dzie my do chło pa, któ ry ro bi wi no, swo -
je szyn ki, kieł ba sy, de sty la ty, prze two ry – i to wszyst ko moż -
na u nie go ku pić. Sprze daż bez po śred nia, od pro du cen ta
do kon su men ta z po mi nię ciem po śred ni ków, to w dal szym
cią gu nie jest rzecz, któ ra by ła by w Pol sce na po rząd ku dzien -
nym. Ca ły czas nie ma my ta kich roz wią zań praw nych, któ re
po zwa la ły by na przy kład pa ni Ko wal skiej, któ ra ro bi fan ta -
stycz ne prze two ry u sie bie w do mu, na sprze da wa nie tych że.
Wszyst ko jest urzęd ni czym kon tre dan sem, ale rze czy wi ście
obec ność w Unii Eu ro pej skiej nie zwy kle nam po mo gła, bo po
pierw sze zo ba czy li śmy do bre roz wią za nia, a po dru gie – za -
czę li śmy je w koń cu sto so wać u nas z po żyt kiem dla ro dzi -
mych wy twór ców.

••• Certyfikaty przyznawane produktom regionalnym,
tradycyjnym są gwarancją ich jakości. Czy dla korzyści

płynących z certyfikacji zdarzają się nadużycia czy, mówiąc
wprost, fałszerstwa? To byłby zresztą najlepszy dowód
na znaczenie takiego wyróżnienia. 
– Nie wiem, czy to praw da, ale sły sza łem, że Chiń czy cy pod -
ra bia ją szyn kę par meń ską – po to, by móc szyn kę na zy wać
par meń ską, zbu do wa li mia stecz ko, któ re na zwa li Par mą. Ale
mo im zda niem to rze czy wi ście tyl ko pod bi ja war tość ory gi -
na łu. 100 lat te mu tyl ko w Szko cji, Wa lii, Ir lan dii i Sta nach
Zjed no czo nych ro bio no whi sky i jej po chod ne, czy li whi skey
i bo ur bo na. A po tem whi sky za czę to pod ra biać w Ja po nii.
Naj pierw nie udol nie, ale w tej chwi li ja poń ska whi sky jest
jed ną z naj bar dziej po szu ki wa nych na świe cie. Kie dyś zresz -
tą Ja poń czy cy by li sław ni z ko pii i pod ró bek, ale w ja kimś
mo men cie oka za ło się, że już nie pod ra bia ją, bo ma ją swo je,
bar dzo do bre mar ki. Swo ją dro gą je dy ny ich wkład – ma so -
wy rzecz by moż na – do świa to wej sztu ki ku li nar nej to tem -
pu ra. Co cie ka we, ten spo sób pa nie ro wa nia i sma że nia w głę -
bo kim tłusz czu przy wieź li do Ja po nii por tu gal scy mni si, któ -
rzy do sta li zgo dę od mi ka da na dzia łal ność w izo lo wa nym
do tej po ry kra ju. I por tu gal ski spo sób przy go to wy wa nia je -
dze nia via Kraj Kwit ną cej Wi śni roz prze strze nił się po świe -
cie, wie lu lu dzi zresz tą jest prze ko na nych, że tem pu rę wy -
my śli li Ja poń czy cy, a to prze cież nie praw da. 

Ale to po ka zu je, że kuch nia jest sys te mem na czyń po łą czo -
nych i wła śnie dla te go nie ma cze goś ta kie go jak kuch nia na -
ro do wa. Ta oczy wi ście jest ma rze niem wie lu lu dzi cho ru ją -
cych na na cjo na lizm, ale jest to tyl ko ro je nie. To kuch nia
wła śnie po ka zu je nam naj wy raź niej, że lu dzie sta no wią ro -
dzi nę nie za leż nie od swej na ro do wej przy na leż no ści.

••• A Pan oso bi ście na co zwra ca uwa gę w kuch ni?
– Na lo kal ność przede wszyst kim. I pro sto tę. Kil ka do brze
do bra nych skład ni ków zna czy wię cej niż wie lo pię tro we, ba -
ro ko we kom po zy cje. Czę sto do bry chleb z oli wą i kie lisz -
kiem wi na o wła ści wej tem pe ra tu rze bar dziej mi sma ku ją
niź li te wszyst kie pu dry z po krzyw lub chiń skich cy try now -
ców, ja dal ne zie mie, klek si ki to pi nam bu ro we, so us vi de’y
i tym po dob ne. 

Le piej mniej, a do brze – oto wła ści we mot to dla każ de go
sma ko sza. Sma ko sza, nie ob żar tu cha. •

...kuchnia jest systemem naczyń
połączonych i powtórzę, właśnie dlatego
nie ma czegoś takiego jak kuchnia
narodowa. Ta oczywiście jest marzeniem
wielu ludzi chorujących na nacjonalizm,
ale jest to tylko rojenie. Właśnie kuchnia
nam najwyraźniej pokazuje, jaką jest to
pułapką – poprzez czerpanie z różnych
tradycji, przenikanie, inspiracje,
zapożyczenia. 



DDo pierw szej edy cji cer ty fi ka cji za pro szo -
ne zo sta ły przede wszyst kim pro duk ty,
któ re cha rak te ry zu ją się pew ny mi wy jąt -
ko wy mi ce cha mi w od nie sie niu do in -
nych, po dob nych pro duk tów obec nych
na ryn ku pol skim. 

– Te wy jąt ko we ce chy to oczy wi ście
mo że być me to da wy twa rza nia, naj le -
piej tra dy cyj na, ale dla nas naj waż niej szy
przy oce nie był przede wszyst kim skład
che micz ny i mi kro bio lo gicz ne wła ści wo -
ści proz dro wot ne. Zgo dę na uży wa nie
zna ku „Zie lo nej Do li ny Żyw no ści i Zdro -
wia” otrzy ma ło od nas dzie sięć pro duk -
tów – mó wi prze wod ni czą cy ka pi tu ły dr
MACIEJ OZIEMBŁOWSKI i wy li cza: – Zna -
ko mi te wła ści wo ści proz dro wot ne ma
na przy kład ki szo na ka pu sta Sznaj de ra.
Jak wia do mo ki szon ki, dzię ki pa łecz -
kom kwa su mle ko we go, re gu lu ją mi -
kro flo rę je li to wą. Wy róż nio ne przez nas

se ry na le żą do se rów dłu go doj rze wa ją -
cych i ma ją wy jąt ko wą, do brą tech no -
lo gię wy twa rza nia. Bar dzo cie ka wym
pro duk tem jest na pój Aro nia+, któ ry
za wie ra du żo sub stan cji bio lo gicz nie
czyn nych, a więc w po rów na niu do in -
nych, po dob nych, wy ci ska nych kla sycz -
ną me to dą ma więk szą ak tyw ność bio -
lo gicz ną. To sok wy twa rza ny bar dzo
no wo cze sną me to dą, któ ra udo sko na li -
ła do tych czas sto so wa ne i co rów nie
waż ne, nie wy ko rzy stu je żad nych środ -
ków che micz nych. Mó wiąc w uprosz -
cze niu, wcie la w ży cie ha sło „che mi za -
cja nie, me cha ni za cja tak”. Wy róż ni li -
śmy też mą kę pszen ną, wy ra bianą na
sta rych urzą dze niach z po cząt ku XX
wie ku. Jej skład che micz ny nie róż ni się
od mą ki otrzy my wa nej no wo cze sny mi
me to da mi, ale naj praw do po dob niej czą -
stecz ki są bar dziej od po wied nie do pro -

duk tów ro bio nych we dług tra dy cyj -
nych re cep tur. O przy zna niu zna ku
„Zie lo nej Do li ny Żyw no ści i Zdro wia”
zde cy do wa ło też na sze prze ko na nie, że
war to pro mo wać sta re me to dy wy twa -
rza nia mą ki.

W mar cu 2017 ro ku Za rząd Wo je -
wódz twa Dol no ślą skie go przy jął pro jekt
pro gra mu „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na
Żyw no ści i Zdro wia”, któ re go ce lem jest
wzrost kon ku ren cyj no ści re gio nal nej
go spo dar ki w ob sza rze żyw no ści i zdro -
wia po pra wia ją cy ja kość ży cia Dol no ślą -
za ków, zwięk sze nie udzia łu żyw no ści
wy so kiej ja ko ści po cho dzą cej z re gio nu
na ryn kach kra jo wych i za gra nicz nych,
po pra wa kon ku ren cyj no ści dol no ślą -
skich przed się biorstw sek to ra rol no -
-spo żyw cze go i po wią za nych z nim dzie -
dzin oraz kre owa nie po staw proz dro -
wot nych. •

PIERWSZE 
CERTYFIKATY 

ZIELONEJ 
DOLINY

Sery, mąka, masło, sok, kwas chlebowy czy pierogi – pierwsze wyróżnione znakiem „Zielonej
Doliny Żywności i Zdrowia” produkty są świetnie znane Dolnoślązakom. 

Najważniejsze są 
właściwości prozdrowotne
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LISTA PRODUKTÓW 
PIERWSZEJ EDYCJI NADANIA ZNAKU
„ZIELONA DOLINA 
ŻYWNOŚCI I ZDROWIA”

P ierw sze sta wy ryb ne w Do li nie
Ba ry czy bu do wa li już w okre sie
śre dnio wie cza cy ster si. Z upły -

wem wie ków do sko na lo no spo so by ho -
dow li, dzię ki cze mu z cza sem na tych
te re nach roz wi nę ła się do brze zor ga ni -
zo wa na go spo dar ka ry bac ka i do dziś
Sta wy Mi lic kie są naj więk szym w Eu -
ro pie kom plek sem zbior ni ków ho dow -
la nych. Sta wy mo gły po wstać dzię ki
sprzy ja ją cym wa run kom geo gra ficz -
nym – rze ka Ba rycz z nie wiel kim spad -
kiem oraz pła ski te ren spra wiają, że
wo da w tej oko li cy pły nie bar dzo wol -
no, a ta kie wa run ki sprzy ja ją bu do wie
zbior ni ków wod nych. Bar dzo czę sto
sta wy po wsta wa ły w za głę bie niach po
wy do by ciu ru dy dar nio wej.

W XVIII wie ku łącz na po wierzch nia
sta wów ho dow la nych li czy ła po nad trzy -
na ście ty się cy hek ta rów, czy li oko ło
dwu krot nie wię cej niż obec nie. W XIX
wie ku część sta wów zo sta ła zli kwi do -
wa na i za mie nio na na po la upraw ne,
wpro wa dzo no no we me to dy ho dow li
kar pia oraz urzą dze nia hy dro tech nicz ne,
któ re umoż li wi ły wy daj niej sze ko rzy sta -
nie z wo dy. 

W XX wie ku w la tach 60. sta wy prze -
szły etap re no wa cji, usy pa ne zo sta ły wy -
spy ziem ne, któ re dziś są waż nym miej -
scem lę go wym dla pta ków. Nie dłu go
po tem na du żej czę ści sta wów po wstał
re zer wat „Sta wy Mi lic kie”, co po zwo li -
ło chro nić pta ki i zwie rzę ta ży ją ce na
sta wach. 

Ho dow la kar pia i in nych ryb pro wa -
dzo na obec nie jest ho dow lą eks ten syw -
ną, tyl ko przy uży ciu na tu ral nych środ -

ków. Dziś karp mi lic ki to tra dy cyj ny pro -
dukt re gio nal ny wpi sa ny na li stę Mi ni -
ster stwa Rol nic twa i Roz wo ju Wsi. Na -
dal ho do wa ny w cy klu trzy let nim i kar -
mio ny zbo żem. Je go mię so jest de li kat ne
i choć za wie ra spo ro tłusz czu, to wraz

z biał kiem jest bar dzo ła two przy swa jal -
ne. Za wie ra wie le so li mi ne ral nych i wi -
ta min. Karp na le ży do ryb, któ rych spo -
ży wa nie po le ca ne jest przez le ka rzy ja ko
pro fi lak ty ka zmniej sza ją ca ry zy ko cho -
ro by wień co wej.

Pierogi z karpiem milickim – tradycyjny produkt regionalny
Pro du cent: Sta wy Mi lic kie SA

SKŁADNIKI

Farsz: 
• 1 kg karpia milickiego• 600 g kapusty kiszonej • 500 g grzybów 

(np. pieczarki, borowiki,podgrzybki)
• 3 średniej wielkości cebule • sól, pieprz

Ciasto na pierogi: 
• 500 g mąki
• szczypta soli
• 1 jajko
• 1 szklanka gorącego mleka 

Pierogi z karpiem milickim

WYKONANIE

Farsz: 
Kar pia sma ży my, na stęp nie obie ra my z ości i roz drab nia myna ma łe ka wał ki. Go tu je my ka pu stę ki szo ną, prze sma ża mygrzy by oraz sma ży my ce bu le. Wszyst kie skład ni ki łą czy myi jesz cze raz prze sma ża my.

Ciasto na pierogi: 
Na stol ni cę wy sy pać mą kę, do dać sól, zro bić za głę bie niei wbić jaj ko. Za lać go rą cym mle kiem i wy ra biać na gład kie cia -sto. W za leż no ści od mą ki cia sto mo że za brać wię cej lubmniej mle ka. Wy ro bio ne cia sto roz wał ko wać cien ko i wy kra -wać kół ka od szklan ki. Na kła dać farsz i zle piać brze gi. Wrzu -cać na go tu ją cą oso lo ną wo dę i go to wać, aż wy pły ną. 
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S ery łom nic kie wy twa rza ne
są w eko lo gicz nym go spo -
dar stwie BO ŻE NY i DA NIE LA

SO KO ŁOW SKICH „Ko zia Łą ka”, po -
ło żo nym w po bli żu Je le niej Gó ry,
wśród pól i la sów, z prze pięk nym
wi do kiem na Kar ko no sze i Śnież -
kę. Wszyst kie pro duk ty po wsta ją
w 100% zgod nie z na tu rą: pro du -
cen ci nie sto su ją na wo zów sztucz -
nych ani pe sty cy dów. 

– Ho du je my ko zy, obec nie sta -
do li czy po nad 100 sztuk, a z ich
mle ka pro du ku je my wy jąt ko we se ry. To
na sze hob by, pa sja i... cięż ka pra ca – pod -
kre śla ją Bo że na i Da niel So ko łow scy. 

W 2010 r. ser ko zi łom nic ki zo stał
wpi sa ny na li stę pro duk tów tra dy cyj nych
mi ni ster stwa rol nic twa, a pod czas szczy -

tu Part ner stwa Wschod nie go, któ ry od -
był się w War sza wie w ra mach pierw szej
pre zy den cji Pol ski w Ra dzie Unii Eu ro -
pej skiej, se ry łom nic kie by ły po da wa ne
na sto łach unij nych no ta bli i pro mo wa ły
pol ską kuch nię. Re gu lar nie też gosz czą

w me nu naj lep szych re stau ra cji
w kra ju. 

Na zwa Ko zi niec po cho dzi od
jed ne go ze szczy tów wo kół go -
spo dar stwa. Sam ser jest de li kat -
ny, o przy jem nym sma ku i kon -
sy sten cji po zwa la ją cej na kro je -
nie w pla stry.

„Ko zia Łą ka” jest czę ścią Szla -
ku Ku li nar ne go Sma ki Dol ne go
Ślą ska, sku pia ją ce go naj cie kaw -
sze ku li nar ne atrak cje re gio nu,
któ ry re pre zen tu je też w Eu ro -

pej skiej Sie ci Dzie dzic twa Ku li nar ne go.
Go spo dar stwo na le ży rów nież do Ogól -
no pol skiej Sie ci Za gród Edu ka cyj nych,
a od kil ku lat umiesz cza ne jest w pre sti -
żo wym ze sta wie niu pol skiej edy cji Prze -
wod ni ka Gault & Mil lau. 

Koziniec – ser kozi dojrzewający
Pro du cent: Gospodarstwo Ekologiczne „Kozia Łąka”

P rze twór stwo Far mer skie SERY
ŚLUBOWSKIE Igor Pie trzyk ist -
nie je od sied miu lat. – Za czy na łem

od po szu ki wa nia ide al ne go su row ca. Za -
le ża ło mi na tym, że by ho dow la by ła nie -
du ża, pod sta łym nad zo rem służb we te -
ry na ryj nych. Szu ka łem rok. I w koń cu
zna la złem ho dow cę, któ ry ma nie du że
sta do i to jesz cze skła da ją ce się w prze -
wa ża ją cej mie rze z krów ra sy Jer sey i Si -
men tal. To wła śnie dzię ki mie szan ce
mle ka po cho dzą ce go od tych ras uzy ska -
łem su ro wiec speł nia ją cy w stu pro cen -
tach mo je ocze ki wa nia. Mle ko ma du żą
za war tość tłusz czu, od 4,6% do 5,6%,
śred nio z mle ka mie sza ne go 4,85% oraz
biał ka od 3,6% do 4,0%, śred nio z mle ka
mie sza ne go 3,55%. To wła śnie mię dzy
in ny mi dzię ki tym dwóm pa ra me trom

uda je się nam pro du ko wać se ry o nie po -
wta rzal nych wa lo rach or ga no lep tycz -
nych i sma ko wych – mó wi IGOR PIE -
TRZYK, któ re go se ro war nia od po cząt ku
na sta wio na by ła na pro duk cję róż ne go
ro dza ju se rów. – Za czy na li śmy od se rów
pod puszcz ko wych nie doj rze wa ją cych, bo
to do bry spo sób na przy swo je nie taj ni -
ków tech no lo gicz nych zwią za nych z ob -
rób ką mle ka i wy twa rza niem se ra. Ko -
lej ny był ser ty pu RICOTTA, po -
tem twa roż ki i twa ro gi, a od
czerw ca 2015 ro ku wdro ży li -
śmy wy twa rza nie se rów dłu go
doj rze wa ją cych. Obec nie wy twa -
rza my se ry, któ re śmia ło mo gą
kon ku ro wać swo ją ja ko ścią i wa lo ra -
mi sma ko wy mi z se ra mi pro du ko wa ny -
mi w se ro war niach ta kich po tęg, jak

Wło si, Szwaj ca rzy, Fran cu zi czy Hisz pa -
nie – mó wi Igor Pie trzyk, pod kre śla jąc,
że mi mo in we sty cji w no wo cze sny sprzęt
dla se ro war ni, więk szość czyn no ści wy -
ko ny wa na jest ręcz nie.

Ser tylżycki
Pro du cent: Przetwórstwo Farmerskie SERY ŚLUBOWSKIE Igor Pietrzyk 
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W ań czy ków ka to go spo dar stwo
po ło żo ne w Su de tach, Gó rach
Ka mien nych z pięk nym wi do -

kiem na Śnież kę. Pro wa dzi ho dow lę
zwie rząt, upra wę ro ślin w sys te mie eko -
lo gicz nym i prze twór stwo mle ka kro wie -
go i ko zie go. W go spo dar stwie wy ro by
pro du ko wa ne są ręcz nie, a je go wła ści -
cie le na wią zu ją do tra dy cji se ro wa rów.
Wań czy ków ka dzia ła od ośmiu lat, mo -
że się po chwa lić nie tyl ko ce nio ny mi
przez sma ko szy se ra mi ko zi mi, owczy mi
i kro wi mi, ale rów nież jo gur ta mi. 

Gouda farmerska
Pro du cent: „Wańczykówka” Lucyna Wańczyk

Przepis na goudę farmerską 

Mleko
• mleko surowe (krowie)

z naturalną zawartością
tłuszczu przechowywane
maksymalnie 24 h
w temperaturze 9–12° C

• dodatkowo: świeże
mleko z porannego udoju

Kultury bakterii
• mezofilna kultura

mieszana
• startery bezpośrednie

TME
• Probat 222
• RM32 dodawana

przy temperaturze 32° C
• czas trwania obróbki

wstępnej: 60 min

Ścinanie
• podpuszczka

Carlina 1000
• ilość podpuszczki:

20 ml/100 l
• dodawać przy

temperaturze 32° C
• czas ścinania:

40–45 minut

Obróbka skrzepu
W ciągu 5–10 minut
należy pociąć skrzep
na ziarna wielkości
grochu. 
Następnie mieszać
10–20 min. Łączny czas
obróbki: minimum
25 minut.

Przemywanie 
gęstwy serowarskiej
Odcedzić serwatkę
około 30% wyjściowej
ilości mleka. Dodać
ok. 15% wody 
(temp. wody maks. 40° C).
Kwasowość pH
przed przemyciem
skrzepu: 6,4–6,45,
Temperatura po dodaniu
wody: 34° C.
W Holandii praktykowane
jest jeszcze drugie
przemywanie.
Odsączanie serwatki
do momentu, w którym
gęstwę można jeszcze
mieszać, dodać około

połowę wody
(temp. wody: do 75° C)
Temperatura po dodaniu
wody: 36–37,5° C.

Podgrzanie/Odstawienie
W razie potrzeby podgrzać
do temp. 37,5° C. Odstawić
mieszając, na min. 10–30
min. Czas trwania
od momentu rozpoczęcia
cięcia do prasowania
wstępnego: ok. 80–90 min.

Prasowanie wstępne
Mieszankę składającą się
z ziaren i serwatki zgarnąć

w kotle. Przykryć
siatkami na 15 min.
Prasować ręcznie.

Cięcie bloków
Wyciąć bloki pasujące
do form. Obracać w formie.

Prasowanie w formie
Po każdym obróceniu
zwiększyć nacisk.
Prasować w formie
30–45 min. Obrócić.
Prasować 60–90 min.
Obrócić. Prasować
120 min. Obrócić.
Prasować 120 min.

Kapituła znaku „Zielona Dolina Żywności i Zdrowia”
dr MACIEJ OZIEMBŁOWSKI, Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu – przewodniczący kapituły
PAWEŁ CZYSZCZOŃ, Dolnośląski Urząd Marszałkowski we Wrocławiu
dr n. med. RYSZARD KACAŁA, Uniwersytet Medyczny we Wrocławiu
dr hab. AGNIESZKA NAWIRSKA-OLSZAŃSKA, Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
dr RADOSŁAW SPYCHAJ, Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
dr MAREK SZOŁTYSIK, Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
dr PRZEMYSŁAW TRONINA, Consilium
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O krę go wa Spół dziel nia Mle czar -
ska w Mię dzy bo rzu to ce nio ny
pro du cent na bia łu, któ ry z po -

wo dze niem sto su je tra dy cyj ne re cep tu -
ry, ja kość zaś po twier dza dłu ga li sta na -
gród i wy róż nień. Spół dziel nia w 2009
ro ku zo sta ła za li czo na przez mie sięcz nik
„For bes” do gro na „dia men to wych za -
kła dów” Dol ne go Ślą ska w do wód uzna -
nia wia ry god no ści. 

Ma sło tra dy cyj ne, któ re mu przy zna -
no znak „Zie lo nej Do li ny Żyw no ści
i Zdro wia”, po raz pierw szy wy róż nio -
no w 2011 ro ku, pod czas ma jo wej, XV
Kra jo wej Oce ny Ma sła i Pro duk tów
Wy so ko tłusz czo wych w Lu bli nie, gdzie
zdo by ło I miej sce w Pol sce i zło ty me -
dal w ka te go rii „ma sła tra dy cyj ne go”. 

W tym sa mym ro ku mi ni ster rol nic -
twa wy róż nił ogól no pol ski mi cer ty fi ka -
ta mi „Po znaj Do brą Żyw ność” nie tyl -

ko my śli bor skie ma sło tra dy cyj ne, ale też
twa róg śmie tan ko wy i śmie ta nę 12%
i 18%. Idąc za cio sem, OSM zło ży ła wnio -
sek o uzna nie i za strze że nie na zwy „ma -
sło tra dy cyj ne”, pro du ko wa ne  w opar ciu
o pro ces tech no lo gicz ny nie zmien ny od
po nad 50 lat. Eks per ci pod kre śli li,
że ma sło tak w swo im sma ku, 
za pa chu i kon sy sten cji, nie od -
bie ga od ma sła pro du ko wa ne go
za po mo cą tra dy cyj nej ma sel ni cy
ręcz nej.

3 lu te go 2012 ro ku Spół dziel nia otrzy -
ma ła znak „Dzie dzic two ku li nar ne Dol ny
Śląsk” za „...ja kość tra dy cyj nej i in no wa -
cyj nej żyw no ści, któ ra pro mu je tra dy cje
re gio nu”. Ma sło tra dy cyj ne wy róż nio no
rów nież zło tym me da lem w 2012 ro ku na
Tar gach „POLAGRA–FOOD” w Po zna -
niu oraz na XXI Tar gach Mle czar skich
MLEKO-EXPO, a rok póź niej ko lej nym

zło tym me da lem w ka te go rii „Skar by
Na tu ry” II Tar gów Pro duk tów Re gio nal -
nych „REGIONALIA 2013” w War sza -
wie. Pro dukt ten wy róż nio no też na XXII
Tar gach Mle czar skich MLEKO-EXPO
2013, a w 2014 ro ku pod czas XVI Kra jo -
wej Oce ny Ma sła i Mlecz nych Pro duk -
tów Wy so ko tłusz czo wych we Wro cła -
wiu, ma sło tra dy cyj ne za ję ło I miej sce
i otrzy ma ło zło ty me dal.

Masło tradycyjne
Pro du cent: Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska z siedzibą w Międzyborzu

M łyn Sko ko wa to ro dzin ne przed -
się bior stwo pro wa dzo ne z pa sją
z po ko le nia na po ko le nie przez

RO DZI NĘ SZNAJ DE RÓW od ro ku 1955. Po -
ło żo ny jest ok. 40 km na pół noc od Wro -
cła wia w po wie cie trzeb nic kim, w gmi nie
Pru si ce. Powstanie mły na się ga po cząt -
ku XX wie ku. Wnę trze za cho wa ło swój
ory gi nal ny cha rak ter oraz po nie miec kie
ma szy ny. 

– Zaj mu je my się pro duk cją mąk bia -
łych i ra zo wych z psze ni cy i ży ta. Na sze

mą ki są mą ka mi nie stan -
da ry zo wa ny mi, ina czej niż
ma to miej sce w mły nach
prze my sło wych. Nie do da -
je my żad nych po lep sza czy,
kon ser wan tów i do dat ków
che micz nych. Każ da to -

reb ka pa ko wa na jest
ręcz nie, co pod kre śla
wy jąt ko wość na szych
pro duk tów. Zbo że po -
zy sku je my od oko licz -
nych, ni sko po wierzch -
nio wych, spraw dzo nych rol ni ków, co
gwa ran tu je wy so ką ja kość i re gio nal ny
cha rak ter na szych mąk. Na szych pro -
duk tów nie ma w skle pach. Moż na je za -
ku pić po przez stro nę in ter ne to wą, gru -

pu ją cą lo kal nych rol ni ków, al bo bez po -
śred nio w na szym mły nie – mó wi JE RZY
SZNAJ DER, któ ry ja ko mły narz jest człon -
kiem sto wa rzy sze nia Slow Fo od Dol ny
Śląsk. 

Naturalna mąka z pszenicy ogólnego zastosowania
Pro du cent: Jerzy Sznajder Młyn Gospodarczy 

Jerzy i Weronika
Sznajderowie



K iszo ne Wa rzy wa z Do li ny Ba ry -
czy to ma łe, ro dzin ne go spo dar -
stwo rol ne, któ re go spe cjal no ścią

są ki szo ne ogór ki i ki szo na ka pu sta.
– Tra dy cję ki sze nia za po cząt ko wał

nasz dzia dek STE FAN SZNAJ DER w la tach
50. ubie głe go wie ku. Na sze po la znaj du -
ją się na ob sza rze Par ku Kra jo bra zo we -
go Do li ny Ba ry czy, jed ne go z naj więk -
szych w Eu ro pie kom plek sów sta wów
ryb nych i naj więk sze go w Pol sce or ni -
to lo gicz ne go re zer wa tu, a czy stość eko -
lo gicz na te go ob sza ru nie po zo sta je bez
wpły wu na ja kość wa rzyw. Obec nie już
trze cie po ko le nie w na szej ro dzi nie sie -
je, sa dzi, a póź niej zbie ra i ki si ka pu stę
i ogór ki. Dzię ki te mu, że sa mi je upra -
wia my – smak, za pach i ja kość są tak
wy jąt ko wo do bre. W re cep tu rze ki sze -
nia nic się nie zmie ni ło od wie lu lat. 
Jest tak pro sta, jak by ła, bez no wo cze -
snych che micz nych do dat ków, bez kon -
ser wan tów, przy spie sza czy fer men ta cji
czy wy bie la czy. Ogór ki ki si my la tem,
ka pu stę ki si my je sie nią, nie kwa si my
octem, nie kwa si my na szyb ko – to po -
wol ny pro ces ki sze nia jest se kre tem
praw dzi we go, pysz ne go sma ku. Zdo by -
li śmy uzna nie na pre sti żo wych tar gach

i kon kur sach. Na le ży my do mię dzy na -
ro do wej sie ci Dzie dzic two Ku li nar ne,
pro mu ją cej zdro wą i lo kal ną żyw ność.
Na sze pro duk ty zo sta ły wy róż nio ne
zna kiem „Do li na Ba ry czy Po le ca” – mó -
wi MI CHAŁ SZNAJ DER. 

Ama to rzy ki szo nek w je go go spo dar -
stwie i skle pach, z któ ry mi współ pra cu -
je, ku pią nie tyl ko kla sycz ną ka pu stę ki -

szo ną i ogór ki, ale też ki szo ną ka pu stę
czer wo ną, ki szo ny czo snek, ka la fior
i bu racz ki.
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Kapusta kiszona z Doliny Baryczy
Pro du cent: Gospodarstwo Rolne Michał Sznajder Kiszone Warzywa z Doliny Baryczy

W gospodarstwie Sznajderów najważniejsza jest tradycja, którą kultywuje cała rodzina 

SKŁADNIKI

• 1 kg mięsa mielonego z szynki• 1 główka kiszonej kapusty• 3 cebule
• 200 g kaszy jęczmiennej drobnej• 200 g śliwek suszonych bez pestek• 3–4 łyżki chrzanu śmietankowego• pieprz, sól, kminek mielony, koper• 500 ml śmietany 30%

• 2 włoszczyzny do bulionu

PRZY GO TO WA NIE

Ka pu stę roz bie ra my na po je dyn cze li ście, od -ci na my twar de czę ści. Ce bu lę prze sma ża myna smal cu, do da je my ka szę, pod le wa my bu -lio nem. Przy go to wu je my ka szę na półtwar -do. Ka szę łą czy my z mię sem, po ło wą śli weksu szo nych, do pra wia my wszyst ko przy pra -wa mi. Zwi ja my go łąb ki, ukła da my na blasz -ce i za le wa my bu lio nem.
Du si my do mięk ko ści. Pod ko niec do da je myśmie ta nę wy mie sza ną z chrza nem. Przed po -da niem po sy pu je my ko perkiem i śliw ka misu szo ny mi.

Przepis na tradycyjne gołąbkimięsne zawijane w liście kapustykiszonej w całych główkach

GŁOS UCZELNI, październik 2018

Kiszonki: kapusta, ogórki, buraczki
– to prawdziwe hity z Doliny Baryczy
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P ro dukt wy two rzo no z so ku aro -
nio we go uzy ska ne go w dro dze
spe cjal ne go pro ce su, za pew nia ją -

ce go wyż szą za war tość związ ków po li -
fe no lo wych. Wy so ka za war tość błon ni -
ka, bo ga ty w po li fe no le z aro nii oraz be -
ta inę z bu ra ka ćwi kło we go. 

Sok aro nii czar nej, otrzy ma ny w dro -
dze spe cjal nie opra co wa ne go pro ce su,
za wie ra śred nio 1400–1500 mg związ -

ków po li fe no lo wych w 100 ml. Dla po -
rów na nia za war tość po li fe no li w wi nie
czer wo nym, w za leż no ści od ga tun ku
wi no gron, wy no si 100–200 mg/100 ml.
Po li fe no le wy stę pu ją ce na tu ral nie w ro -
śli nach wy ka zu ją sil ne dzia ła nie prze -
ciw u tle nia ją ce, a be ta ina za war ta w so ku
bu ra ka przy czy nia się do utrzy ma nia
pra wi dło we go me ta bo li zmu ho mo cy -
ste iny we krwi. 

Aronia+ – bioaktywny napój z aronii
Pro du cent: spółka Vianat 

G ospo dar stwo po sia da cer ty -
fi kat nr PL-EKO-07-09-107.
Pro du ku je zdro we, peł ne

war to ści od żyw czych i wol ne od
za nie czysz czeń che micz nych wa -
rzy wa i owo ce. 

Wy róż nio ny zna kiem „Zie lo nej
Do li ny Zdro wia i Żyw no ści” jar -
muż to od mia na ka pu sty o dłu -
gich, po marsz czo nych li ściach,
któ re są skarb ni cą biał ka, błon ni -
ka, wi ta min – przede wszyst kim C,
a tak że so li mi ne ral nych, zwłasz -

cza wap nia i po ta su, oraz sul fo -
ra fa nu, sil ne go prze ciw u tle nia cza,
chro nią ce go m.in. przed ra kiem
pro sta ty, płuc i je li ta gru be go. 

Jar muż za wie ra rów nież ka ro -
te no idy (be ta-ka ro ten, lu te inę,
ze ak san ty nę) – tak że ha mu ją ce
szko dli we pro ce sy oksy da cyj ne.
To też skarb ni ca wi ta mi ny K,
któ ra ha mu je roz wój nie któ rych
no wo two rów, m.in. pier si, jaj ni -
ka, okręż ni cy, pę che rzy ka żół -
cio we go, wą tro by. •

Jarmuż ekologiczny
Pro du cent: Gospodarstwo ekologiczne Ewelina i Grzegorz Chorążyczewscy
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Młody Buk – kwas chlebowy
Pro du cent: Zakład Robót Elektrycznych EL-Mont Krzysztof Kuśmierski 

O rzeź wia ją cy, tra dy cyj ny na pój bez -
al ko ho lo wy z Kre sów Wschod -
nich. W sma ku i bar wie przy po -

mi na na po je ty pu co la, jed nak za wie ra
zde cy do wa nie wię cej war to ści od żyw -
czych i mniej szą ilość cu kru. 

Pro dukt cał ko wi cie na tu ral ny, bez
sztucz nych barw ni ków i kon ser wan tów.
Wa rzo ny jest me to da mi tra dy cyj ny mi.

Kwas chle bo wy to tra dy cyj ny pro bio -
tyk, skarb ni ca wi ta min z gru py B, C,
za wie ra też se len i cynk. Ob ni ża jąc po -
ziom cho le ste ro lu, ma dzia ła nie an ty -
miaż dży co we. 

Dys try bu to rem na po ju jest Bro war
Rze mieśl ni czy So wie, za pro jek to wa ny
i zbu do wa ny od pod staw w tra dy cyj nie
prze my sło wej dziel ni cy Bie la wy. 
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Informacja, że 300 tysięcy pszczół zamieszkało w centrum Wrocławia, tuż obok dworców
autobusowego i kolejowego, obiegła media tego lata. To Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu,
na zaproszenie zarządcy centrum handlowego Wroclavia, prowadzi na dachu galerii pasiekę.

LLicz ba 300 ty się cy owa dów tam, gdzie ro -
bi my za ku py lub uma wia my się na lunch,
dzia ła na wy obraź nię la ików. Przy rod ni -
cy wie dzą, że to rap tem pięć, sześć uli, bo
każ da ro dzi na pszcze la li czy 50–60 ty się -
cy człon ków. Dla po rów na nia – pa sie ka
dy dak tycz no -po ka zo wa, któ rą do kład nie
dwa la ta wcze śniej uczel nia utwo rzy ła
na Swoj cu, to 19 ro dzin (jed na ro dzi na
pszcze la to je den ul). Jesz cze wię cej uli

UPWr mo ni to ru je już po za Wro cła wiem
w ra mach pro jek tu ba daw cze go re ali zo -
wa ne go wspól nie z In sty tu tem Im mu no -
lo gii PAN i przed się bior ca mi. Z za re je -
stro wa nych w Pol sce ok. 1,55 mln ro dzin
pszcze lich więk szość ży je w ma łych pa -
sie kach (śred nia pa sie ka w kra ju to 23
ule). 

Pszczo ły, pa siecz nic two, pro duk cja
mio du to nie są na Uni wer sy te cie Przy -

rod ni czym we Wro cła wiu do mi nu ją ce
nur ty, ale przy naj mniej od lat 70. są obec -
ne – po cząt ko wo za spra wą pro fe so rów
BAR BA RY TO MA SZEW SKIEJ (z Wy dzia -
łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej – WMW)
i JA NA NO WA KOW SKIE GO (z Wy dzia łu
Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt – WBiHZ).
A od po nad 20 lat pszcze le spe cjal no ści
roz wi ja ją pro fe so ro wie ADAM RO MAN
(WBiHZ) i PA WEŁ CHOR BIŃ SKI (WMW).

Pszczoły, pasiecznictwo, miód
– na UPWr pracują znawcy tematu

MIODNY
– MODNY TEMAT



W naszym 
klimacie występuje 

ok. 3000 roślin, które są dobrym 
źródłem pożytków (pożywienia) dla 

pszczół, w tym popularne w miastach lipy, 
akacje, klony, żarnowce i śnieguliczki. 

Przyrodnicy z UPWr zachęcają do sadzenia na 
balkonach i parapetach aksamitek, werbeny, 

wrzosów i wrzośców, lawendy i nasturcji. 
Naukowcy inicjują też akcje takie, jak 
w sierpniu w Legnicy, gdzie zachęceni 

przez prof. JACKA TWARDOWSKIEGO 
mieszkańcy budowali azyle dla 

pożytecznych owadów. 

     
Na Zachodzie 

i w Stanach Zjednoczonych 
plantatorzy wynajmują pszczoły 

do zapylania – w określonym czasie, 
kiedy ich uprawy kwitną, dzierżawią 

pasieki. W Polsce pszczelarze zarabiają 
raczej na sprzedaży miodu i innych 

produktów pszczelich – pozyskują pyłek 
kwiatowy (obnóża lub pierzgę), mleczko 
pszczele, propolis, jad pszczeli i  wosk 

pszczeli. Polak spożywa średnio 
0,5–0,6 kg miodu, statystyczny 

Europejczyk 1–1,2 kg miodu 
rocznie, a Niemiec  

– ponad 2 kg. 

Pszczoły 
pojawiły się na Ziemi 

ok. 120 mln lat temu, w tym 
samym czasie, co rośliny wymagające 
zapylania. Zbierają pyłek i nektar, który 
stanowi ich pokarm, a przy okazji zapylają 

kwiaty. Gdybyśmy przeliczyli zyski 
z pozyskania produktów pszczelich na 

jakąkolwiek walutę i przeliczyli zwyżkę plonów 
w produkcji rolnej, uzyskaną dzięki pracy 
pszczół, to proporcja będzie jak 1:9–10, 

a nawet 1:100. W Polsce ok. 80% 
gatunków roślin jest owadopylnych,

co ma kluczowe znaczenie
w produkcji żywności. 

Pod ich skrzy dła mi działa młod sze po -
ko le nie: dr EWA PO PIE LA -PLE BAN i PA -
WEŁ MIG DAŁ, dok to rant i opie kun Stu -
denc kie go Ko ła Na uko we go Pszczelarzy
APIS. 

TRZE BA ZA PA LEŃ CÓW
Pro fe so ra Chor biń skie go kie ru ją ce go Pra -
cow nią Cho rób Owa dów Użyt ko wych 
ła twiej niż na kam pu sie grun waldz kim,
gdzie mie ści się Wy dział Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej, spo tkać w pa sie ce na Swoj cu.
Za ję cia dla stu den tów III ro ku we te ry na -
rii (cho ro by pszczół), za ję cia dla spe cja li -
zu ją cych się le ka rzy, warsz ta ty dla pszcze -
la rzy prak ty ków, rol ni ków, wresz cie do -
kar mia nie pszczół, kie dy za ma ło ma ją
w oko li cy po żyt ków (czy li je dze nia)... jest
co ro bić. W mi ni ster stwie Pa weł Chor -
biń ski pra cu je w ko mi sji środ ków ochro -
ny ro ślin. Che mia, bez któ rej trud no so -

bie wy obra zić współ cze sne rol nic two, 
to jed no z naj więk szych za gro żeń dla
pszczół. Cza sem na ukow cy są jed nak
bez rad ni: – Wy pra co wa li śmy za le ce nia
dla rol ni ków do ty czą ce opry sków, któ re
chro nią pszczo ły, ale nie chro nią trzmie -
li – po da je przy kład prof. Chor biń ski.
I wy ja śnia: zgod nie z za le ce nia mi rol ni -
cy opry sku ją po la na noc, co ma zresz tą
swo je ra cjo nal ne uza sad nie nie, bo w świe -
tle sło necz nym śro dek do opry sków
dzia ła go rzej, a dla pszczół, któ re na noc
wra ca ją do uli, jest zba wien ne. Ale trzmie -
le do uli nie wra ca ją, zo sta ją na noc na
kwia tach i gi ną...

W pra cow ni prof. Chor biń skie go ba -
da się wpływ na or ga nizm pszczo ły wie -
lu sub stan cji – od na wo zów po le ki. Po -
szu ku je no wych środ ków sku tecz nych
w za po bie ga niu i zwal cza niu dzie siąt ku -
ją cych pszcze le po pu la cje cho rób (grzy -
bic, war ro zy). Po szu ku je sku tecz nie, np.
efek tem jed ne go z pro jek tów ba daw -
czych jest przy go to wa nie no we go pre pa -

ra tu zio ło we go na no se mo zę oraz opra -
co wa nie tech no lo gii je go pro duk cji (no -
se mo za, czy li cho ro ba spo row co wa wy -
wo ły wa na przez grzy by u do ro słych
pszczół, za raź li wa, mo że po wo do wać
du że stra ty w pa sie kach). 

– Le karz owa dów użyt ko wych to nie
jest po pu lar na spe cja li za cja – mar twi się
prof. Chor biń ski i sam wy ja śnia dla cze -
go: – To nie jest tak in trat ne, jak np. pro -
wa dze nie lecz ni cy dla zwie rząt... Pszcze -
larz nie we zwie le ka rza do pa sie ki. Stu -
den ci we te ry na rii też nie są chęt ni do
pra cy w pa sie ce, bo na III ro ku po chła -
nia ich przede wszyst kim pa to mor fo lo -
gia. A po za tym... do pszczół to mu si być
za pa le niec. 

DO BRE PRZY PAD KI
Na py ta nie, jak to się sta ło, że on sam
zo stał ta kim za pa leń cem, Pa weł Chor -
biń ski od po wia da, że tro chę przez przy -
pa dek, bo za wsze go in te re so wa ły owa -
dy, a aku rat na wy dzia le by ła ta ka po -
trze ba...

To oczy wi ście przy pa dek, że na kam -
pu sie bi sku piń skim, gdzie mie ści się
Wy dział Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt,

pro fe sor Adam Ro man py ta ny, dla cze -
go od 20 lat zaj mu je się pszczo ła -

mi, od po wia da: – Tro chę przez
przy pa dek. Pra co wa łem ja ko

pre zes broj ler ni, kie dy za dzwo -
nił ko le ga, że na uczel ni ogło si li

kon kurs na asy sten ta, a po tem
oka za ło się, że wy dział po trze bu je

ko goś, kto zaj mie się pszczo ła mi. 
Adam Ro man ba dał m.in. za leż -

no ści mię dzy sta nem śro do wi ska
a ska że niem or ga ni zmów pszczół i ich

pro duk tów. Pier wiast ki, któ re w nad -
mia rze dla lu dzi są szcze gól nie tok -

sycz ne: ołów, ar sen, miedź, kadm, 
cynk, chrom, ni kiel, ze ska-

żo ne go śro do wi ska tra fia ją
do or ga ni zmów pszczół.

Stan tych owa dów jest
więc waż nym sy gna łem 
o tym, co dzie je się ze

śro do wi skiem. 
Profesor Ro man pro wa -

dził ana li zy m.in. w okrę gu
le gnic ko -gło gow skim (ze 

wzglę du na zlo ka li zo wa ny 
tu prze mysł) i na Opolsz -

GŁOS UCZELNI, październik 2018
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Profesor
Paweł 

Chorbiński:
– Żeby chronić
owady, trzeba

mieć świadomość
ich znaczenia
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W Polsce 
występuje ponad 
470 gatunków 

pszczół. Najbardziej 
znanym jest pszczoła 

miodna (Apis 
mellifera). 

Z rejestrów 
prowadzonych przez 

Powiatowe Inspektoraty 
Weterynarii (PIW) wynika, że w kraju 

jest około 1,55 mln rodzin pszczelich. 
Najwięcej na Lubelszczyźnie, najmniej 
na Podlasiu. Prawie 0,5 mln utrzymywa-

nych jest w pasiekach nieprzekraczają-
cych 20 rodzin, a nieznacznie powyżej 

200 tys. rodzin – w pasiekach 
zaliczanych do działów 

specjalnych produkcji rolnej 
(ponad 80 pni). 

Organizm 
pszczoły działa jak 

naturalny filtr – ze zbieranego 
na miód nektaru  wychwytuje 

drobiny mechaniczne, a razem z nimi 
związki chemiczne. Stężenie 

szkodliwych substancji w miodzie jest 
o 30 proc.  mniejsze niż ich stężenie 

w nektarze, z którego został 
wytworzony. Produktem bardziej 

zanieczyszczonym jest 
propolis, czyli tzw. kit 

pszczeli.
Osy i szerszenie są 

wszystkożerne. Żywią 
się pokarmem pochodzenia 

zwierzęcego, owocami
i nektarem. Ograniczają 

liczebność komarów, much 
i szkodników upraw, ale 

stanowią zagrożenie dla 
pożytecznych owadów, 

m.in. pszczół. 

Pszczoła 
miodna, tak jak osa pospolita 
i szerszeń europejski, ma żądło. Po 

użądleniu pszczoła zostawia żądło w ciele 
ofiary i ginie. Jad każdego z tych gatunków różni 
się składem chemicznym, jednak pojedyncze 

użądlenia nie stanowią zagrożenia dla człowieka. 
Wyjątek stanowią osoby uczulone, u których może 
pojawić się wstrząs anafilaktyczny, niebezpieczne są 
także pożądlenia w okolicy twarzy i szyi – opuchlizna 
utrudnia oddychanie. Najbardziej bolesne są użądlenia 

szerszenia, ponieważ jego żądło jest największe, a jad 
nieco silniejszy niż pszczoły i osy. Owady te atakują tylko 

w razie zagrożenia. Pszczoły z natury są łagodne 
– zajęte pracą nie zwracają uwagi na ludzi. Jeśli 

pszczoła, osa lub szerszeń przysiądzie na nas, 
nie wykonujmy gwałtownych ruchów, 

ponieważ owad prawdopodobnie 
chce odpocząć. 

czyź nie (gdzie z ko lei pro ble mem by ło
oddzia ły wa nie ce men tow ni): – Je śli po -
rów na my po ziom ska że nia or ga ni zmów
pszczół i pszcze lich pro duk tów w la tach
90. i w okre sie po 2010 ro ku, to jest znacz -
na po pra wa – mó wi. – W przy pad ku np.
bar dzo dla lu dzi groź ne go oło wiu dwu -
dzie sto -, a na wet 30-krot ny spa dek je go
stę że nia ma nie wąt pli wy zwią zek z upo -
wszech nie niem uży cia ben zy ny bez oło -
wio wej.

Nie ste ty, naj więk szym za gro że niem dla
pszczół, po za cho ro ba mi ta ki mi jak wy -
wo ły wa na przez roz to cze war ro za, po zo -
sta ją opry ski sto sowa ne w rol nic twie. Nie
ma se zo nu, że by pszcze la rze nie zgła sza-
li przy pad ków za truć pszczół – w ubie -
głym ro ku naj wię cej ta kich sy tu acji by ło
w Wiel ko pol sce i na Po mo rzu, na upra -
wach rze pa ku i ro ślin sa dow ni czych.

Wszyst ko wska zu je, że mio do wy ry -
nek bę dzie się jed nak w naj bliż szych la -
tach roz wi jał. Pro fe sor Ro man jest za do -
wo lo ny, bo na Wy dzia le Bio lo gii i Ho -
dow li Zwie rząt, któ re go jest dzie ka nem,
już nie sam zaj mu je się pszczo ła mi: – Jest
no wa dok to rant ka, in te re su ją cy pro jekt
ba daw czy re ali zu ją też dr Ewa Po pie la -
-Ple ban i Pa weł Mig dał, ak tyw nie pra -
cu je Stu denc kie Ko ło Na uko we Pszcze -
la rzy APIS. 

BA DA NIA IN TER DY SCY PLI NAR NE
Or ga ni za cja pra cy miesz kań ców ula to
coś fa scy nu ją ce go. Pszczo ła miod na

(po dob nie jak osa po spo -
li ta i szer szeń eu ro pej ski)
są owa da mi spo łecz ny mi,
wy stę pu je wśród nich ści sły
po dział obo wiąz ków. W ich
spo łecz no ściach wy róż nia się
ka sty, ta kie jak mat ka, ro bot -
ni ce oraz sam ce. Mat ki od po -
wie dzial ne są za skła da nie jaj,
sam ce na to miast za za płod nie nie
ma tek. Naj czę ściej spo ty ka my się
z ro bot ni ca mi, gdyż to one wy la -
tu ją z gniaz da w po szu ki wa niu po -
kar mu. 

W świe cie na uko wym bez do brze
zor ga ni zo wa nej współ pra cy tak że nie
ma mo wy o efek tach. UPWr w ba da nia
nad pszczo ła mi an ga żu je się w róż nych
kon fi gu ra cjach.

Dwa wy dzia ły – We te ry na rii oraz
Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt – w kon -
sor cjum z In sty tu tem Im mu no lo gii
i Te ra pii Do świad czal nej PAN i dwo ma
przed się bior stwa mi uczest ni czą wła -
śnie w pro jek cie, któ ry ma do pro wa -
dzić do pro duk cji no wa tor skie go pre -
pa ra tu bak te rio fa go we go prze zna czo -
ne go do pro fi lak ty ki i le cze nia zgnil ca

u larw pszczół miod -
nych (to je den z naj po waż niej -
szych zdro wot nych pro ble mów te go
ga tun ku). Efek tem bę dzie stwo rze nie
pre pa ra tu do kar mie nia pszczół i do
opry sku ele men tów pa sie ki. 

Trud no też wy obra zić so bie na uko we
zaj mo wa nie się pszczo ła mi i pa siecz nic -
twem w oder wa niu od te go, nad czym
pra cu ją bo ta ni cy, rol ni cy, ogrod ni cy.
I tu UPWr ma do bre do świad cze nia.

Profesor Adam
Roman: – Bez

pszczół nie będzie
zapylania. 

Bez zapylania 
nie będzie roślin,

więc 
nie przetrwają

zwierzęta



Jak za chę cić pszczo ły do za py la nia
gry ki? – to je den z wąt ków ba dań pro fe -
so ra MAR KA LI SZEW SKIE GO z Wy dzia łu
Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go UPWr,
w któ rych brał udział tak że profesor
Pa weł Chor biń ski z we te ry na rii. 

Tyl ko 15–30 proc. kwia tów gry ki da je
orzesz ki (po pu lar nie na zy wa ne ziar na -
mi). Pro fe so ro wie zba da li, że wzbo ga ce -
nie na wo zu wy ko rzy sty wa ne go w upra -
wie gry ki nie któ ry mi mi kro ele men ta mi
(miedź, żelazo i inne) wpły wa na kon cen -
tra cję cu krów w ro śli nie, a tym sa mym
czy ni gry kę atrak cyj niej szą dla pszczół, co

w rezultacie prze kła da się na zwięk sze nie
plo nów. 

Ba da nia wpi su ją ce się w po trze by go -
spo dar ki są w stra te gii uczel ni, a nie -
wąt pli wie pol skie pa siecz nic two po -
trze bu je eksperckiego wspar cia i no -
wych, mło dych kadr. Na kil ka dzie siąt
ty się cy pod mio tów pro wa dzą cych pa -
sie ki tyl ko 335 to te na zy wa ne za wo do -
wy mi (z po nad 150 ula mi), ale tak się
skła da, że więk szość w oto cze niu Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła -
wiu, bo na Dol nym Ślą sku. To ma biz -
ne so we zna cze nie: w pa sie kach ma łych

śred nia ilość mio du uzy ski wa ne go od
jed nej pszcze lej ro dzi ny w se zo nie wy no -
si 13,5 kg, w za wo do wych: 23 kg. 

MO DA I BIZ NES
Wraz ze wzro stem świa do mo ści kon su -
men tów i za po trze bo wa niem na żyw -
ność proz dro wot ną pro duk ty po cho -
dzą ce od pszczół cie szą się ro sną cym
po py tem. A sko ro jest po pyt, mu si być
też po daż. W Pol sce dzia ła oko ło 69 ty -
się cy pszcze la rzy. We dług au to rów ra -
por tu „Sek tor pszcze lar ski w Pol sce
w 2017 ro ku” z In sty tu tu Ogrod nic twa

GŁOS UCZELNI, październik 2018

Pasieka na dachu Centrum Handlowego Wroclavia to wspólne przedsięwzięcie Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu (UPWr) i firmy Unibail-Rodamco-
-Westfield (URW), która prowadzi pasieki także w innych swoich galeriach. – Łącznie w polskich centrach URW działa 20 uli, w których mieszka ok. 1,2 mln
owadów. Rocznie dają one nawet 600 kg naturalnego, czystego i wolnego od pestycydów miodu – mówi MAŁGORZATA WOŹNIAK, dyrektorka Wroclavii.
Pszczoły łatwo przyzwyczaiły się do otoczenia i szumu miasta. Przed gwałtownymi hałasami, których nie lubią, są chronione: – Aparat słuchu pszczoły
mają w przedniej parze odnóży, aby na dachu Wroclavii ograniczyć drażniące je drgania, ule na paletach z gąbką postawiono na dachu pokrytym specjalną
bitumiczną masą – wyjaśnia prof. Adam Roman
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Pasieka 
dydaktyczno-pokazowa 

UPWr na Swojcu działa dwa lata 
i ma 19 pszczelich rodzin. Prowadzone są 

tu zajęcia ze studentami, lekarzami 
specjalizującymi się w chorobach owadów 

użytkowych, warsztaty dla pasieczników i rolników. 
Profesor TADEUSZ SZULC, były rektor  i pełnomocnik 
rektora ds. rolniczych zakładów doświadczalnych, 
zapowiada kolejne inwestycje: – Doktor ELŻBIETA 

SZOPIŃSKA z architektury krajobrazu już przygoto-
wała projekt nasadzeń krzewów miododajnych, 

by pszczoły miały w pobliżu więcej pożytków. 
Urząd Miasta uzupełni aleję lipową 

i częściowo obsadzi teren zakładu. My 
obejmiemy te drzewa pielęgnacyjną 

opieką – mówi
prof. Szulc. 

Pięć rodzin 
pszczelich zamieszkało na 
dachu centrum handlowego 

Wroclavia. To wspólne przedsięwzię-
cie Uniwersytetu Przyrodniczego we 
Wrocławiu i firmy Unibail-Rodamco-

-Westfield, właściciela centrum. Przechod-
nie i klienci nie mają dostępu do pasieki, 

ale zobaczą efekty obecności 
300 tysięcy pszczół. W miastach, 

w których postawiono ule, poprawia się 
jakość zieleni. Mieszkankami 
Wroclavii opiekuje się doktorant 

UPWr – Paweł Migdał. 

Pierwsze 
wielkomiejskie pasieki 
powstały w Paryżu w XIX 

wieku. Teraz jest tam ich ponad 
400, w tym na dachach katedry Notre 

Dame. Ule stoją też w Monachium 
(ok. 500 pasiek), Kopenhadze, 

Zurychu, a w Polsce m.in. w Warszawie 
i Krakowie. We Wrocławiu są na 

dachu urzędu wojewódzkiego, 
Teatru Muzycznego 
Capitol i Wroclavii.  

w Pu ła wach tyl ko w cią gu jed ne go ro ku
przy by ło w Pol sce 48 ty się cy pszcze lich
ro dzin (po nad 3 pro cent), przy by wa
też osób pro wa dzą cych pa sie ki ama -
tor sko i pro fe sjo nal nie. Na stę pu je
re gu lar ny wzrost eks por tu, choć
we dług au to rów ra por tu nie wia -
do mo, ja ki pro cent mio du wy sy -
ła ne go z Pol ski po cho dzi z ro dzi -
mych pa siek, po nie waż Pol ska sta ła się
ka na łem tran zy to wym w mię dzy na ro do -
wym han dlu tym cen nym pro duk tem.
Eks por tu je my miód głów nie do Fran cji
i Nie miec, im por tu je my z Ukra iny
i Chin. To zresz tą znaj du je swo je od -
bi cie w co dzien nym ży ciu – w prze -
cięt nym su per mar ke cie w każ dym
du żym mie ście bez pro ble mu znaj -
dzie my pół kę z mio da mi od róż -
nych pro du cen tów, ale trze ba do -
brze się przy ło żyć, by wśród kil -
ku na stu sło ików zna leźć ten,
któ ry za wie ra miód wy łącz nie
z pol skich pa siek. 

Obok biz ne so we go wy mia -
ru, jest też dru gi po wód wzro stu
za in te re so wa nia pszczo ła mi: świa -
do mość eko lo gicz na spo łe czeń stwa.
Trud no rozmawiać o bio róż no rod no -
ści, za cho wa niu zrów no wa żo ne go roz -
wo ju, ochro nie na tu ral ne go śro do wi ska,
nie mó wiąc tak że o owa dach. Po nie waż
wśród nich pszczo ły są wy jąt ko wo sym -
pa tycz nym i fa scy nu ją cym stwo rze niem
– to wła śnie one sta ły się mod ne. Książ -
ki o pszczo łach na pół kach z be st sel le ra -
mi (w tym kil ku au to rów gosz czą cych
na nich ak tu al nie: Jo achim Pet ter son,
Mau ri ce Ma eter linck, Jack Gu ichard,

Ca ro le Xe nard), fil my, dzie siąt ki blo gów
i por ta li, dni pszczo ły, fe sti wa le mio -
du, a na wet pszczo ły w zna kach fir mo -
wych to po wych pro du cen tów odzie ży –
to prze ja wy po ży tecz nej mo dy. Po ży tecz -
nej, je śli za nią idą praw dzi wa wie dza
i dzia ła nia. Szczę śli wie znaw cy pszczół

na UPWr, zwłasz cza obaj
pro fe so ro wie – Pa weł Chor -

biń ski i Adam Ro man, ale
też wy jąt ko wo ak tyw ny Pa -

weł Mig dał i je go pod opiecz ni
z SKN, nie tyl ko ba da ją, ana li -

zu ją, le czą, uczą, ale są też świet -
ny mi po pu la ry za to ra mi wie dzy.

Je śli więc dr DO RO TA SI KO RA,
dy rek tor ka Biu ra In for ma cji i Pro -

mo cji, wy bie ra jąc naj lep sze dla Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go ga dże ty re kla -
mo we, obok ro śli nek in vi tro, sta wia na
sło icz ki mio du z uczel nia nych pa siek 
– ma ab so lut ną ra cję. Miód, pszczo ły,
pa sie ki – to wszystko do brze o UPWr
świad czy. •
W pu bli ka cji ko rzy sta no z in for ma cji dr Ewy Po pie li -Ple -
ban, Agniesz ki Mu raw skiej, Paw ła Mig da ła z UPWr, da -
nych In sty tu tu Ogrod nic twa w Pu ła wach i Kra jo we go
Ośrod ka Wspar cia Rol nic twa.

GŁOS UCZELNI, październik 2018

Paweł Migdał: - Do takiej hodowli jak na galerii Wroclavia dobieram rasy
pszczół bardzo łagodnych, jak pszczoła kraińska Większość pszczelarzy ma więcej niż 50 lat, nadzieją

branży jest zainteresowanie nią młodszych, jak
Agnieszka Murawska, absolwentka UPWr.  
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SPOSÓB NA SMOG

Parki kieszonkowe 
– zielony pomysł na miasta

••• Jak na smog patrzy naukowiec, jak na smog może
patrzeć aktywista, a jak może patrzeć zwykły człowiek,
mieszkający w mieście, które ze smogiem ma problem?
– Na uko wiec roz pa tru je smog pod wzglę dem je go po ja wie nia
się, ja kie zja wi ska na to wpły wa ją, ja kie są przy czy ny tzw. epi zo -

dów, w cią gu któ rych stę że nia za nie czysz -
czeń w po wie trzu są wy so kie i, pod -

su mo wu jąc, pró bu je pro wa dzić
iden ty fi ka cję ca łe go pro ce su.
Ak ty wi sta wy ko rzy sta ha sło
„smog” i oczy wi ście sa mo
zja wi sko do te go, by wdra żać
pro gra my an ty smo go we, nie
za wsze opar te o wie dzę, cza -
sem bar dziej o tzw. na ukę in -

tu icyj ną, czy li za sa dę „zda je się,
że jak tak zro bi my, to bę dzie do -

brze”. Na to miast prze cięt ny
oby wa tel zwra ca uwa gę na
to, jak bę dzie się czuł, je -
że li ta kie wa run ki się po -

ja wia ją. A więc sku pi się na tym, czy smog za gra ża zdro wiu je -
go i je go bli skich. 

••• Da się po łą czyć te trzy po sta wy?
– Cza sa mi jest to trud ne lub nie moż li we i mó wię to z wła -
sne go do świad cze nia. Nie któ re nie tra fio ne alar my smo go we
po wo du ją, że mo ja ma ma, któ ra ma 90 lat, nie wy cho dzi
z do mu, choć po win na. Czę sto wbrew alar mi stycz nym pro -
gno zom, wa run ki nie bez piecz ne się nie po ja wia ją. W przy -
pad ku smo gu rze czy wi ście zde rza ją się trzy punk ty wi dze nia
i naj gor sze jest to, że do dzi siaj nie ma ją one wspól ne go mia -
now ni ka. 

••• Co w ta kim ra zie mo gą zro bić na ukow cy?
– Mo gą i ro bią – sta ra ją się do pro wa dzić do te go, by ta ki mia -
now nik się po ja wił, a więc ro bią wszyst ko, by mó wić o smo -
gu w spo sób pro fe sjo nal ny, za rów no o je go kon se kwen cjach,
jak i o dzia ła niach prak tycz nych, któ re na le ży po dej mo wać,
by zmi ni ma li zo wać ne ga tyw ne skut ki te go zja wi ska. 

••• Smog nie jest jednak nowym zjawiskiem. Nowe są za to
alarmistyczne dane dotyczące poziomu zanieczyszczenia
powietrza w polskich miastach – według publikowanych
w tym roku analiz jesteśmy w niechlubnej światowej
czołówce. 
– Ze smo giem mie li śmy do czy nie nia rów nież w la tach 70.
i 80. ubie głe go wie ku. Uro dzi łem się i do ra sta łem na Ślą sku,
w Ka to wi cach. I wiem, jak wy glą dał w tam tym cza sie smog
ślą ski. Dzi siaj ka li bra cja urzą dzeń, pod no sze nie ich stan dar -
dów ja ko ści i no we tech no lo gie po wo du ją, że ma my wię cej
in for ma cji, a tym sa mym i lep sze ro ze zna nie co do ja ko ści

Profesor JERZY ZWOŹDZIAK z Centrum Naukowego Zarządzania Ryzykiem Środowiskowym
i Monitoringu Ekosystemów nie tylko o projekcie wartym blisko 3 mln euro, jaki Uniwersytet
Przyrodniczy realizuje wspólnie z gminą Wrocław. 
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po wie trza, po zio mu za nie czysz cze nia itd. Jed no cze śnie war -
to wie dzieć, że pro gno zy ja ko ści po wie trza są czę sto prze wy -
mia ro wa ne. Je że li na ba zie tych in for ma cji uru cha mia my alar -
my smo go we, to uru cha mia my nie po trzeb nie pew ne środ ki
fi nan so we, któ re mo głyby być skie ro wa ne na dzia ła nia an ty -
smo go we u źró deł. Wszyst ko wy ma ga ra cjo nal ne go po dej -
ścia. Emo cja jest złym do rad cą, a naj lep szym te go przy kła -
dem są uchwa ły an ty smo go we po dej mo wa ne w róż nych
miej scach Pol ski, któ re bar dzo się mię dzy so bą róż nią.

••• Nie ma jednego typu samorządowej uchwały
antysmogowej? 
– Nie ma, bo każ dy zwra ca uwa gę na in ne pro ble my. Kra -
ków na przy kład ak cen tu je, i słusz nie, my cie jezd ni. Aby sku -
tecz nie wal czyć ze smo giem, trze ba jed nak uru cho mić kil ka
me cha ni zmów, ale przede wszyst kim po trzeb ne są spo kój
i ra cjo nal ne wy da wa nie środ ków fi nan so wych. 

••• Ludzie chcą szybkich działań, a naukowiec mówi, 
że powinny być one przemyślanie i rozsądne?
– I ma my zde rze nie na uki z od bior cą nie przy go to wa nym
do ro zu mie nia ta kich pro ble mów. Na ukow cy wąt pią, spraw -
dza ją, we ry fi ku ją, po twier dza ją, co wy ma ga cza su, a lu dzie
chcą ja snych od po wie dzi i szyb kich dzia łań. Sam uczest ni -
czę przy bu do wie pro gra mów an ty smo go wych i bar dzo czę -
sto spo ty kam się z tym, że słu cha cze się zga dza ją ze mną, ale
po tem idą w kie run ku dzia ła nia „na tych miast”. 

••• Na przy kład?
– Pro szę bar dzo – ter mo mo der ni za cja. Każ dy in ży nier i każ -
dy zdro wo roz sąd ko wo my ślą cy czło wiek wie, że aby ogra ni -

czyć za po trze bo wa nie na cie pło, trze ba mieć do brze za izo lo -
wa ny bu dy nek, któ ry speł nia wszyst kie funk cje. A więc mu -
si być pra wi dło wa wen ty la cja, od zysk cie pła, re cy kling. 

Kie dy by łem mło dym na ukow cem, na świe cie roz wi ja no
tech no lo gie pier wot ne, któ re po le ga ły na tym, że wtry ski wa -
no do pa li wa sor ben ty, po wo du ją ce re duk cję SO2, tlen ków
siar ki i azo tu do wy ma ga ne go lub zbli żo ne go do wy ma ga ne -
go po zio mu. Te tech no lo gie na ca łym świe cie funk cjo no wa -
ły bar dzo do brze, w Niem czech, w Pol sce, we Fran cji, Au -
strii itd. Pod ko niec lat 80. tech no lo gicz nie po szli śmy jed nak
w in nym kie run ku, ale dzi siaj mo że my wró cić do spraw dzo -
nych me tod. Ma my w Pol sce wy pra co wa ne tech no lo gie i ma -
my na ryn ku sor ben ty, któ re mo że my wstrzy ki wać do ko -
tłów wcze śniej szej ge ne ra cji, tyl ko trze ba do te go wpro wa -
dzić kie row ni cę, by od wró cić spa li ny i je do pa lić. Czy tu jest
eko no mia? Jest, bo jak by śmy po szli w tym kie run ku, a nie
wpa da li w pa ni kę wę glo wą, to mo gli by śmy du że środ ki prze -
zna czyć na ter mo mo der ni za cję. A dzię ki wła ści wym au dy -
tom ener ge tycz nym mo gli by śmy wie dzieć, ja kie jest rze czy -
wi ste za po trze bo wa nie na moc. Dzię ki te mu by ła by moż li -
wość przy go to wa nia się step by step, do te go, by wy mie niać
apa ra tu rę grzew czą i pa li wa. 

Oso bi ście je stem za tym, by pa li wa ko pal ne za stę po wać
źró dła mi od na wial ny mi i in we sto wać w no wo cze sne tech -
no lo gie.

••• Dys ku sje o smo gu wy wo ła ły też kwe stię roz wo ju miast,
a nie tyl ko ogrze wa nia. 
– I słusz nie, bo pla no wa nie prze strzen ne i utrzy ma nie tzw. ko -
ry ta rzy po wietrz nych w mia stach ma fun da men tal ne zna cze -
nie dla ja ko ści po wie trza, ja kim od dy cha my. We Wro cła wiu

Budynek Muzeum Narodowego we Wrocławiu – przykład „nature-based solution”, roślinności, która w sposób zgodny z naturą wpływa 
na stan powietrza, wilgotność i temperaturę otoczenia
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Projekt parków kieszonkowych realizowany
jest w ramach programu ramowego
Horizon 2020 – Demonstrating innovative
nature-based solutions in cities. Bierze
w nim udział 22 partnerów z dziewięciu
państw, w tym trzech liderów: Manchester,
Walencja i Wrocław. We Wrocławiu projekt
realizują: Miasto, Uniwersytet Przyrodniczy
oraz ARAW. Całkowita wartość projektu:
około 13 mln € (>56 mln zł). Łącznie dla
Wrocławia około 2,7 mln € (12 mln zł).

Parki kieszonkowe we Wrocławiu
powstaną na Ołbinie w rejonie ulic
Nowowiejskiej, Bolesława Prusa, Ignacego
Daszyńskiego i Jedności Narodowej. 

Miasta uczestniczące w projekcie
muszą zmierzyć się z ekstremalnymi
zjawiskami pogodowymi nasilającymi się
z powodu postępujących zmian klimatu.
Działania w obszarze zwartej zabudowy
zazwyczaj są ograniczone, dlatego też
potrzebne są innowacyjne działania.
Celem projektu jest sprawdzenie
możliwości stosowania rozwiązań
opartych o naturę – „nature-based
solutions”, umożliwiających lokalne
zagospodarowanie i wykorzystanie wód
opadowych, stworzenie oaz zieleni,
dających schronienie przed upałem,
zapewniając zacienienie i lokalne

obniżenie temperatury, aby zwiększyć
odporność miasta na zmiany klimatu. 

– Wspólnie z Uniwersytetem
Przyrodniczym poszukujemy rozwiązań
systemowych, efektywnych ekonomicznie,
opartych o szeroko pojętą ideę
zrównoważonego rozwoju, uwzględniając
aspekty środowiskowe, społeczne
i ekonomiczne dla miast przyszłości 
– mówi MAGDALENA PIASECKA,
wiceprezydent Wrocławia. 

We Wrocławiu w ramach projektu
powstaną eksperymentalne rozwiązania
w części Ołbina, czyli w dzielnicy
z intensywną zabudową śródmiejską, 

JAK ZMIENI SIĘ WROCŁAW

i w du żych mia stach ob ser wu je się zmia nę udzia łów róż nych
źró deł emi sji w kon cen tra cji za nie czysz czeń. W prze pro wa -
dzo nej prze ze mnie ana li zie ja ko ści za rok 2017 wy raź nie po -
ja wił się udział za nie czysz czeń na pły wo wych z gmin ota cza ją -
cych Wro cław. Oczy wi ście te pro por cje zmie nia ły się w za leż -
no ści od czę sto ści zmian pręd ko ści i kie run ku wia trów, ale ten
udział był do syć istot ny, bo do cho dził do 20 pro cent. Dla cze -
go je ste śmy otu le ni za nie czysz cze nia mi?

••• Dla cze go?
– Dla te go, że in we sty cje de we lo per skie wcho dzą w gra ni ce
mia sta. Za bu do wy wa nie ko ry ta rzy wen ty la cyj nych po wo du -
je za sto je po wie trza, brak je go cyr ku la cji. My śli my w ka te go -
riach krót ko ter mi no wych zy sków wy ni ka ją cych z in we sty cji
w grun ty, bu do wy miesz kań etc., ale nie my śli my o dłu go fa -
lo wych stra tach zwią za nych z kosz ta mi zdro wot ny mi, miesz -
kań ców cho ciaż by. Po dej mu jąc de cy zję o in we sty cji, naj pierw
po win ni śmy prze pro wa dzić sy mu la cję da nych ze bra nych ze
sta cji po mia ro wej – co bę dzie, je śli w da nym miej scu po sta -
wi my osie dle na 5000 miesz kań ców? 

••• Ale Pana zespół nie tylko robi pomiary i analizuje
jakość powietrza, realizujecie też wspólnie z gminą
Wrocław program „nature-based solution”, czyli
wykorzystania roślinności naturalnej do zmiany jakości
powietrza. To nowość w polskich miastach. 
– I tak, i nie. Sztan da ro wym przy kła dem „na tu re -ba sed so lu -
tion” w sto li cy Dol ne go Ślą ska jest bu dy nek Mu zeum Na ro -
do we go, pięk nie ob ro śnię ty dzi kim wi nem i blusz czem, a więc
ro ślin no ścią, któ ra wy ma ga bar dzo ma ło pie lę gna cji, ko rzy -
sta z na tu ral nej re ten cji, opa du, speł nia funk cje fil tra cyj ne,
ob ni ża ją ce tem pe ra tu rę. I do te go nie dość, że pięk nie wy glą -
da, to jesz cze zwięk sza ilość tle nu na swo im te re nie. My we
współ pra cy z Urzę dem Mia sta opra co wa li śmy zie lo ne kie -
sze nie na wy bra nych osie dlach, a do kład niej na Oł bi nie,
gdzie do mi nu ją ka mie ni ce, si łą rze czy z pie ca mi, a więc ge -
ne ru ją ce pro ble my za rów no z ja ko ścią pa li wa, jak i w efek cie
ja ko ścią po wie trza od je sie ni do wio sny. Par ki kie szon ko we

ma ją wy wo łać efekt mo ty la, czy li prze nie sie nie po pra wy kli -
ma tycz nej na tych osie dlach – po przez zie leń – na in ne ob -
sza ry mia sta Wro cła wia.

••• To zda je się naj now szy trend na za cho dzie Eu ro py.
– Tak, współ pra cu ję w tym za kre sie z Pa ry żem, Man che ste -
rem, mia sta mi z Bre ta nii we Fran cji. Ob ser wu ję też wy ko -
rzy sta nie na tu ral nej zie le ni w nie da le kim od nas Ber li nie,
gdzie ko rzy sta nie dla ce lów eko lo gicz nych z ro ślin no ści na -
tu ral nej jest wła ści wie oczy wi sto ścią. Tam po dwór ka wy glą -
da ją ina czej. Bu du je się na przy kład skar pę, na tej skar pie na -
sa dza ni ską ro ślin ność, któ ra się kła dzie i ogra ni cza od pa ro -
wa nie z po wierzch ni zie mi. Do te go sa dzi się pną cza pod
ścia na mi, tak by pię ły się do gó ry. Zwra ca się uwa gę na we -
wnętrz ne ogród ki. I pro szę mi wie rzyć, ta kie roz wią za nia by -
ły w za się gu rę ki i sto so wa no je i w XIX, i w XX wie ku, cze -
go przy kła dem jest ka to wic ki Ni ki szo wiec i wro cław skie Sę -
pol no, osie dle -ogród. •

Realizuje prace z zakresu zarządzania ryzykiem 
środowiskowym poprzez m.in.:
▸ pozyskiwanie oraz koordynację i realizację krajowych

i międzynarodowych projektów badawczych z zakresu monitoringu
ekosystemów;

▸ zarządzanie jakością powietrza atmosferycznego na terenach
aglomeracji miejskich, jak również regionów o statucie ośrodków
uzdrowiskowych; 

▸ dostosowywanie komponentów środowiska do zmian klimatu; 
▸ wprowadzanie zielonej infrastruktury i powierzchni biologicznie

czynnych na terenach aglomeracji miejskich;
▸ promowanie energii odnawialnej, gospodarki niskoemisyjnej

i rozwoju zrównoważonego;
▸ monitorowanie gospodarki wodno-ściekowej i retencji wód

opadowych; gospodarowania wodami w dorzeczach oraz zagadnień
dot. ochrony przeciwpowodziowej i zapobiegania skutkom suszy;

▸ ochronę gleb oraz rekultywację terenów zdegradowanych;
▸ redukcję emisji zanieczyszczeń do środowiska oraz ocenę

oddziaływania na środowisko inwestycji podejmowanych na terenie
kraju. 

CENTRUM NAUKOWE ZARZĄDZANIA RYZYKIEM 
ŚRODOWISKOWYM I MONITORINGU EKOSYSTEMÓW 
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gdzie mieszka wiele osób, które potrzebują
kontaktu z zielenią w bliskim sąsiedztwie
swojego domu. W projekcie należało
wyznaczyć obszar spełniający kryteria
konkursowe, czyli o zwartej, intensywnej
zabudowie z deficytem zieleni, zróżnicowany
pod względem usług. Wybór lokalizacji
demonstratorów nastąpił przy zaangażowaniu
mieszkańców i współpracy z ekspertami
w dziedzinie klimatologii, jakości powietrza,
gospodarki wodnej, urbanistyki i architektury
krajobrazu.

Efektem realizacji projektu ma być
stworzenie innowacyjnego wzorcowego
systemu mikrozieleni w mieście,

zbudowanego z następujących elementów:
parki kieszonkowe, zielone ulice, zielone
ściany, ogrody deszczowe i inne rozwiązania
z zakresu zielonej infrastruktury. W efekcie
nastąpi lokalna poprawa jakości życia
mieszkańców – zwiększenie dostępności
zielonej przestrzeni publicznej i poprawa
jakości powietrza. Istotne w tym
przedsięwzięciu jest również zaangażowanie
mieszkańców na wszystkich etapach
projektu – od wskazania miejsca, poprzez
proces współprojektowania, a następnie
dbanie o zrealizowane parki kieszonkowe.

Właśnie zakończyły się warsztaty projektowe
z mieszkańcami, z udziałem uprawnionych

specjalistów. Na podstawie analiz, wytycznych
opracowanych na potrzeby projektu oraz
informacji zebranych od mieszkańców zostaną
stworzone wariantowe koncepcje
zagospodarowania obszarów, które następnie
mieszkańcy poznają podczas kolejnych
warsztatów zaplanowanych na przełomie
września i października. A na podstawie
zaakceptowanych koncepcji powstanie
Program Funkcjonalno-Użytkowy, który będzie
uwzględniał szczegółowe rozwiązania
z zakresu zielonej infrastruktury, dobór
gatunkowy roślin oraz koszty realizacji
inwestycji. Realizacja demonstratorów nastąpi
pod koniec 2019 roku.

– Za ło żo no per spek ty wę po dej mo wa -
nych dzia łań do 2030 ro ku, ale nie zmie -
nia to fak tu, że ich ce lem by ła i jest po -
pra wa ja ko ści po wie trza w ca łej Pol sce,
a więc za rów no na te re nach zur ba ni zo -
wa nych, jak i ob sza rach wiej skich. Ana -
li za do tych czas prze pro wa dzo nych ocen
ja ko ści po wie trza za la ta 2003–2013 wska -
zu je, że stan ja ko ści po wie trza w Pol sce
ule ga sys te ma tycz nej po pra wie. Zmie nił
się tak że udział po szcze gól nych źró deł
ma ją cych wpływ na stan ja ko ści po wie -
trza. Po cząt ko wo ob ser wo wa li śmy naj -
więk szy wpływ sek to ra ener ge ty ki i prze -

my słu, a znacz nie mniej szy – sek to ra
trans por tu i sek to ra by to wo -ko mu nal -
ne go. No wo cze sne roz wią za nia tech no -
lo gicz ne, jak też na cisk na re duk cję emi -
sji wi docz ny cho ciaż by w przy ję tych
nor mach i za le ce niach praw nych przy -
no szą efek ty, mo że nie ta kie, jak by śmy
od ra zu chcie li, ale jed nak są. To, co jest
dla nas naj istot niej sze, to fakt, że nie od -
po wied ni stan ja ko ści po wie trza w Pol -
sce spo wo do wa ny jest w pierw szej ko lej -
no ści przez sek tor by to wo -ko mu nal ny
i ko mu ni ka cyj ny (zja wi sko tzw. ni skiej
emi sji). Za po wsta ją cy w wy ni ku ni skiej
emi sji smog od po wia da my więc wła ści -
wie my sa mi – uży wa jąc nie wła ści we go
pa li wa we wła snych do mach, prze sta -
rza łych pie ców, wresz cie nie roz wi ja jąc
trans por tu pu blicz ne go, by tym sa mym
zmniej szać, szcze gól nie w se zo nie grzew -
czym, licz bę aut na uli cach na szych
miast – tłu ma czy dr Adam Lu be rań ski,
przy po mi na jąc, że zo bo wią za nia mię -
dzy na ro do we na kła da ją na Pol skę obo -
wią zek zwięk sze nia udzia łu ener gii ze
źró deł od na wial nych w bi lan sie ener ge -
tycz nym kra ju do 15 pro cent do ro ku
2020, tym cza sem z da nych Głów ne go
Urzę du Sta ty stycz ne go wy ni ka, że w ro -
ku 2016 ten udział wy niósł za le d wie
11,30 proc. i miał ten den cję spad ko wą. 

– Go spo dar ka opar ta na pa li wach ko -
pal nych to je den z czyn ni ków od dzia ły -
wu ją cych na ja kość po wie trza, ja kim od -
dy cha my. Jed nym z prak tycz nych prze -
ja wów tych za nie dbań jest stan po wie trza,
któ rym od dy cha my. In sta la cje so lar ne
są jed nym z na rzę dzi, dzię ki któ rym
mo że my to zmie nić. Stąd zresz tą in we -
sty cje na na szej uczel ni w pa ne le fo to -
wol ta icz ne i ko lek to ry sło necz ne, dzię -
ki któ rym nie tyl ko oszczę dza my na ra -
chun kach za prąd, ale też zmniej sza my
w ten spo sób emi sję dwu tlen ku wę gla do
at mos fe ry. Stąd na na szej stro nie uczel -
nia nej www.upwr.edu.pl po da je my na
bie żą co in for ma cje o ilo ści wy pro du ko -
wa nej ener gii elek trycz nej i wy li cza my,
ile dwu tlen ku wę gla mniej tra fi ło do at -
mos fe ry dzię ki in sta la cjom so lar nym za -
in sta lo wa nym na kry tej pły wal ni na bi -
sku piń skim kam pu sie – co prze li cza się
na kon kret ną licz bę drzew, któ re trze ba
by po sa dzić, by uzy skać ta ki efekt. •

Fo to wol ta ika 
kon tra wę giel?
Doktor ADAM LUBERAŃSKI z Instytutu Inżynierii Rolniczej Wydziału
Przyrodniczo-Technologicznego przypomina, że kilka lat temu powstał
Krajowy Program Ochrony Powietrza do roku 2020. 

Pływalnia uczelniana to jedno z miejsc, gdzie
istotna w zarządzaniu jest zielona energia 

Centrum Naukowo-Dydaktyczne UPWr – tutaj
też zainstalowano panele fotowoltaiczne



••• Czy z dzisiejszej perspektywy nie żałuje Pan, że został
naukowcem? Czy to był ten najlepszy z możliwych
życiowych wyborów? 
– Oczy wi ście, że nie ża łu ję. Mło dy czło wiek, któ ry wstę pu je
w te, na zwij my je, na uko we szran ki, nie zda je so bie spra wy
z wie lu rze czy, ja kie są przed nim. Nie wie, co go cze ka i co na -
po tka, a szcze gól nie nie wie dzia ło te go mo je po ko le nie.

••• Koń czył Pan stu dia pod ko niec lat 70. 
– To na wet nie był tyl ko ubie gły wiek, to by ła zu peł nie in -
na epo ka, in na rze czy wi stość i nikt z nas nie miał świa do -
mo ści, jak bar dzo się ona zmie ni za na sze go ży cia. Ja mia łem
wiel kie szczę ście i fraj dę. Spo tka łem wspa nia łych lu dzi, mia -
łem swo ich mi strzów, wiel kich uczo nych. Do pra cy zo sta -
łem przy ję ty już na czwar tym ro ku stu diów przez jed ne go
z naj wy bit niej szych spe cja li stów w za kre sie che mii fi zycz -
nej, chro ma to gra fii, fi zy ko che mii zja wisk po wierzch nio -
wych i tech no lo gii świa tło wo do wych – pro fe so ra AN DRZE JA
WAK SMUNDZ KIE GO. To on dał mi szan sę, któ rą le piej lub go -
rzej sta ra łem się wy ko rzy stać. 

••• Go rzej?
– No do brze, le piej, bo da ne mi by ło pra co wać z naj więk -
szy mi che mi ka mi te go świa ta, za rów no w kra ju, jak i za gra -
ni cą. To wiel ka sa tys fak cja i rów nie wiel ka fraj da, tym bar -
dziej że za mi ło wa nie do che mii wy nio słem z do mu. Mój oj -

ciec był che mi kiem, po Po li tech ni ce Wro cław skiej, więc
moż na za ry zy ko wać stwier dze nie, że na sią kłem che mią od
dzie ciń stwa. No tabe ne żo na też jest che mi kiem, choć ge ne -
tycz nie nie jest ro dzi ną, a two rzy ro dzi nę. 

Pa trząc z po zo ru nie co żar to bli wie, mó wi my prze cież, że
mię dzy ludź mi jest lub nie ma che mii. Trak tu je my to po wie -
dze nie oczy wi ście ja ko prze no śnię, ale prze cież ta che mia
mię dzy na mi jest na praw dę. Trud no so bie bez niej wy obra -
zić ży cie czy in ter pre ta cję ja kich kol wiek pro ce sów i prze -
mian, ja kie ma ją miej sce w eko sys te mie. Mnie za in te re so wa -
ły pro ce sy, ja kie za cho dzą na po zio mie ko mór ko wym, i kon -
se kwen cje wy ni ka ją ce z tych prze mian. Szu ka łem praw dy,
przy bli ża jąc swo ją wie dzę i umie jęt no ści do in ter pre ta cji te -
go, co ob ser wo wa łem, bo prze cież pra ca na ukow ca eks pe ry -
men ta to ra po le ga na in ter pre ta cji te go, co ob ser wu je. 

••• To dla cze go zo stał Pan che mi kiem, a nie le ka rzem? 
– Ależ ja chcia łem być le ka rzem! Za cznij my od te go, że choć
je stem ko smo po li tą i po cho dzę z Rze szowsz czy zny, to tak
na praw dę uro dzi łem się we Wro cła wiu, czy li ko rze nie mo -
je się ga ją Lwo wa. Moi ro dzi ce z Kre sów do tar li do Wro cła -
wia, jak wie lu je go miesz kań ców po woj nie. Wspo mnia łem
już, że oj ciec skoń czył tu po li tech ni kę i pod jął pierw szą pra -
cę w Ża ro wie, ale za raz po dwóch la tach zo stał służ bo wo
prze nie sio ny na Pod kar pa cie. Do ra sta łem w No wej Sa rzy -
nie, a w Le żaj sku koń czy łem li ceum. I wła śnie tam mo im

W NAUCE WAŻNE SĄ
INTENCJE

I ODPOWIEDZIALNOŚĆ

Czekamy na leki nowej generacji

Profesor BOGUSŁAW BUSZEWSKI, doctor honoris causa Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu, o tym, dlaczego nie został lekarzem, a chemikiem, o pasji do nauki, znaczeniu
chromatografii, o swoich mistrzach i uczniach.

GŁOS UCZELNI, październik 2018
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Urodził się 28 września 1951 roku we Wrocławiu. W 1982 roku ukończył studia chemiczne na Uniwersytecie Marii
Skłodowskiej-Curie w Lublinie. Cztery lata później uzyskał tytuł doktora na Słowackim Uniwersytecie Technicznym
w Bratysławie za rozprawę pt. „Optimization of perkings and columns for HPLC”. Na tej samej uczelni, w 1992 roku, 
obronił pracę habilitacyjną zatytułowaną „Chemically bonded phases in chromatographic analisys. Preparations, properties
and applications”. W 1999 roku uzyskał tytuł profesora nauk chemicznych. 

Od 1996 roku jest członkiem Polskiej Akademii Nauk, a od 1980 – Naczelnej Organizacji Technicznej. Jest prezesem
Societas Humboldtiana Polonorum i Polskiego Towarzystwa Chemicznego. Stypendium naukowe Fundacji Humboldta odbył
na Uniwersytecie w Gent (1991–1992), a stypendium Tempus – na Kent State University w Ohio (1992–1993). Od 1994 roku
jest kierownikiem Katedry Chemii Środowiska i Bioanalityki Wydziału Chemii Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
Jego specjalnościami są chemia analityczna, chromatografia, techniki separacyjne, metabolika, analiza śladowa,
fizykochemia powierzchni i adsorpcja. 

Jest doktorem h.c. Wojskowej Akademii Technicznej, dwukrotnie został wyróżniony nagrodą Fundacji im. Aleksandra 
von Humboldta, trzykrotnie Ministerstwa Edukacji Narodowej, otrzymał też m.in. Medal Wiktora Kemuli przyznawany
wspólnie przez PTChem i Komitet Chemii Analitycznej PAN za wybitne osiągnięcia w zakresie chemii analitycznej. 

Profesor BOGUSŁAW ANDRZEJ BUSZEWSKI 
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wzo rem stał się przy ja ciel oj ca, dr AN TO NI KI SIEL, wy bit ny
chi rurg, wspa nia ły czło wiek i ta ki tro chę lwow ski ba tiar.
Bar dzo był za przy jaź nio ny z mo im oj cem i mo ją ro dzi ną.
Dzię ki nie mu do tkną łem in ne go świa ta, któ re go nie zna -
łem – za brał mnie do szpi ta la, po ka zał sa lę ope ra cyj ną. Li -
ce ali ście! Był nie zwy kle etycz ny i po li tycz nie miał twar dy
krę go słup, więc mia łem od ko go czer pać wzor ce. 

Mia łem też szczę ście, bo w li ceum hi sto rii uczy ła mnie
świet na na uczy ciel ka, pa ni pro fe sor M. SZEJ MAN, któ ra dba -
ła o nas, mar twi ła się o nas i wkła da ła nam w gło wy wszyst -
kie te rzeczy, któ rych nie by ło w ów cze snych książ kach. Dzię -
ki niej wie dzie li śmy, czym był Ka tyń, a nie Ha tyń, kim był
Pił sud ski, Si kor ski. Hi sto ria nie by ła dla nas ta jem ni cą ani
za kła ma ną far są. Lu bi łem hi sto rię.

••• Ale hi sto ry kiem też Pan nie zo stał. 
– Już mó wi łem, chcia łem stu dio wać me dy cy nę. Ale jak to
czę sto w ży ciu by wa, o mo jej ży cio wej dro dze zde cy do wał
przy pa dek. Nie do sta łem się na stu dia we Wro cła wiu, za -
bra kło mi jed ne go punk tu. A po nie waż nie mia łem jesz cze
18 lat, bo by łem rocz ni kiem, któ ry ob ję ła re for ma szkol nic -
twa, i nie chcia łem iść w ka ma sze, zło ży łem pa pie ry na far -
ma cję w Lu bli nie. Praw dę mó wiąc, nie spe cjal nie mi ta far -
ma cja le ża ła, ale szczę śli wie dla mnie che mię fi zycz ną wy -
kła dał pro fe sor A. WAK SMUNDZ KI. I to on któ re goś dnia
po wie dział: „co tu bę dziesz się mę czył, przejdź do nas na

che mię”. I tak za je go na mo wą prze sze dłem na che mię. Na
tę che mię mo głem pójść od ra zu, i to bez eg za mi nów, bo
ja ko olim pij czyk mia łem eg za min „z gło wy”...

••• ...ale mo że mu siał Pan do niej do trzeć okręż ną dro gą. 
– Mo że... Zo sta ły mi za to za in te re so wa nia i za mi ło wa nie
do me dy cy ny i ba dań z po gra ni cza wła śnie me dy cy ny, far -
ma cji i bio che mii. Kie dy za czy na łem swo ją ka rie rę che mi -
ka, nie ist nia ło jesz cze po ję cie bio tech no lo gii w obec nym
zna cze niu li fe scien ce. In te re so wa ło mnie nie bez po śred nie
le cze nie, tyl ko to, co dzie je się w ko mór ce w ży wym or ga -
ni zmie. Że by po znać te pro ce sy, po sta no wi łem wy ko rzy -
stać do te go ce lu wła śnie chro ma to gra fię i tech ni ki z nią
zwią za ne. Pro fe sor Wak smundz ki jest oj cem pol skiej szko -
ły chro ma to gra ficz nej, któ ra po wsta ła na UMCS w Lu bli -
nie. Pro fe sor pro fe so rów, au to ry tet pierw sza li ga. Mistrz. 

I to dzię ki nie mu w tę chro ma to gra fię, że tak ko lo kwial nie
po wiem, wdep ną łem. Re ali zo wa łem ba da nia mię dzy in ny mi
dla po trzeb Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.
Da ne mi by ło spo tkać pro fe so ra STA NI SŁA WA TOŁ PĘ, któ ry
po sta no wił wy ko rzy stać na sze do świad cze nia w se pa ra cji
sub stan cji bio lo gicz nie ak tyw nych wła śnie w je go tor fach.
Jak wi dać, mo je na uko we związ ki z Wro cła wiem by ły wcze -
sne i się ga ją cza sów, kie dy bu do wa li śmy na szą po zy cję me tod
chro ma to gra ficz nych w świe cie na uko wym. 

••• Co decyduje o tym, że bierze Pan jakiś temat na warsztat
badawczy? Zajmował się Pan obecnością metali ciężkich
w glebach, ale też badaniami antydopingowymi. 
– Mnie in te re su ją głów nie m.in. sub stan cje bio lo gicz nie ak -
tyw ne, czy li, te któ re po bu dza ją ak tyw ność ko mór ki czy ca -
łe go or ga ni zmu, je go układ im mu no lo gicz ny, me ta bo lizm,
prze mia ny, ja kie za cho dzą w ko rzyst nym i nie ste ty, nie raz
w nie ko rzyst nym te go sło wa zna cze niu. A dla cze go po dej -
mu ję ta ki lub in ny te mat? Uczy łem się, roz wi ja łem i bra -
łem to, co by ło moż li we do re ali za cji w tam tych cza sach i co
da wa ło mi pro gres w wy kształ ce niu. Dzię ki tym ba da niom
mo głem też zdo by wać środ ki na apa ra tu rę, a to w per spek -
ty wie da wa ło moż li wość re ali zo wa nia ko lej nych, jesz cze
am bit niej szych te ma tów. To pro cen tu je też w wy mia rze,
któ ry moż na na zwać szko łą au tor ską. 

••• To zna czy? 
– La bo ra to rium mu si być ży we, czy li po trze bu je nie tyl ko
no wo cze snej apa ra tu ry ba daw czej, ale też świet nie wy -
kształ co nych lu dzi, któ rzy po tra fią z niej zro bić uży tek.
Mam ogrom ną sa tys fak cję, że za czę li przy mnie wy ra stać
na uko wo ucznio wie. 

Nie daw no obro ni ła się mo ja trzy dzie sta ósma dok to rant -
ka, pra ce ba daw cze pro wa dzi ko lej nych dwu na stu dok to ran -
tów. To już cał kiem ład na gro mad ka, praw da? Osiem na stu
już zro bi ło ha bi li ta cję. Do cze ka łem się też czwór ki pro fe so -
rów. Sta ram się jak mo gę (śmiech). W tym wzglę dzie, jak wi -
dać, je stem płod ny. 

Mia łem to szczę ście, że ja ko fi zy ko che mik zaj mu ję się che -
mią ana li tycz ną – chro ma to gra fią, a że by łem w tym chy ba
nie zły, to lu dzie zwra ca li się do mnie z róż ne go ro dza ju po -

Profesor Bogusław Buszewski w 2012 roku został profesorem honorowym
UPWr – wyróżnienie odebrał z rąk rektora Romana Kołacza
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my sła mi. Tak two rzy li śmy ze spo ły ba daw cze, co z ko lei spo -
wo do wa ło, że za czą łem my śleć in ny mi ka te go ria mi – trze ba
szu kać swo jej dro gi, swo je go in ne go świa ta, a in ter dy scy pli -
nar ność po sze rza ho ry zon ty. To z ko lei da je moż li wo ść po -
zna wa nia i in ter pre ta cji róż ne go ro dza ju no wych zja wisk. Do
te go uży wa się wy spe cja li zo wa ne go i nie raz wy ra fi no wa ne go
in stru men ta rium. 

Ja przez la ta swo jej ka rie ry na uko wej pra co wa łem nad teo -
re tycz nym opi sem, a na stęp nie wy two rze niem te go in stru -
men ta rium. Po zwo li ło mi ono ba dać róż ne zja wi ska i me -
cha ni zmy. Już wte dy sta ra li śmy się pro wa dzić ba da nia na po -
zio mie mo le ku lar nym (ana li za śla dów).

••• To pro szę po wie dzieć, na co cze ka świat che mi ków? 
– Każ dy, nie tyl ko che mi cy, cze ka na le ki no wej ge ne ra cji,
któ re po pra wią na sze sa mo po czu cie, na szą próż ność. Ja na
przy kład je stem obec nie w okre sie re kon wa le scen cji, po
ope ra cji, i chciał bym za sto so wać to pa na ceum, któ re by
spra wi ło, że...

••• …bu dzi się Pan ra no i jest cu dow nie.
– Do kład nie. To nie mu si być nie bie ska czy zie lo na ta blet ka.
Nie mu si to być też żół ta ta blet ka pro fe so ra TADEUSZA
TRZISZ KI. Ale ge ne ral nie po win no to być coś, co mo gli by śmy
na zwać ve ri tas vi tae, a więc śro dek mo bi li zu ją cy si ły wi tal ne
or ga ni zmu. Oczy wi ście, oprócz cze ka nia na ów cu dow ny spe -
cy fik, waż ne jest po zna nie pro ce sów za cho dzą cych w tych
róż ne go ro dza ju de fek tach, któ re po wsta ją w or ga ni zmie
i w kon se kwen cji ma ją ne ga tyw ny wpływ na je go funk cjo no -
wa nie. A po trze cie, naj waż niej szą spra wą jest traf na dia gno -
sty ka me dycz na, ale też kon tro la pro duk tów żyw no ścio wych. 

Pro szę też spoj rzeć na to tak: jak pro du ko wać bar dzo pre -
cy zyj ne, po wta rzal ne ukła dy? Mam na my śli dla przy kła du
tok sy ny, któ re po wsta ją z ja kichś grzyb ków. Sa me grzyb ki nie
mu szą być tok sycz ne, ale pro duk ty ich prze mia ny już tak. I ja
te grzyb ki czy pa to ge ny, bak te rie, mo gę za prząc, że by dla
mnie pra co wa ły, a więc mo gę wy ko rzy stać bio tech no lo gię,
by pro du ko wa ły mi na przy kład na ja kimś na no struk tu ro -
wym no śni ku (np. Ag, Au czy Zn) se kwen cje ami no kwa so we

Prof. dr. hab. RYSZARD J. GÓRECKI 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

Wy dział Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści
wy stą pił z wnio skiem o nada nie ty tu łu

i god no ści dok to ra ho no ris cau sa Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu prof. Bo gu sła wo wi Bu szew skie mu. W mo jej oce -
nie Pro fe sor w peł ni na tę god ność za słu żył ja ko wy bit ny che mik, zna ko mi ty pra cow nik Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka w To -
ru niu oraz czło nek ko re spon dent Pol skiej Aka de mii Na uk. Jest to czło wiek wy so kiej kul tu ry na uko wej i oso bi stej, życz li wy,
słu żą cy po mo cą wszyst kim po trze bu ją cym, co za wsze jest ce chą nie zmier nie waż ną. Otwar ta po sta wa Pro fe so ra Bu szew skie -
go na współ pra cę z wie lo ma kra jo wy mi i za gra nicz ny mi ze spo ła mi ba daw czy mi dziś owo cu je roz licz ny mi przy jaź nia mi i Je go
sil ną po zy cją w gre miach na uko wych. Nada nie naj wyż szej god no ści aka de mic kiej tej oso bie, we dług bar dzo wy so kich kry te -
riów ja ko ścio wych i ilo ścio wych, to do bry przy kład dla in nych pol skich uczel ni. 

Z RECENZJI DOKTORATU 
HONORIS CAUSA

Prof. dr hab. dr h.c. ROMAN KALISZAN,
członek rzeczywisty PAN, członek korespondencyjny PAU

Profesor dr hab. Bo gu sław Bu szew ski jest jed nym z naj -
wy bit niej szych uczo nych pol skich o świa to wym uzna niu

w dzie dzi nie che mii ana li tycz nej i fi zycz nej, zwłasz cza w za kre sie
na uk se pa ra cyj nych i ich za sto so wa nia w bio ana li zie me dycz nej
i ana li zie śro do wi sko wej. Ewi dent nie do wo dzą te go tak waż ne po -
znaw czo i apli ka cyj nie pu bli ka cje oraz wy róż nia ją ce w ska li mię -
dzy na ro do wej pa ra me try na uko me trycz ne. W tym miej scu na le ży
wska zać na au tor stwo lub współ au tor stwo B. Bu szew skie go im po -
nu ją cej licz by 773 pu bli ka cji peł no tek sto wych oraz 30 ksią żek i opra -
co wań mo no gra ficz nych. Do te go do cho dzi bli sko 1000 stresz czeń
sym po zjal nych, w tym oko ło 300 pre zen ta cji na za pro sze nie (i koszt)
or ga ni za to rów. 

W swo im do rob ku prof. Bo gu sław Bu szew ski po sia da też 56 pa -
ten tów. Pu bli ka cje B. Bu szew skie go wy wo łu ją du że za in te re so wa -
nie świa to wej spo łecz no ści na uko wej. Naj le piej świad czy o tym po -
nad 9 000 ich cy to wań i tzw. in deks Hir scha h = 43. Pod wzglę dem
ak tyw no ści pu bli ka cyj nej ze spół prof. B. Bu szew skie go wy róż nia
się w ska li świa to wej, co do ku men tu je oko ło 30–40 peł no tek sto wych ar ty ku łów rocz -
nie w ostat niej de ka dzie. Pu bli ka cje te zo sta ły wy ko na ne w ze spo łach ba daw czych,
w któ rych prof. B. Bu szew ski był z re gu ły li de rem. Fakt ten chciał bym tu taj szcze gól -
nie pod kre ślić, gdyż na ogół naj wy żej punk to wa ne pra ce współ au tor stwa na ukow ców
pol skich, na przy kład w za kre sie me dy cy ny kli nicz nej czy astro fi zy ki, idą na kon to du -
żych ze spo łów au tor skich, kie ro wa nych przez za gra nicz ne au to ry te ty.

=

Prof. dr hab. inż. HENRYK GÓRECKI
dr h.c. Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,
Politechnika Wrocławska, Wydział Chemiczny

Pro fe sor dr hab. Bo gu sław Bu szew ski jest pro fe so rem zwy -
czaj nym Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka, ak tyw nym na -

uczy cie lem aka de mic kim, ak tu al nie re ali zu je wie le waż nych pro jek tów
ba daw czo -roz wo jo wych, czyn nie uczest ni czy w or ga ni za cji śro do wi ska
na uko we go, peł ni sze reg waż nych funk cji w or ga nach cen tral nych, sto -
wa rzy sze niach mię dzy na ro do wych i kra jo wych. Jest po wszech nie sza -
no wa nym i ce nio nym au to ry te tem w wie lu dzie dzi nach na uko wych. Na -
le ży do gro na wy bit nych pol skich uczo nych, o zna ko mi tym, ce nio nym
w świe cie do rob ku na uko wym, twór cą to ruń skiej szko ły ana li tycz nej.
Jest ini cja to rem oraz re ali za to rem wie lu pi lo to wych, istot nych dla roz -
wo ju na uki pro gra mów. 

Dro gę ży cio wą i na uko wą Pro fe so ra kształ to wa ła pa sja ba daw cza,
wie lo kie run ko wa ak tyw ność i mo bil ność, co mo że być wzo rem dla
mło de go po ko le nia na ukow ców, a tak że przy kła dem uzy ski wa nia am -
bit nych ce lów w zmie nia ją cym się świe cie.

Z jed ne go z ostat nich wy kła dów Pro fe so ra za pa mię ta łem zda nie
„nie wol no zga dzać się na peł za nie, gdy czu je my po trze bę la ta nia”,
któ re wy ja śnia wie le od waż nych de cy zji i wy bo rów kształ tu ją cych je -
go nie zwy kle cie ka we i barw ne ży cie na uko we.
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czy biał ko we o po dob nej bu do wie i struk tu rze. Te wła śnie
chce my wy ko rzy stać ja ko po ten cjal ne le ki, ja ko to an ti do tum.
Tak do cho dzi my do bar dzo za awan so wa nych tech no lo gii. 

Chcę po wie dzieć, że gru pa ba daw cza, któ rą kie ru ję, wła śnie
w tym kie run ku zmie rza. W ra mach róż nych pro jek tów szu -
ka li śmy na przy kład bio mar ke rów cho rób no wo two ro wych
do wcze sne go wy kry wa nia ra ka płuc i ukła du po kar mo we go.
Obec nie w ra mach pro gra mu Ho ry zont 2020 re ali zu je my
pro jekt ABC-can cer, w któ rym ba da my ga zy wy de cho we i ga -
zy je li to we oraz kał w ce lu okre śle nia cha rak te ry stycz nych dla
cho ro by je li ta gru be go i ra ka płuc bio mar ke rów. Spraw dza my
skład, co po wsta je w wy ni ku prze mia ny, ja ki udział w tej prze -
mia nie ma ją mi kro or ga ni zmy, i czy moż li we jest wy ko rzy sta -
nie na szych wcze śniej szych usta leń dla po trzeb szyb kiej dia -
gno sty ki me dycz nej. 

In te re su je nas też wy ko rzy sta nie ich, obok za awan so wa -
nych tech nik chro ma to gra ficz nych i spek tro sko pii mas, do
dia gno sty ki zwie rząt, zwłasz cza psów. Wia do mo, że zmysł
po wo nie nia psa czy ko ta jest wie lo krot nie bar dziej czu ły
i wraż li wy niż u czło wie ka czy tak po wszech nie uży wa ne go
de tek to ra, ja kim jest spek tro metr mas. Z na szych ob ser wa cji
wie my, że zwie rzę ta te mo gą re ago wać na obec ność ko mó rek
no wo two ro wych w ludz kim or ga ni zmie po przez emi sję róż -
nych lot nych związ ków or ga nicz nych. My te ob ser wa cje chce -
my za mie nić we wstęp ne roz po zna wa nie zmian cho ro bo -
wych. Wię cej, re ali zu je my z pro fe so rem Ta de uszem Trzisz ką
du ży pro jekt fi nan so wa ny przez NCBiR Plan ta rum, do ty czą -

cy po szu ki wa nia bio lo gicz nie ak tyw nych sub stan cji, któ re za -
stę po wa ły by na przykład szko dli we cu kry. Oczy wi ście wy ni -
ka to z ogrom ne go za gro że nia cu krzy cą ty pu II, któ ra obec -
nie jest jed ną z naj po waż niej szych cho rób cy wi li za cyj nych
– re ali zu je my w ze spo le pro jekt NCN So na ti na. 

Ba da my też cy kli to le, związ ki no wej ge ne ra cji, któ re ma ją
wła ści wo ści an ty ok sy da cyj ne i an ty ra ko we. Szu ka my dróg,
dzię ki któ rym je ste śmy w sta nie wy ko rzy stać sub stan cje bio -
lo gicz nie ak tyw ne wy stę pu ją ce w pol skich ro śli nach upraw -
nych do ce lów me dycz nych, ko sme tycz nych, su ple men ta cji
diet czy che mii go spo dar czej. 

Jak więc wi dać, dzia ła my wie lo kie run ko wo na po gra ni czu
róż nych dys cy plin, co spra wia, że wciąż jest wie le przed na -
mi do od kry cia. Mu szę przy znać, że jest to ogrom nie fa scy -
nu ją ce. 

••• Chemia jednak ma nie najlepszy PR. Z Wrocławiem
związany był noblista Fritz Haber, który z jednej strony
uratował ludzkość od śmierci głodowej, dając jej nawozy
azotowe, ale z drugiej pracował nad gazami bojowymi. 
Jak zdjąć z chemii to odium czegoś podejrzanego?
– Słu chać pro fe so ra DO BRZAŃ SKIE GO z Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go. On po wta rza, że:

„...che mia tyl ko wte dy tru je – gdy się ją źle sto su je...”.

I ma ra cję. Wie ki te mu był ta ki ba dacz, Pa ra cel sus. I on po -
wie dział, że waż na jest do za – daw ka. Ty le lat mi nę ło, a je go

Rektor Tadeusz Trziszka zaproponował prof. Bogusława Buszewskiego na przewodniczącego Konwentu UPWr
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sło wa są wciąż nie zmien nie ak tu al ne. Dzia ła nie wszyst kie go,
co przyj mu je my, włącz nie z je dze niem czy le ka mi, bę dzie
wy ni ka ło z ilo ści, czy li daw ki. W do dat ku u każ de go z nas ta
ilość do bro czyn na i od dzia łu ją ca ne ga tyw nie jest in na, bo
każ dy z nas jest in ny. I to jest ko lej ny ob szar ba daw czy, któ -
ry wciąż po le ga na jed nym – zro zu mie niu me cha ni zmów de -
cy du ją cych o prze bie gu pro ce sów. 

A co do Ha be ra... Pro blem po le ga na tym, że nie tyl ko on
je den był ta ki, że tak po wiem, o po dwój nym ob li czu. Wszy -
scy sły sze li śmy o DDT, ta kim środ ku ochro ny ro ślin, któ ry
naj pierw uzna no za pa na ceum na wszyst ko, a po tem się oka -
za ło, że wię cej przy no sił szko dy niż po żyt ku. A prze cież
Mu el ler też do stał No bla. A Skło dow ska -Cu rie? Prze cież ba -
da ła pro mie nio twór czość i od kry ła rad i po lon, a spry cia rze
sprze da wa li po tym od kry ciu wo dę ra do wą – ja ko cu dow ny
ko sme tyk do co dzien ne go użyt ku de pi la cyj ne go. Ile z ko biet,
któ re tę wo dę ku pi ło i sto so wa ło, za cho ro wa ło na cho ro bę
po pro mien ną? I czy to jest wi na ge nial nej Po lki? 

Oczy wi ście, że nie, bo w ten spo sób każ de mu moż na by
przy cze pić łat kę, a tak na praw dę pod sta wo we i za sad ni cze py -
ta nie po win no tu taj brzmieć: czy na uko wiec z pre me dy ta cją
dzia ła w imię zła? Ja ka jest in ten cja i od po wie dzial ność? I to
nie tyl ko na ukow ca, ale też każ de go z nas, bo prze cież to nie
na uko wiec pro du ko wał wo dę ra do wą i za ra biał na niej pie -
nią dze... Po an giel sku to tak ład nie brzmi, re spon si bi li ty... 

Cóż, róż nie z tą od po wie dzial no ścią by wa. Po li ty cy ma ją
swo ją, ksiądz ma swo ją, mój dok to rant ma swo ją. Z mo ral no -
ścią i ety ką jest tro chę tak, jak z tą praw dą, o któ rej mó wił
świę tej pa mię ci ksiądz prof. JÓ ZEF TI SCH NER, że jest „świę ta
praw da, tyż praw da i g…o praw da”. Na wią zu jąc więc do na -
sze go Pa ra cel su sa, to jest tak jak z tą do zą – ile dasz, ty le
masz. Ha ber z jed nej stro ny po mógł ludz ko ści, a z dru giej
niósł jej za gła dę. 

Te raz bę dę pro wo ka cyj ny. W cza sie woj ny Niem cy pro -
wa dzi li do świad cze nia na lu dziach. I to oczy wi ste, że wszy scy
to po tę pia my, ja ko dzia ła nie nie god ne i zbrod ni cze. Ale me -
dy cy na na tych do świad cze niach sko rzy sta ła. Nikt pu blicz nie
nie po wie, że tak jest, bo to jest ta bu, ale mil cze nie nie ozna -
cza, że te go nie wie my. 

••• Czy dok to rat ho no ris cau sa, któ ry od bie rze Pan 
we Wro cła wiu, to jest po wód do ra do ści, sa tys fak cji?
– Prze czy tam pierw sze zda nie, któ re wła śnie na pi sa łem, sie -
dząc w do mu po re kon wa le scen cji:

„Z du mą, wdzięcz no ścią, ra do ścią, ale i z po ko rą”. 

To chy ba wszyst ko mó wi, więc po co mam wię cej? Ja je stem
ta ki dziw ny fa cet, by wa, że ga dam du żo, ale kie dy trze ba, to
wy ra żam się krót ko i kon kret nie.

••• Nie miał Pan chwili zawahania, kiedy dostał propozycję
objęcia przewodniczenia konwentom Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu?
– Mia łem, pro fe sor Ta de usz Trzisz ka na ma wiał mnie do -
syć dłu go. A mia łem z dwóch po wo dów. Po pierw sze nie
wie dzia łem, czy do tej funk cji się na da ję, po dru gie – z To -

ru nia do Wro cła wia jest jed nak do syć da le ko. Jed nak że zna -
łem pro fe so rów te go uni wer sy te tu, bo nie tyl ko rek to ra czy
wspo mnia ne go już pro fe so ra Do brzań skie go, ale też pro fe -
so rów: WAW RZEŃ CZY KA, SZUL CA, NIC PO NIA, KO ŁA CZA czy
MA LA RZA. Przy jaź nię się z ni mi, współ pra co wa łem i współ -
pra cu ję na uko wo. I to ci lu dzie prze ko na li mnie, że po win -
ni śmy wspól nie dzia łać, tym bar dziej, że wcze śniej pro wa -
dzi li śmy z po wo dze niem pro jek ty ta kie, jak choć by słyn ną
Ovo cu rę. Przy tych re ali za cjach słu ży łem ko le gom swo im
do świad cze niem, na przy kład przy pro jek to wa niu i wy po -
sa że niu la bo ra to riów czy wpro wa dza niu w Par ku Tech no -
lo gicz nym eks trak cji w sta nie nad kry tycz nym. 

Je stem jed nym z li de rów eks trak cji, do kład niej – jed nym
z twór ców pro ce su prze bie ga ją ce go na gra ni cy ciecz -cia ło
sta łe, któ ry opa ten to wa łem w 1976 ro ku. Póź niej zresz tą
sprze da li śmy ten pa tent do Sta nów Zjed no czo nych. W każ -
dym ra zie to re la cje przy ja ciel skie spra wi ły, że ła twiej by ło
mi pod jąć de cy zję, cho ciaż za wsze czło wiek ma wąt pli wo ści.
Ale te raz mu szę po wie dzieć, że nie ża łu ję. To jest fa scy nu ją -
ce, bar dzo cie ka we i ze wszyst kich sił bę dę wspie rał pro fe so -
ra Trzisz kę, któ ry szcze gól nie prze ko nał mnie do swo je go
wi zjo ner skie go i fa scy nu ją ce go te ma tu, ja kim jest Zie lo na
Do li na.

••• Za co lu bi Pan Wro cław? 
– Mo ja de wi za brzmi: 

„Na uka jest wol no ścią”. 

Tę wol ność czu je się też tu we Wro cła wiu, któ ry ko cham za
mło dość, pięk no, go tyk, za in te lek tu al ny ła du nek, ro man -
tyzm, łą cze nie Wscho du z Za cho dem, za wie lo kul tu ro -
wość, wresz cie za to, że jest naj pięk niej szym mia stem,
w któ rym uda ło mi się prze by wać, po To ru niu, Lu bli nie
czy Kra ko wie, jak też wie lu in nych mia stach nieko niecz -
nie pol skich. To mia sto, do któ re go wra cam z wiel kim sen -
ty men tem. Za wsze.

••• A cze go uczy Pan swo ją mło dzież?
– Rze tel no ści, pa trze nia w oczy i mó wie nia praw dy, tra dy -
cji, to le ran cji i sza cun ku do każ de go, nie za leż nie od po zy -
cji, ja ką zaj mu je. Uczę też mi ło ści do oj czy zny, bo to jest
na sza oj czy zna, jak uczył mnie mój Dzia dek – lwo wiak. •

Patrząc z pozoru nieco żartobliwie,
mówimy przecież, że między ludźmi
jest lub nie ma chemii. Traktujemy to
powiedzenie oczywiście jako przenośnię,
ale przecież ta chemia między nami jest
naprawdę. 
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Od wykorzystania narzędzi GIS do monitorowania środowiska i skaningu laserowego
w zapobieganiu tragicznym skutkom osuwisk, przez materiały biopolimerowe, biotechnologię
roślin, komórki macierzyste, grzyby strzępkowe, bezpieczeństwo żywności i odpady
organiczne, do rozwiązań usprawniających życie we Wrocławiu i drożdże rozkładające
tworzywa sztuczne. Od magistrantów do profesorów. Wszystko, nad czym pracują ostatnio
naukowcy UPWr. 

Sukcesy naukowe 

GRANTY, 
STYPENDIA, 
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KKA MI LA PAW ŁU SZEK, dok to rant ka Wy -
dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do -
wi ska i Geo de zji, otrzy ma ła ko lej ny
grant na swo je ba da nia nad iden ty fi ka -
cją osu wisk. Wcze śniej w kon kur sie Pre -
lu dium 13 zdo by ła nie mal 100 tys. zł,
do fi nan so wa nie ba dań uzy ska ła tak że
z uczel nia ne go kon kur su „In no wa cyj ny
Dok to rat”. W kon kur sie Etiu da 6 na
„Wy ko rzy sta nie da nych lot ni cze go ska -
nin gu la se ro we go do iden ty fi ka cji ob -
sza rów osu wi sko wych” otrzy ma ła po nad
108 tys. zł.

– Po łknę łam bak cy la już przy pra cy
ma gi ster skiej. Naj pierw zaj mo wa łam się
iden ty fi ka cją skarp osu wi sko wych, po -
tem in te gra cją róż ne go ty pu da nych
w ce lu pre dyk cji osu wisk, jesz cze póź -
niej – po tym jak do sta łam „In no wa cyj ny
Dok to rat” – sku pi łam się na in te gra cji
da nych lot ni cze go ska nin gu la se ro we go
i sa te li tar nej in ter fe ro me trii ra da ro wej
do iden ty fi ka cji i mo ni to rin gu osu wisk.
W Pre lu dium prze szłam do iden ty fi ka -
cji osu wisk me to dą obiek to wą – swo ją
fa scy na cję i pra cę nad osu wi ska mi wy ja -
śnia Ka mi la Paw łu szek, któ ra wy bra ła
stu dia z geo de zji, bo chcia ła po łą czyć
wo dę z ogniem – zna leźć kom pro mis
po mię dzy pra cą za biur kiem a nie chę -
cią do sie dze nia w jed nym miej scu.

W gran cie z Etiu dy zaj mie się mo de -
lo wa niem po dat no ści te re nu na osu wi -
ska z za sto so wa niem au to ma tycz nie
utwo rzo nych map osu wisk. 

– Mo de lo wa nia po dat no ści do ko nu je
się na pod sta wie ana li zy po szcze gól nych
czyn ni ków osu wi sko wo-twór czych ma -
ją cych wpływ na po wsta nie osu wi ska. Są
to na przy kład na chy le nie sto ku, eks po -
zy cja sto ku, li to lo gia czy też użyt ko wa -
nie te re nu. Oprócz sze re gu uwa run ko -
wań to po gra ficz nych trze ba też prze ana -
li zo wać mię dzy in ny mi uwa run ko wa nia
geo lo gicz ne czy hy dro lo gicz ne. Ce lem
mo ich ba dań jest po rów na nie efek tyw no -
ści wy ko rzy sta nia au to ma tycz nie utwo -
rzo nych map osu wisk w od nie sie niu do
tych two rzo nych w spo sób kon wen cjo -
nal ny. Po win no to w znacz nym stop niu
przy śpie szyć pro ces mo de lo wa nia po -
dat no ści osu wi sko wej, a za tem rów nież
po lep szyć na szą moż li wość okre śla nia
praw do po do bień stwa wy stą pie nia osu -
wisk – wy ja śnia dok to rant ka prof. AN -
DRZE JA BOR KOW SKIE GO. 

W Pol sce naj wię cej osu wisk wy stę pu -
je w Kar pa tach, ze wzglę du na ich bu do -
wę fli szo wą – śred nio jed no osu wi sko
przy pa da na każ dy ki lo metr kwa dra to -
wy. W 2010 r., po in ten syw nych opa dach
desz czu, osu wi ska za grażające bu dyn kom
wy stą pi ły w 107 karpackich gmi nach.
Uszko dzo nych zo sta ło pra wie 2300 bu -
dyn ków, w tym 560 cał ko wi cie znisz czo -
nych. Wła śnie po to iden ty fi ku je, mo ni -
to ru je i pro gno zu je się osu wi ska, że by
nie re ali zo wać in we sty cji w nie bez piecz -
nych miej scach al bo że by móc się na nie -
bez pie czeń stwo przy go to wać.

W
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„Wro cław ska Ma gno lia” to kon kurs,
któ ry od kil ku lat pro mu je naj lep sze
pra ce ma gi ster skie po ru sza ją ce te ma ty kę
pod nie sie nia kom for tu ży cia miesz kań -
ców Wro cła wia. W XV edy cji NA TA LIA
KOR DYSZ zdo by ła I miej sce i na gro dę
w wy so ko ści 10 tys. zł, na to miast ANE TA
SZY MO NIAK – wy róż nie nie i 5 tys. zł. Obie
są ab sol went ka mi ar chi tek tu ry kra jo bra -
zu na UPWr.

Na ta lia Kor dysz w pra cy „Kon cep cja
pro gra mo wo -prze strzen na pro me na -
dy spa ce ro wej wzdłuż rze ki Oła wy we
Wro cła wiu (frag ment od mo stu Ra-
ko wiec kie go do Par ku Wschod nie go)”
przed sta wi ła po mysł na za go spo da ro -
wa nie na brze ży, na wią zu ją cy do hi sto -
rycz nie prze my sło we go osie dla Wil czy
Kąt. Ja ko ar chi tekt kra jo bra zu Na ta lia
chcia ła by pro mo wać uni ka to wość nad -
rzecz nych te re nów, dla te go w swo jej

kon cep cji za ło ży ła za cho wa nie sze ro -
kich pa sów zie le ni wzdłuż rze ki i wy ko -
rzy sta nie wa lo rów kra jo bra zo wych te -
re nu do in te gra cji miesz kań ców i pro -
mo cji mia sta. Te ren po dzie li ła na stre fy
funk cjo nal ne i do dat ko wo wy ko rzy sta -
ła grę słów do ha sło wej for my mar ke -
tin gu.

Pro mo to rem zwy cię skiej pra cy by ła
dr ELŻ BIE TA SZO PIŃ SKA z Wy dzia łu In -
ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo -
de zji, któ ra za szcze gól ny wa lor pra cy
uzna ła umie jęt ność wy bo ru czyn ni ków
ma ją cych wpływ na de cy zje pro jek to we.
Pro mo tor ka do ce ni ła rów nież rze czo wą
oce nę za pi sów miej sco wych pla nów za -
go spo da ro wa nia prze strzen ne go, w któ -
rej stu dent ka wy ka za ła błęd ną oce nę te -
re nu i jej prze zna cze nia. Pra ca uzy ska ła
rów nież wy róż nie nie In sty tu tu Ar chi -
tek tu ry Kra jo bra zu UPWr.

Wy róż nio na w kon kur sie Ane ta Szy -
mo niak pod okiem pro mo tor ki dr JU STY -
NY RU BA SZEK za ję ła się w swo jej pra cy
dy plo mo wej „Kon cep cją za go spo da ro -
wa nia te re nów przy rze ce Ślę zy we Wro -
cła wiu”, pro jek tu jąc na wro cław skim
Gra bi szyn ku te ren zgod ny z za sa da mi
zrów no wa żo ne go kształ to wa nia prze -
strze ni i z za sto so wa niem roz wią zań z za -
kre su zie lo nej in fra struk tu ry (któ re po zy -
tyw nie wpły wa ją na go spo dar kę wo da mi
opa do wy mi). Ane ta za pla no wa ła m.in.
sad, łą kę kwiet ną, zie leń par ko wą, plac
za baw, miej sca par kin go we dla ro we rów
i sa mo cho dów oraz miej sce do za jęć te -
re no wych dla dzie ci z po bli skich szkół
i przed szko li. Doktor Ru ba szek zwró ci ła
uwa gę na fakt, że uni wer sal ny cha rak ter
za pro po no wa nych roz wią zań po zwa la je
po pu la ry zo wać i im ple men to wać tak że
na in nych te re nach.

Kamila Pawłuszek 

doktorantka Wydziału

Inżynierii Kształtowania

Środowiska i Geodezji,

laureatka konkursów:

Preludium 13, Etiuda 6, 

„Innowacyjny Doktorat” 
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HHEN RYK GRZYW NA, dok to rant II ro ku na
Wy dzia le In ży nie rii Kształ to wa nia Śro -
do wi ska i Geo de zji UPWr, zo stał lau re -
atem X Kon kur su Sty pen dial ne go im.
An ny Pa sek, pro mu ją ce go naj zdol niej -
szych dok to ran tów pol skich jed no stek
na uko wych.

Fun da cja An ny Pa sek po wsta ła na
po cząt ku 2008 ro ku z ini cja ty wy ro dzi -
ców i naj bliż szych An ny – geo graf ki,
dok to rant ki w In sty tu cie Geo gra fii
i Go spo dar ki Prze strzen nej Uni wer sy -
te tu Ja giel loń skie go, stu dent ki geo lo gii
w In sty tu cie Na uk Geo lo gicz nych Uni -
wer sy te tu Ja giel loń skie go, po dróż nicz -
ki i fo to graf ki. Głów ne ce le fun da cji to
dzia łal ność na uko wo -ba daw cza, roz wo -
jo wa i edu ka cyj na w ob sza rze sys te mów
in for ma cji geo gra ficz nej (GIS) i te le de -
tek cji śro do wi ska i ich za sto so wa nia
w na ukach przy rod ni czych oraz ochro -
nie przy ro dy, dzia łal ność na rzecz bez -
pie czeń stwa w ob sza rach gór skich oraz
wspie ra nie dzia łal no ści ar ty stycz nej
i spo łecz nej.

Lau re at ju bi le uszo wej edy cji kon kur su
sty pen dial ne go im. An ny Pa sek, Hen ryk
Grzyw na, jest ab sol wen tem kie run ku
in ży nie ria i go spo dar ka wod na. 

Je go za in te re so wa nia na uko we kon -
cen tru ją się wo kół wy ko rzy sta nia na rzę -

dzi GIS i te le de tek cji w mo ni to rin gu
śro do wi ska. Pro wa dzo ne przez nie go
ba da nia do ty czą mo ni to ro wa nia wil got -
no ści gleb w kon tek ście mo ni to rin gu
su szy w rol nic twie, któ re re ali zu je pod
kie run kiem dr hab. BE ATY OL SZEW SKIEJ.
Uczest ni czy w pro wa dzo nych w In sty -
tu cie Kształ to wa nia i Ochro ny Śro do -
wi ska UPWr ba da niach te re no wych do -
ty czą cych zmian sto sun ków wod nych
w do li nie Od ry wy wo ła nych pię trze -
niem stop nia wod ne go w Brze gu Dol -
nym. Był człon kiem i pre ze sem Stu -
denc kie go Ko ła Na uko we go Hy dro lo -
gów i Hy dro tech ni ków, w któ rym two rzył
pod sta wy pod za ję cia z mo de lo wa nia
hy dro lo gicz ne go i hy drau licz ne go re ali -
zo wa ne na za sa dzie sa mo kształ ce nia
przez sa mych stu den tów. Jest człon -
kiem Pol skie go To wa rzy stwa Geo fi zycz -
ne go. 

W na gro dzo nym pro jek cie bę dzie sku -
piał się na wy ka za niu przy dat no ści tech -
nik te le de tek cyj nych do ob ra zo wa nia
zmien no ści cza so wej i prze strzen nej wa -
run ków wil got no ścio wych. Chce opra -
co wać me to dy kę pro gno zo wa nia su szy
rol ni czej na pod sta wie sa te li tar nych da -
nych spek tral nych m.in. do star czo nych
przez sa te li tę Sen ti nel -2, moż li wą do
ope ra cyj ne go wy ko rzy sta nia. 

– Dzi siaj, kie dy mo ni to ru je my su sze
w rol nic twie, ro bi my to w opar ciu o po -
mia ry, któ re zbie ra my w dość dłu gim
cza sie. Do ana li zy po trze bu je my znać
wiel kość opa du, tem pe ra tu rę, pa ro wa -
nie, wil got no ść gle by i do pie ro na pod -
sta wie dłu gich cią gów po mia rów wy zna -
cza my wskaź ni ki, któ re nas in for mu ją,
czy w śro do wi sku jest wy star cza ją ca ilość
wo dy. Kie dy ob ser wu je my, że pew ne
war to ści są po ni żej nor my, przyj mu je -
my, że ma my do czy nie nia z su szą. My
chce my zro bić to sa mo, ale wy ko rzy stu -
jąc do te go wy łącz nie zdję cia sa te li tar -
ne, a do kład niej ob ra zo wa nie spek tral ne
z sa te li ty Sen ti nel -2. Jesz cze do kład niej
zaś chce my na pod sta wie za leż no ści mię -
dzy da ny mi uzy ska ny mi z ba dań po lo -
wych i tym, co uzy ska my z sa te li ty, stwo -
rzyć me to do lo gię, któ ra tyl ko na pod -
sta wie zdję cia po zwo li stwier dzić, czy
w gle bie jest wy star cza ją ca ilość wo dy
po trzeb nej ro śli nom, czy też jej bra ku -
je – tłu ma czy Hen ryk Grzyw na. I wy ja -
śnia, że te go ty pu me to dy po zwa la ją też
na pre dyk cje, a więc dzia ła nia za po bie -
gaw cze. – Je że li wie my, że na przy kład
zmie nią się wa run ki at mos fe rycz ne, to
moż na ce lo wo za sto so wać sys te my na -
wod nie nio we, któ re są wy ko rzy sty wa ne
w rol nic twie.

Henryk

Grzywna

doktorant 

na Wydziale Inżynierii

Kształtowania 

Środowiska i Geodezji

UPWr,

laureat X Konkursu

Stypendialnego 

im. Anny Pasek
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ŻA NE TA KRÓLz ze spo łu „BioActive Te am”
re ali zu ją ce go ba da nia pod kie run kiem
prof. AN DRZE JA JAR MO LU KA zo sta ła wy -
róż nio na sty pen dium Fun da cji na rzecz
Na uki Pol skiej.

– My ślę, że to wy róż nie nie za ca łość
mo je go do tych cza so we go do rob ku na-
uko we go. Po nad to, w sa mych wy tycz-
nych do kon kur su pod kre ślo no, że bę-
dzie zwra ca na szcze gól na uwa ga na in-
no wa cyj ność. A po nie waż za in no wa cyj-
ność pro wa dzo nych ba dań już wcze śniej
by łam na gra dza na, są dzę, że to był
klucz – mó wi Ża ne ta Król, któ ra w gro-
nie te go rocz nych sty pen dy stów jest je-
dy ną re pre zen tant ką uczel ni przy rod-
ni czych.

W 2014 ro ku za pra cę do ty czą cą bio -
po li me rów zdo by ła II na gro dę w kon kur -
sie or ga ni zo wa nym przez FSNT NOT 
we Wro cła wiu, rok póź niej zo sta ła lau -
re at ką V edy cji Ogól no pol skie go Kon -
kur su Stu dent -Wy na laz ca or ga ni zo wa -
ne go przez Po li tech ni kę Świę to krzy ską.
Na 43. Mię dzy na ro do wej Wy sta wie Wy -
na laz ków w Ge ne wie zdo by ła srebr ny
me dal i wy róż nie nie przy zna ne in dy wi -
du al nie przez na ukow ców z Ira nu. 

Jest współ au tor ką 8 ory gi nal nych prac
twór czych, któ rych su ma rycz ny Im pact
Fac tor wy no si 24,313, a su ma punk tów
MNiSW – 285, jed ne go pa ten tu, 41 do -

nie sień na uko wych oraz 10 wy stą pień
ust nych rów nież o za się gu mię dzy na ro -
do wym. Ak tu al nie koń czy pół rocz ny
staż w Ka te drze Che mii na Uni wer sy te -
cie w Za grze biu. 

– Pra cu ję w pro jek cie, w ra mach któ -
re go zaj mu ję się kap suł ko wa niem sub -
stan cji bio lo gicz nie czyn nych w mi -
kros fe rach bio po li me ro wych, czy li w dal -
szym cią gu kon ty nu uję swo ją pra cę
z ma te ria ła mi bio po li me ro wy mi – mó wi
Ża ne ta Król i do da je: – Sze fem ze spo łu
„BioActive Te am” jest prof. An drzej Jar -
mo luk, jed no cze śnie po my sło daw ca ca -
łe go pro jek tu, na to miast ba da nia, któ ry -
mi się zaj mu ję i któ re za owo co wa ły pa -
ten tem, sta no wią in te gral ną część mo je go
dok to ra tu.

Sty pen dium przy zna wa ne przez Fun -
da cję na rzecz Na uki Pol skiej to 28 ty -
się cy zło tych wy pła ca ne w czte rech
tran szach. Sty pen dy sta mo że je wy dać
na to, co sam uzna za waż ne dla nie -
go – ideą te go wspar cia jest stwo rze nie
wa run ków, któ re po zwo lą mło de mu
ba da czo wi sku pić się tyl ko na pra cy na -
uko wej. 

– Pierw szy raz ze tkną łem się z nią na
eg za mi nie in ży nier skim, na któ rym cza -
sem po zwa lam so bie po py tać do głęb -
niej. Wte dy też py ta łem i na każ de ko -
lej ne py ta nie do sta wa łem od po wiedź.

Mo je zdu mie nie ro sło, po sta wi łem oczy -
wi ście piąt kę, ale za pro po no wa łem też
już po eg za mi nie: „Za pra szam do wy -
ko na nia pra cy ma gi ster skiej pod mo ją
opie ką, je że li tyl ko za in te re su ją pa nią 
za gad nie nia, któ ry mi się zaj mu je my...” 
– wspo mi na prof. Jar mo luk.

No wa ma gi strant ka otrzy ma ła te mat
z ob sza ru ba dań re ali zo wa nych przez
ze spół „BioActive Te am”, a pra ca, któ -
rą wy ko na ła, uzy ska ła na gro dę „Naj lep -
szy Dy plom Ro ku” przy zna wa ną przez
uczel nię w ra mach pro jek tu fi nan so wa -
ne go przez Urząd Mar szał kow ski Wo -
je wódz twa Dol no ślą skie go. Po mi mo że
te mat dy ser ta cji dok tor skiej był in no -
wa cyj ny i no wa tor ski – nie uda ło się na
nie go zdo być żad ne go gran tu. Na szczę -
ście by ły moż li wo ści wy ko rzy sta nia ba -
zy la bo ra to ryj nej i za ple cza od czyn ni -
ko we go stwo rzo ne go przy re ali za cji
pro jek tu „OVOCURA” pro fe so ra TA DE -
USZA TRZISZ KI. 

– Roz pra wa dok tor ska Ża ne ty Król
jest już po re cen zjach, obaj re cen zen ci
uwa ża ją, że na le ży ją wy róż nić. Od lu te -
go 2017 r. dok to rant ka za trud nio na jest
na eta cie asy sten ta w ka te drze. Mam
na dzie ję, że po po wro cie ze sta żu na -
uko we go w Za grze biu bę dzie roz wi jać
me to dy ba daw cze, któ rych się tam na -
uczy – do da je pro mo tor.

Żaneta Król 

doktorantka Wydziału

Biotechnologii i Nauk 

o Żywności,

stypendium Fundacji 

na rzecz Nauki Polskiej
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Dok to ran ci KA TA RZY NA KOR NIC KA, EWA
KO ZŁOW SKA i PA WEŁ STĘ PIEŃ do sta li gran -
ty na pro jek ty ba daw cze z pro gra mu Pre -
lu dium 14 Na ro do we go Cen trum Na uki.

Ka ta rzy na Kor nic ka, dok to rant ka na
Wy dzia le Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt,
do sta ła pra wie 140 tys. zł na pro jekt
„Trans fer mi to chon driów ja ko in no wa -
cyj na me to da przy wra ca nia ma cie rzy sto -
ści ko mór kom ma cie rzy stym, izo lo wa -
nym z tkan ki tłusz czo wej ko ni cier pią -
cych na syn drom me ta bo licz ny (EMS)”
re ali zo wa ny pod opie ką prof. KRZYSZ TO -
FA MA RY CZA.

– Uczest ni czę w wie lu pro jek tach, ale
je stem w nich wy ko naw cą. W Pre lu dium
bę dę kie row ni kiem, a więc jest to pierw -
szy grant w ca ło ści re ali zo wa ny pod mo -
im na zwi skiem. Po mysł jest kon se kwen -
cją gran tu Opus 11, w któ ry ba da my ko -
mór ki ma cie rzy ste od ko ni z syn dro mem
me ta bo licz nym, a do kład niej pró bu je my
je od mło dzić z wy ko rzy sta niem dwóch
che micz nych związ ków: re swe ra tro lu
i 5-aza cy ty dy ny. W mo im pro jek cie chcę
od mła dzać te sa me ko mór ki, tyl ko in ną
me to dą, po przez sztucz ny trans fer mi to -
chon driów, któ re izo lu ję od „ko mó rek
zdro wych” – tłu ma czy Ka ta rzy na Kor nic -
ka i do da je, że w per spek ty wie jest szan sa
na wy ko rzy sta nie tej me to dy w me dy cy -
nie czło wie ka, szcze gól nie w trans plan -
to lo gii.

Jak wy ja śnia dok to rant ka UPWr, ko -
mór ki, któ re są prze zna czo ne do prze -
szcze pu, po win ny być spraw ne me ta bo -

licz nie, a czę sto tak nie jest mię dzy in ny -
mi z po wo du na gro ma dze nia w nich
wol nych rod ni ków. Ich szko dli wy wpływ
po le ga przede wszyst kim na uszka dza niu
ko mór ko wych elek trow ni, czy li mi to -
chon driów do star cza ją cych ko mór kom
ener gii. 

– Kie dy mi to chon dria szwan ku ją, to
i ko mór ki szwan ku ją, dla te go przed ta ką
te ra pią pla nu ję wy mie nić te uszko dzo ne
na no we i do pie ro ta kie od mło dzo ne ko -
mór ki za sto so wać w te ra pii – tłu ma czy
Ka ta rzy na Kor nic ka, do da jąc, że me to da,

nad któ rą pra cu je, do ty czy nie tyl ko ko ni,
ale każ de go ga tun ku. 

EWA KO ZŁOW SKA, dok to rant ka na
Wy dzia le Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw -
no ści, w ko lej nej edy cji pro gra mu Pre lu -
dium do sta ła pra wie 70 tys. zł na pro jekt
„En to mo pa to gen ne grzy by strzęp ko we
ja ko bio ka ta li za to ry w pro ce sie otrzy my -
wa nia ste ro idów o cen nych ak tyw no -
ściach bio lo gicz nych”, któ re go opie ku -
nem na uko wym jest prof. TO MASZ JA -
NECZ KO.



– En to mo pa to gen ne grzy by strzęp -
ko we to ta kie, któ re in fe ku ją owa dy.
W tym pro jek cie bę dą słu ży ły ja ko bio -
ka ta li za to ry prze mian związ ków ste ro -
ido wych. Na to miast ste ro idy to du ża
gru pa związ ków, któ re w or ga ni zmie
peł nią sze reg róż nych istot nych funk cji,
na przy kład mę skich i żeń skich hor mo -
nów płcio wych, a tak że związ ków, któ -
re re gu lu ją me ta bo lizm bia łek, tłusz czy
i wę glo wo da nów. Ze wzglę du na swo ją
ak tyw ność ma ją sze ro kie za sto so wa nie
w me dy cy nie – sta no wią dru gą, po an -
ty bio ty kach, naj czę ściej sto so wa ną gru -
pę le ków – tłu ma czy Ewa Ko złow ska,
do da jąc, że grzy by strzęp ko we w jej pro -
jek cie po trzeb ne są do prze kształ ce nia
związ ku che micz ne go. 

– Bio ka ta li za to ry dzia ła ją po dob nie 
jak na sza wą tro ba, któ ra wy twa rza en -
zy my prze kształ ca ją ce ob ce dla or ga ni -
zmu związ ki (np. le ki) w czą stecz ki mniej
szko dli we, ła twiej da ją ce się eli mi no wać
z or ga ni zmu lub do me ta bo li tów o zmie -
nio nej ak tyw no ści bio lo gicz nej. Ja uży -
wam ja ko ta kiej „wą tro by” grzy bów
strzęp ko wych, któ re są do star czy cie lem
en zy mów – wy ja śnia ob ra zo wo dok to -
rant ka UPWr. Ewa Ko złow ska przy zna -
je, że dzię ki grzy bom strzęp ko wym moż -
na otrzy mać no we związ ki o cen nych ak -
tyw no ściach bio lo gicz nych – nie moż li we
do uzy ska nia na dro dze tra dy cyj nej syn -
te zy che micz nej.

70 tys. zł otrzy mał też PA WEŁ STĘ PIEŃ,
dok to rant prof. AN DRZE JA BIA ŁOW CA na
Wy dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz -

nym. Je go pro jekt za ty tu ło wa ny jest „Bi -
lans ener ge tycz ny ni sko tem pe ra tu ro wej
pi ro li zy od pa dów or ga nicz nych”. – Pro -
ces pi ro li zy jest zna ny od daw na i wy ko -
rzy sty wa ny głów nie do pro duk cji wę gla
drzew ne go, któ ry spa la my pod czas gril -
lo wa nia – wy ja śnia Pa weł Stę pień.

– Bę dę pod grze wał prób ki od pa dów
(30 ro dza jów ma te ria łów wcho dzą cych
w skład od pa dów ko mu nal nych) do tem -
pe ra tu ry 500° C w at mos fe rze ga zu obo -
jęt ne go i re je stro wał ich spad ki ma sy
oraz ilość ener gii, któ ra jest nie zbęd na do
zaj ścia pro ce su – mó wi dok to rant i do -
da je, że na pod sta wie uzy ska nych wy ni -
ków usta li za leż ność po mię dzy prze twa -
rza ny mi od pa da mi or ga nicz ny mi i ich
mie szan ka mi a za po trze bo wa niem ener -
ge tycz nym pro ce su. Na stęp nie wy zna czy
mo del ma te ma tycz ny al lo ter micz ne go
pro ce su ni sko tem pe ra tu ro wej pi ro li zy.
Do dat ko wo uzy ska wy ni ki cha rak te ry -

sty ki pa li wo wej su ro wych ma te ria łów
oraz ich kar bo ni za tów, któ re zo sta ną
wy pro du ko wa ne w róż nych tem pe ra tu -
rach i przy róż nym cza sie za trzy ma nia
pro ce su.

– Pi ro li za uwa ża na jest, oprócz spa la -
nia, za przy szło ścio wy spo sób ter micz ne -
go wy ko rzy sta nia od pa dów. Jed nak wy -
so ka nie jed no rod ność prze twa rza nych
nie czy sto ści wpły wa na nie sta bil ność pro -
wa dze nia pro ce su. Po szcze gól ne związ-
ki bu du ją ce od pa dy ko mu nal ne re agu ją
w trak cie ich ter micz ne go prze kształ ca -
nia nie za leż nie, więc trud no pra wi dło wo
zbi lan so wać ener ge tycz nie pro ce s. Po -
nad to w li te ra tu rze na uko wej bra ku je in -
for ma cji na te mat za cho wa nia od pa dów
or ga nicz nych oraz ich mie sza nek w trak -
cie pro ce su pi ro li zy ni sko tem pe ra tu ro -
wej, jak i cha rak te ry sty ki pa li wo wej kar -
bo ni za tów po wsta ją cych w pro ce sie – tłu -
ma czy Stę pień. 
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Na ukow cy JA CEK BA NIA, ALEK SAN DRA
MI ROŃ CZUK i MAG DA LE NA WO ŁO SZYŃ -
SKA zdo by li gran ty w kon kur sie Na ro -
do we go Cen trum Na uki Opus 14. Łącz -
nie do sta ną po nad 2,5 mln zł.

Profesor JA CEK BA NIA z Wy dzia łu Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej do stał 730 800 zł
na pro jekt „Okre śle nie sta bil no ści i ak -
tyw no ści wy miot nej en te ro tok syn gron -
kow ców ko agu la zo ujem nych. Oce na za -
gro że nia bez pie czeń stwa żyw no ści”.

– Przy czy ną gron kow co wych za truć
po kar mo wych są en te ro tok sy ny gron -
kow co we wy twa rza ne przez nie któ re
szcze py Sta phy lo coc cus au reus. Są one
wy jąt ko wo od por ne na dzia ła nie tem -
pe ra tu ry i pro te oli zy w trak cie tra wie nia
w prze wo dzie po kar mo wym. U lu dzi
wy wo łu ją wy mio ty, a cza sem też bie -
gun kę, a te z ko lei pro wa dzić mo gą do
od wod nie nia, któ re jest szcze gól nie nie -
bez piecz ne dla dzie ci i dla osób star -
szych – tłu ma czy prof. Ba nia, do da jąc,
że re ali zo wa ny przez nie go pro jekt ba -
daw czy ma na ce lu wy ja śnie nie, czy nie -
daw no zi den ty fi ko wa ne en te ro tok sy ny
wy twa rza ne przez gron kow ce ko agu la -
zo ujem ne rów nież sta no wią za gro że nie
bez pie czeń stwa żyw no ści, a tym sa mym
i lu dzi, któ rzy tę żyw ność spo ży wa ją.

Dr hab. ALEK SAN DRA MI ROŃ CZUK
z Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw -
no ści za 1 096 000 zł bę dzie pro wa dzić
ba da nia do ty czą ce droż dży Yar ro wia 

li po ly ti ca – do kład niej zaś moż li wo ści
wy ko rzy sta nia ich do roz kła du two rzyw
sztucz nych.

– Droż dże te wy stę pu ją w gle bie, se -
rze, mo rzu, są ogól nie do stęp ny mi mi -
kro or ga ni zma mi. Nie ma ją zdol no ści
roz kła du two rzyw sztucz nych, ale bę dę
je mo dy fi ko wać tak, by tę zdol ność na -
by ły – mó wi Alek san dra Mi roń czuk.
Droż dże bę dą mo dy fi ko wa ne ge ne -
tycz nie, zo sta ną wpro wa dzo ne do nich
sztucz ne ge ny ko du ją ce en zy my, któ re
mo gą hy dro li zo wać two rzy wa sztucz ne.
Po łą cze nie na tu ral nych wła ści wo ści droż -
dży Y. li po ly ti ca z in ży nie rią ich me ta -
bo li zmu po win no umoż li wić bio de gra -
da cję two rzyw sztucz nych.

– Za nie czysz cze nie śro do wi ska jest
obec nie bar dzo du żym pro ble mem.
Wła ści wie nie ma w tej chwi li na Zie mi
żad ne go ob sza ru, któ ry nie był by ska żo -
ny two rzy wa mi sztucz ny mi. I nie mam

tu na my śli tyl ko du żych me zo pla sti -
ków, ale też mi kro - i na no pla sti ki, wy -
stę pu ją ce m.in. w pe elin gach i pa stach
do zę bów, któ rych uży wa my na co dzień,
nie zda jąc so bie spra wy z ich wpły wu
na śro do wi sko. Ska że nie jest bar dzo du -
że, a ewo lu cja mi kro or ga ni zmów zbyt
wol na, by zdą ży ły się przy zwy cza ić
do no we go źró dła wę gla, ja kim są two -
rzy wa sztucz ne – tłu ma czy dr hab. Mi -
roń czuk, na co dzień pra cu ją ca w gru -
pie pro fe so ra WAL DE MA RA RY MO WI CZA. 

W śro do wi sku na tu ral nym two rzy wa
sztucz ne nie są roz kła da ne przez mi kro -
or ga ni zmy, po nie waż są sil nie hy dro fo -
bo we – nie roz pusz cza ją się w wo dzie, są
zbu do wa ne z dłu gich czą ste czek, któ re są
za du że, by swo bod nie prze cho dzić przez
ścia nę ko mór ko wą mi kro or ga ni zmów.
Dla te go też kwe stia od pa dów sztucz nych
jest świa to wym, wciąż nie roz wią za nym
pro ble mem. Ostat nie do nie sie nia na uko -

dr hab. Aleksandra Mirończuk 

Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności,

zdobywczyni grantu w konkursie 

Narodowego Centrum Nauki Opus 14
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we in for mu ją o iden ty fi ka cji en zy mów
(PETaza, ku ty na za), któ re mo gą hy dro li -
zo wać wią za nia w po li me rach, ta kich jak
PET oraz PE. 

– Dla te go bę dzie my wpro wa dzać do
droż dży, któ re są bez piecz ne dla lu dzi,
róż ne ge ny, by spró bo wać po łą czyć ak -
tyw ność kil ku en zy mów. Mam na dzie ję,
że uda się uzy skać efekt, w któ rym zmo -
dy fi ko wa ne droż dże bę dą wy dzie lać na
ze wnątrz ko mór ki en zy my roz kła da ją ce
two rzy wa sztucz ne, dzię ki cze mu bę dą
bu do wać wła sną bio ma sę, czy li mó wiąc
ko lo kwial nie, bę dą na tych pla sti kach
ro snąć – pod kre śla dr hab. Alek san dra
Mi roń czuk i jak wy ja śnia, pro duk ta mi
roz kła du two rzyw sztucz nych są mo no -
me ry, np. kwa sy, wy stę pu ją ce na tu ral nie
w na szym śro do wi sku i mo gą ce być uty -
li zo wa ne przez or ga ni zmy. A to już jest
jak naj bar dziej na tu ral ny obieg pier -
wiast ków w przy ro dzie.

Ko lej ny grant z NCN do sta ła dr MAG -
DA LE NA WO ŁO SZYŃ SKA z Wy dzia łu Bio -
lo gii i Ho dow li Zwie rząt – w cią gu trzech
lat za 735 300 zło tych bę dzie re ali zo wać
pro jekt ba daw czy za ty tu ło wa ny: „Re gu -
la cja fo to mor fo ge ne zy Ara bi dop sis tha -
lia na przez Elon ga tor – biał ko wy kom -
pleks epi ge ne tycz nie re gu lu ją cy eks pre -
sję ge nów”.

– To kom pleks, któ ry re gu lu je eks -
pre sję ge nów, ale nie zmie nia se kwen cji
DNA, tyl ko mo dy fi ku je chro ma ty nę.
Ta kie mo dy fi ka cje mo gą się od by wać
na róż ne spo so by, a kom pleks dzia ła
w ten spo sób, że zmie nia hi sto ny, co po -
wo du je, że chro ma ty na sta je się luź niej -
sza i ge ny ła twiej ule ga ją trans kryp cji.
To zaś jest po trzeb ne do te go, by na
pod sta wie in for ma cji, któ ra jest za pi sa -
na w DNA, mo gło naj pierw po wsta wać
RNA, a po tem biał ka – tłu ma czy dr Wo -
ło szyń ska, któ ra pra co wać bę dzie na
mo de lo wej ro śli nie, czy li rzod kiew ni ku
zwy czaj nym.

– To ta ka ro ślin na musz ka owo ców ka
czy mysz la bo ra to ryj na. Każ dy z nas wi -
dział tę ro śli nę i uwa ża ją za chwast, ale
dla nas cen ne są jej wła ści wo ści – ma
pew ne ce chy po wo du ją ce, że jest do sko -
na ła do ba dań. Te ce chy to bar dzo ma ły
ge nom oraz fakt, że rzod kiew nik moż -
na sto sun ko wo ła two trans for mo wać.
A to z ko lei wej ście w świat bio tech no lo -

gii ro ślin, tak zwa ną ga łąź trans la cyj ną,
któ ra prze no si wy ni ki uzy ski wa ne na ro -
śli nach mo de lo wych na upraw ne, ta kie
jak na przy kład ku ku ry dza czy so ja. Je -
den z naj now szych tren dów bio tech no -
lo gii ro ślin jest zwią za ny z ro sną cą nie -
uf no ścią lu dzi wo bec GMO. Fir my szu -
ka ją ro ślin, któ re mia ły by nie zmie nio ne
se kwen cje DNA, ale ich pew ne ge ny
ina czej ule ga ły by eks pre sji, co w ja kiś
spo sób prze kła da ło by się na przy kład
na plo ny. Tak więc wy ni ki na szej pra cy
nad epi ge ne tycz ną re gu la cją ge nów mo -
gą w przy szło ści mieć zna cze nie w szu -
ka niu klu cza do po pra wy od por no ści
ro ślin na su sze czy ni skie tem pe ra tu -
ry – do da je dr Wo ło szyń ska. •
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Z
Jak podaje Światowa Organizacja Zdrowia, niewystarczająca aktywność fizyczna jest
kluczowym czynnikiem ryzyka wystąpienia chorób niezakaźnych, takich jak choroby sercowo-
-naczyniowe, nowotwory i cukrzyca, a tym samym jednym z wiodących czynników ryzyka
prowadzących do śmierci. Jedna na cztery dorosłe osoby na świecie nie jest wystarczająco
aktywna fizycznie. Za wystarczające dla osób od 18. do 64. roku życia uznaje się 150 minut
aktywności fizycznej w ciągu tygodnia, przy czym przez aktywność rozumie się tu nie tylko
sport, ale i ruch w czasie pracy, podróży czy wykonywania obowiązków domowych. 

Sport – dla zdrowia, 
przyjemności i towarzystwa

PASJONACI 
Z SUKCESAMI 

Z ba dań Głów ne go Urzę du Sta ty stycz -
ne go wy ni ka, że w 2016 ro ku re gu lar nie
(czy li co naj mniej raz w ty go dniu) ćwi -
czył co piąty Po lak, ale aż 60 proc. ćwi -
czą cych to oso by w wie ku 10–14 lat
(w ba da niach nie uwzględ nio no za jęć
z wy cho wa nia fi zycz ne go). Od se tek ćwi -
czą cych spa da wraz wraz z wiekiem. 

Jed no cze śnie w za koń czo nym wła śnie
3-let nim pro jek cie ba daw czym pra cow -
ni cy Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk
o Żyw no ści wy ka za li, że w 2016 r. 22 proc.
wro cław skich gim na zja li stów mia ło
nad wa gę, co jest skut kiem do stę pu do
wy so ko prze two rzo nej żyw no ści, ale
i bra ku ru chu. A prze cież ruch to nie tyl -
ko zdro wie, ale i przy jem ność. 

BIE GA NIE – SA MA PRZY JEM NOŚĆ 
SE BA STIAN PLOCH pro wa dzi za ję cia
z tech no lo gii in for ma cyj nej i sta ty sty ki

dla stu den tów pierw sze go ro ku we te ry -
na rii. Cho ciaż za czął bie gać tak po pro -
stu, bez żad ne go kon kret ne go ce lu, to
w cią gu ostat nich 10 lat prze biegł już pra -
wie 50 ma ra to nów i gór skich ul tra ma ra -
to nów. Krót szych bie gów na wet nie li czy
i sam twier dzi, że wca le nie bie ga du żo 
– ja kieś 2,5 tys. km rocz nie. W kwiet niu
w ko szul ce Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go we Wro cła wiu prze biegł naj słyn niej -
szy ma ra ton na świe cie. 

– Ma ra ton bo stoń ski to naj star szy no -
wo żyt ny roz gry wa ny co rocz nie ma ra ton,
pierw sza je go edy cja od by ła się w kwiet -
niu 1897 ro ku. Na le ży do tak zwa nej
wiel kiej szóst ki ma ra to nów (Ber lin, Lon -
dyn, No wy Jork, Chi ca go, To kio i Bo -
ston). Naj trud niej się na nie go do stać,
bo jest je dy nym z tych sze ściu, na któ ry
nie moż na wy lo so wać miej sca – trze ba
speł nić wy mo gi kwa li fi ka cyj ne. I choć

for mal nie tra sa nie speł nia wy mo gów
Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Fe -
de ra cji Lek ko atle tycz nych (zbyt du ża
od le głość i róż ni ca wy so ko ści po mię dzy
star tem i me tą), a wy ni ki nie są ofi cjal nie
uzna wa ne, to i tak wszy scy o nim ma -
rzą – wy ja śnia. 

– To rów nież nie sa mo wi ta ope ra cja
lo gi stycz na. Za zwy czaj w bie gach ulicz -
nych start i me ta są w tym sa mym miej -
scu, czę sto w cen trum mia sta, więc ła twiej
wszyst ko zor ga ni zo wać. A w Bo sto nie
ma ra ton ma tra sę li nio wą, co ozna cza,
że trze ba prze trans por to wać po nad 30
tys. osób po za mia sto na start. Wy ko rzy -
stu je się do te go set ki żół tych scho ol bu -
sów, któ re od godz. 6.00 co chwi lę od -
jeż dża ją z cen trum Bo sto nu i mkną au -
to stra dą w eskor cie po li cji na start do
Hop kin ton. Wi dok jest nie sa mo wi ty 
– opo wia da Se ba stian Ploch, któ ry za -
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kwa li fi ko wał się do bie gu dzię ki wła sne -
mu re kor do wi po bi te mu w ubie gło rocz -
nym ma ra to nie we Wro cła wiu. W Bo -
sto nie po pra wił go o kil ka se kund. 

– To mo że brzmieć głu pio, bo zro bi -
łem w Bo sto nie ży ciów kę (3:10:33), ale
stra te gicz nie to by ła po raż ka – w dru -
giej po ło wie nie co opa dłem z sił, coś za -
czę ło kłuć mnie w no dze, za sta na wia -
łem się, czy w ogó le do bie gnę. A wszyst -
ko dla te go, że by ło wy jąt ko wo chłod no:
od czu wal na tem pe ra tu ra spa dła po ni żej
ze ra, do te go pa da ło i bar dzo moc no

wia ło. We dług or ga ni za to rów ostat nio
tak złe wa run ki by ły w 1970 ro ku. Nie
pa mię tam, że bym kie dy kol wiek w ży ciu
tak prze marzł, cho ciaż nie ukry wam, że
lu bię bie gać w zim nie i desz czu. Z te go
po wo du po bie głem bar dzo szyb ko po -
czą tek, że by się tro chę roz grzać. Bie gam
tak że w gó rach w zi mie, ale wte dy przy -
naj mniej je stem na to przy go to wa ny.
Sam bieg, choć for mal nie „z gór ki” (spa -
dek wy so ko ści start –me ta to 139 m), jest
dość wy ma ga ją cy, po nie waż tra sa jest
wy jąt ko wo moc no po fał do wa na, a naj -

więk sze pa gór ki (w tym słyn ny o nie -
przy pad ko wej na zwie He art bre ak Hill)
po ja wia ją się po 30. ki lo me trze.

Ma ra ton bo stoń ski od by wa się za wsze
w trze ci po nie dzia łek kwiet nia i jest głów -
nym ele men tem ob cho dów Dnia Pa trio -
tów. Uczest ni cy po dzie le ni są – w za leż -
no ści od cza su, z ja kim za kwa li fi ko wa li
się do ma ra to nu – na 4 fa le star to we i 8
za gród w ra mach każ dej z nich. Każ dy
ma po da ny do kład ny czas od jaz du je go
au to bu su i star tu swo jej fa li, a za wy star -
to wa nie za szyb ko jest się au to ma tycz nie
zdys kwa li fi ko wa nym. Po za ma chu, któ -
ry miał miej sce tuż przed sa mą me tą bie -
gu na Boyl ston St. w 2013 ro ku, kon tro le
bez pie czeń stwa obo wią zu ją bie ga czy i ki -
bi ców na każ dym kro ku. 

– Maraton bostoński to marzenie każdego
biegacza. Moje udało się spełnić dzięki
wsparciu rektora Trziszki i jestem za nie
bardzo wdzięczny – mówi Sebastian Ploch. 
Na zdjęciach podczas 120-kilometrowego
biegu Lavaredo Ultra Trial (z lewej) 
i najsłynniejszego maratonu na świecie
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Z wiel kiej szóst ki Se ba stian Ploch
biegł tak że w Ber li nie. Trzy ra zy. – Ber -
lin jest fan ta stycz ny, to też naj szyb sza
ulicz na tra sa na świe cie. Sza cu je się, że
wzdłuż ca łej tra sy oko ło mi lio na ki bi -
ców krzy czy i do pin gu je tak sa mo moc -
no i pierw sze go, i ostat nie go bie ga cza.
Od 30 km, a mó wi się, że ma ra ton za -
czy na się wła śnie po 30 km, to jest dla
wie lu naj trud niej szy mo ment, bie gnie
się już do sa me go koń ca w szpa le rze ki -
bi ców. Ta ki do ping da je nie sa mo wi te go
„ko pa”, ad re na li na ro śnie, w czło wie ka
wstę pu ją no we si ły – opo wia da ma ra -
toń czyk. Ale jed no cze śnie przy zna je też,
że przy cho dzi mo ment, w któ rym ulicz -
ne bie gi prze sta ją być ta kie fa scy nu ją ce.
Oczy wi ście na dal się je bie ga, na dal ma -
rzy się o ta kich ma ra to nach jak w Bo -
sto nie, ale jed no cze śnie chce się spró bo -
wać cze goś in ne go. 

– Gór skie, dłu gie bie ga nie jest zu peł -
nie in ne. Nie ma pla nu, nie ma pre cy -
zyj nie na kre ślo nej stra te gii, bo jest zbyt
wie le zmien nych, któ rych nie spo sób
prze wi dzieć. Co moż na pla no wać na
20 czy 30 go dzin w te re nie, chy ba tyl ko
prze trwa nie. By wa, że są to bie gi bar dzo
ka me ral ne, moż na przez kil ka go dzin
ni ko go na tra sie nie spo tkać. Trze ba
mieć od po wied nie wy po sa że nie, a za

brak któ re go kol wiek z wy ma ga nych ele -
men tów gro żą ka ry cza so we lub na wet
dys kwa li fi ka cja, więc bie ga się z ob cią -
że niem. Ina czej trze ba też roz pla no wać
kwe stie zwią za ne z je dze niem i na wad -
nia niem, bo punk ty ży wie nio we od da lo -
ne są cza sem co 20–25 km, co w przy -
pad ku gór ozna cza od le głość 4–5 go dzin
bie gu.

– Po za tym nie przez ca ły czas się
prze cież bie gnie. Kie dy wia do mo, że jest
źle? Kie dy wcho dzi się pod ko lej ną gó -
rę i wy prze dza nas tu ry sta. Mo że on do -
pie ro wy ru szył i idzie pół go dzi ny, a ja
je stem na tra sie od 15 go dzin, ale to jest
na praw dę trud ny mo ment. W bie gach
naj dłuż szych, o ile jest to oczy wi ście
moż li we, we dług mnie naj waż niej sze
jest za koń czyć ry wa li za cję przed dru gą
no cą. Dru ga noc w te re nie jest trud na
psy chicz nie, róż ne rze czy za czy na ją się
dziać z czło wie kiem. 

Naj dłuż szy bieg w swo im ży ciu Ploch
po biegł w ze szłym ro ku. Po ko na nie La -
va re do Ul tra Trial, jed ne go z dwu na stu
naj więk szych bie gów gór skich na świe -
cie two rzą cych Ul tra -Tra il World To ur,
czy li 120 km we wło skich Do lo mi tach,
za ję ło mu 21 go dzin i 28 mi nut. Cel: le -
gen dar ny Ul tra -Tra il du Mont -Blanc
(UTMB) – 170-ki lo me tro wa pę tla wo -

kół ma sy wu Mont Blanc z su mą prze -
wyż szeń ok. 10 tys. m. W wa ka cje zro bił
już re ko ne sans naj trud niej szej czę ści
tra sy.

Do tej po ry nie zda rzy ło mu się jesz -
cze nie ukoń czyć bie gu, choć jak sam
przy zna je, kie dyś bę dzie ten pierw szy
raz, kie dy przy na zwi sku po ja wią się li -
te ry DNF. Bo to się każ de mu mu si kie -
dyś zda rzyć, szcze gól nie w gó rach, gdzie 
– je śli coś „nie za gra” w środ ku tra sy –
nie ma mo wy o awa ryj nym doj ściu do
me ty. 

– Czy bie ga nie uza leż nia? Pew nie tak.
Cho ciaż mie wam okre sy, w któ rych
mu szę się nie co przy mu szać do bie ga -
nia al bo w któ rych wręcz so bie od pusz -
czam – z re gu ły na prze ło mie paź dzier -
ni ka i li sto pa da, pod ko niec se zo nu da -
ję so bie tro chę cza su na od po czy nek.
Ale za zwy czaj po pro stu faj nie jest wyjść
po bie gać. Po co te bie gi, gó ry? Dla sa -
tys fak cji, za ba wy, po ko ny wa nia wy -
zwań. By cie wy czy no wym spor tow cem
to jest ka tor ga, by cie spor tow cem -ama -
to rem, na wła snych za sa dach, na lu zie,
to sa ma przy jem ność – pod su mo wu je
Se ba stian Ploch.

ZA WO DY I SPO TKA NIA
Jesz cze rok te mu sek cja nar ciar ska
UPWr li czy ła... trzy oso by. By ły to KA -
TA RZY NA SO BI ŁO, MAG DA LE NA ROZ WA -
DOW SKA i PAU LI NA KA SZOW SKA. Z tę -
sk no ty za nar ta mi dziew czy ny da ły sek -
cji dru gie ży cie. 

– Wy cho wa łam się ko ło Zie leń ca, ta ta
jest in struk to rem nar ciar stwa, ma ma też
jeź dzi, więc po sta wi li mnie na nar tach,
kie dy mia łam 2,5 ro ku. Za wsze jeź dzi -
łam re kre acyj nie, cza sa mi za dzie cia ka
bra łam udział w ja kichś miej skich za wo -
dach, nic spe cjal ne go. Na stu diach za pi -
sa łam się do sek cji, po je cha łam na za wo -
dy do Zie leń ca, po tem do Za ko pa ne go,
za każ dym ra zem do wia du jąc się o nich
kil ka dni wcze śniej. Ni gdy nie tre no wa -
łam na tycz kach, więc na po cząt ku to
by ła moc na par ty zant ka. Ale spodo ba ło
mi się, za czę łam czę ściej jeź dzić, tre no -
wać, pa sja od ży ła. Oka za ło się, że mam
do te go smy kał kę, przy szły pierw sze suk -
ce sy – opo wia da Ka sia So bi ło, stu dent ka
bu dow nic twa na Uni wer sy te cie Przy -
rod ni czym we Wro cła wiu, któ ra w tym
ro ku zdo by ła brą zo we me da le na Aka -
de mic kich Mi strzo stwach Pol ski i w roz -

UPWr wspiera biegaczy podczas PKO Nocnego Wrocław Półmaratonu.
Ponad 21-kilometrowa trasa biegu wiedzie przez kampus uczelni – najpierw
przez plac Grunwaldzki, przy którym stoi Centrum Dydaktyczno-Naukowe,
a w drodze powrotnej przez ulicę Norwida i obok gmachu głównego.
W czerwcu 2018 roku pod hasłem „Ruch mamy w genach” UPWr wspólnie
z Uniwersytetem Medycznym rozświetlił trasę laserowymi iluminacjami
i wideomapingiem w rytmie hitów z lat 70., 80. i 90. – disco było motywem
przewodnim tegorocznego biegu.
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gryw kach Dol no ślą skiej Li gi Mię dzy -
uczel nia nej. 

– W dzie ciń stwie miesz ka łam 5 mi nut
od sto ku. Gdy mia łam 8 lat, w mo jej
miej sco wo ści po wstał pierw szy klub
nar ciar ski i po pro stu mu sia łam w nim
jeź dzić. Ro dzi ce nie mo gli się nie zgo -
dzić. Bra łam udział w róż nych, mniej -
szych i więk szych za wo dach, ale w li -
ceum rzu ci łam nar ty. Tro chę nie by ło
cza su, tro chę prio ry te ty się po zmie nia -
ły. A po tem przy je cha łam spod Kra ko -
wa do Wro cła wia i na gle do gór zro bi ło
się znacz nie da lej, za tę sk ni łam – mó wi
Mag da Roz wa dow ska, stu dent ka we te -

ry na rii. – Ist nie nie sek cji nar ciar skiej na
UPWr by ło tro chę jak plot ka – ni by każ -
dy sły szał, ale nikt nie wi dział, więc na
pierw szym ro ku od pu ści łam. Na dru gim
już tak bar dzo bra ko wa ło mi nart, że
szu ka łam, aż zna la złam.

W 2018 ro ku dziew czy ny za ję ły na
Aka de mic kich Mi strzo stwach Pol ski
I miej sce w kla sy fi ka cji dru ży no wej ko -
biet w ty pach uczel ni spo łecz no -przy -
rod ni czych (po raz pierw szy w hi sto rii
UPWr!) i V miej sce w kla sy fi ka cji ge ne -
ral nej oraz I miej sce w Dol no ślą skiej Li -
dze Mię dzy uczel nia nej. Jeż dżą w dwóch
kon ku ren cjach – sla lom i sla lom gi gant.

W sla lo mie zbi ja się po je dyn cze tycz ki,
pro mień skrę tu jest nie wiel ki, ale prze -
jazd bar dziej tech nicz ny. W gi gan cie tycz -
ki są po dwój ne z płach tą po mię dzy, zjazd
jest bar dziej ryt micz ny, a pro mień skrę -
tu znacz nie więk szy. W obu przy pad -
kach li czy się tyl ko czas, ale za zwy czaj im
lep sza tech ni ka, tym lep szy czas. 

W ostat nim ro ku dziew czy ny zro bi ły
na bór do sek cji – zgło si ło się 25 osób, po
6 la tach UPWr ma zno wu mę ską re pre -
zen ta cję nar cia rzy (pa no wie w obu kla -
sy fi ka cjach by li ostat nio szó ści), a od
paź dzier ni ka ca ła gru pa, ze wspar ciem
uczel nia ne go klu bu Aka de mic kie go
Związ ku Spor to we go, za czy na wspól ne
za ję cia z przy go to wa nia mo to rycz ne go,
że by pod szli fo wać for mę. – Nie tyl ko
no gi mu szą być sil ne, waż na jest rów no -
wa ga, roz cią gnię cie, gib kość, dy na mi -
ka. Nar ciar stwo to wy ma ga ją cy sport.
Zjazd na za wo dach trwa kil ka dzie siąt
se kund, ale jest ogrom nym wy sił kiem
dla ca łe go or ga ni zmu, dla te go chce my
się wspól nie przy go to wy wać do ko lej ne -
go se zo nu. No i w gru pie za wsze ła twiej
się zmo ty wo wać – przy zna je Mag da. 

– Je ste śmy ama tor ka mi, to jest na dal
jeż dże nie re kre acyj ne, tyl ko na tycz -
kach. Nie ma my szans z dziew czy na mi,
któ re tre nu ją za wo do wo, co dzien nie
i wła ści wie od za wsze, ale da je nam to
du żo fraj dy, a każ dy wy jazd na za wo dy
to też wy da rze nie to wa rzy skie – spo ty -
ka my zna jo mych z uczel ni z ca łe go kra -
ju, cza sa mi na wet lu dzi, z któ ry mi jeź -
dzi ły śmy la ta te mu, i to jest su per. Mam
na dzie ję, że w no wym ro ku aka de mic -
kim dzię ki wy jaz dom uda nam się sce -
men to wać sek cję – do da je Ka sia. 

Od lewej: Paulina Kaszowska, Katarzyna Sobiło i Magdalena Rozwadowska – medalowa drużyna
UPWr w narciarstwie
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W DRU ŻY NIE SI ŁA 
Sek cja wio ślar ska na UPWr po wsta ła
za le d wie dwa la ta te mu, a już ma na
swo im kon cie pierw sze suk ce sy. W ma -
ju eki pa przy rod ni ków w 10-osobo wym
skła dzie: MA TE USZ RUD NIK, ALE XAN DER
KHO RO SHE VSKI, HAN NA MA TU LA, KA -
RO LI NA SZWIEC, ALEK SAN DRA WA CHO -
WIAK, KAC PER ŚWIĘ CHOW SKI, AD RIAN
GÓR SKI, WOJ CIECH MRO ZIŃ SKI, ADAM
DO ŁĘ GA i KRZYSZ TOF MA TU LA, wy gra ła
wy ścig smo czych ło dzi pod czas Od ra
Ri ver Cup roz gry wa ne go na wy brze żu
przy Po li tech ni ce Wro cław skiej. 

Do wal ki o Pu char Pro rek to ra ds. Stu -
denc kich PWr przy stą pi ła re kor do wa
licz ba 16 ekip. Naj lep sze cza sy eli mi na -
cji uzy ska ły dru ży ny Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu oraz Sek cji

Ju do PWr i to one zmie rzy ły się w fi na -
le. Po za cię tej wal ce po raz dru gi wy gra li
przy rod ni cy. 

– Pierw szy raz wy star to wa li śmy na
smo czych ło dziach w ze szłym ro ku. Tre -
nin gi za czę li śmy dwa ty go dnie przed
wy ści giem – zro bi li śmy sześć tre nin gów
i uda ło nam się wy grać. W tym se zo nie
zi mę po świę ci li śmy na przy go to wa nia
do Aka de mic kich Mi strzostw Pol ski
w Er go me trze Wio ślar skim, od kwiet nia
pły wa my tyl ko na ósem ce wio ślar skiej,
a przy go to wa nia do wy ści gu na smo -
czych ło dziach po trak to wa li śmy ja ko
for mę za ba wy. I po sta wi li śmy na skład
mie sza ny, dam sko -mę ski – mó wi JAN
CIE SIEL SKI ze Stu dium Wy cho wa nia Fi -
zycz ne go i Spor tu UPWr i do da je, że
przed zwy cię skim wy ści giem dru ży na

mia ła w tym ro ku... je den tre ning na
smo czych ło dziach. Tre no wa li start. 

– Ma my na dzie ję, że w przy szłym ro -
ku wy star tu je my już w wy ści gu óse mek
wio ślar skich, na ra zie jed nak, nie ste ty,
na sza uczel nia nie ma ło dzi wio ślar skiej 
– do da je Cie siel ski i opo wia da rów nież
o suk ce sach z mi strzostw, któ re od by ły
się w kwiet niu w War sza wie. Rok cięż -
kich tre nin gów za owo co wał pierw szy mi
me da la mi. 

ŁU KASZ DO MA RADZ KI za jął II miej sce
w ty pie uczel ni spo łecz no -przy rod ni -
czych, a ca ła mę ska re pre zen ta cja zdo -
by ła brąz w ty pie uczel ni przy rod ni czo -
-spo łecz nych i 15. miej sce w kla sy fi ka cji
ge ne ral nej (na 40 dru żyn). •

Ekipa UPWr pokonała w finale wyścigu smoczych łodzi reprezentację Politechniki Wrocławskiej i zdobyła Puchar Prorektora ds. Studenckich PWr

Damsko-męska drużyna UPWr miała przed
startem na smoczych łodziach tylko jeden
trening. Trenowała start

Ergometry wioślarskie pokochała cała uczelnia – podczas Dni Przyrodników w 1,5-kilometrowym
biegu rywalizują przedstawiciele wszystkich wydziałów i administracji. 
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▸ Studentki UPWr przywiozły
5 medali z Akademickich
Mistrzostw Polski w Jeździectwie,
które odbyły się w czerwcu
w Radzionkowie. W konkurencji
„ujeżdżenie amator” świetnie
spisała się MARIA WIÓREK na koniu
Heliopolis, która po trzech dniach
rywalizacji wywalczyła brązowy
medal w klasyfikacji generalnej
i złoty w typie uniwersytetów
społeczno-przyrodniczych. ANNA
PĘCIAK na koniu LEDANAJA LI
wywalczyła w skokach przez
przeszkody profi złoty medal
w klasyfikacji uczelni społeczno-
-przyrodniczych. Srebrny medal
w typach w kategorii ujeżdżenie
profi zdobyła MARCELINA WOŹNY,
a wyniki wszystkich naszych
reprezentantek dały im również
srebrny medal drużynowy. 

▸ Studenci reprezentowali UPWr
na Europejskich Igrzyskach
Studenckich w lipcu w Portugalii.
Do Coimbry pojechali futsaliści,
siatkarze i judoka ARKADIUSZ
MAKAREWICZ. Do kraju wrócili co
prawda bez medali, ale z dużym
bagażem sportowego
doświadczenia, które wykorzystają
w kolejnych igrzyskach
w Belgradzie. 

▸ Po dwóch sezonach przerwy na UPWr
reaktywowana została sekcja
kolarstwa, która w 6-osobowym
składzie wzięła udział
w Akademickich Mistrzostwach
Polski w Chorzowie. Srebrny medal
w typie uczelni społeczno-
-przyrodniczych zdobyła MARTA
WESOŁOWSKA, a wraz z AGATĄ
OLEJNIK, JULIĄ PLEWKĄ damska
drużyna UPWr uplasowała się na
7. miejscu w klasyfikacji generalnej. 

▸ STANISŁAW SZYMANKIEWICZ
i PAWEŁ LEWANDOWSKI, siatkarze
plażowi w barwach UPWr, wzięli
udział w międzynarodowym turnieju
Academic Sport Association
International Championship
w izraelskim kurorcie Ejlat. Zajęli
9. miejsce na 42 drużyny z 5 krajów. 

▸ Srebrny medal w kategorii do 66 kg
wywalczył na Akademickich
Mistrzostwach Polski
w Białymstoku judoka ARKADIUSZ
MAKAREWICZ. To już trzeci rok
na podium. 

SPORTOWE AKTUALNOŚCI



J
GŁOS UCZELNI, październik 2018

Przeżył wojnę, bo jego babcia wierzyła w znaki. On wierzy, że trzeba umieć je odczytywać, by
iść godnie przez życie. Jego matka była kurierką Komendy Głównej Armii Krajowej i więźniarką
Auschwitz-Birkenau. Ojciec – żołnierzem armii Andersa i inżynierem budownictwa wodnego.
A on stworzył pierwszy w Polsce kierunek z zakresu biotechnologii i wrocławską szkołę skrobi.
Profesor Wacław Leszczyński. Człowiek-legenda. 

Profesor WACŁAW LESZCZYŃSKI
– twórca wrocławskiej 

szkoły skrobi

GODNIE. 
SŁOWO WAŻNE 

W ŻYCIU 

Jest wy so ki, mó wi gło śno i w do dat ku
mó wi to, co my śli. Bez owi ja nia w ba -
weł nę. Kie dy w 2017 ro ku Wy dział Bio -
tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści świę to -
wał 40-le cie swo je go ist nie nia, MA RIUSZ
TRO JAN, je den z ab sol wen tów, rocz nik
1980, dzia łacz Nie za leż ne go Zrze sze nia
Stu den tów i uczest nik straj ków, ła mią -
cym się gło sem, ocie ra jąc oczy, dzię ko -
wał pro fe so rom Wa cła wo wi Lesz czyń -
skie mu i IRE NIE GÓR SKIEJ, do cen to wi 
JE RZE MU KIER SNOW SKIE MU i nie za po -
mnia nej LI LI PI SKOR SKIEJ. – Gdy by nie
wy, pew nie wy la li by mnie i nie skoń -
czył bym stu diów – przy znał Ma riusz
Tro jan.

Ta kich nie zwy kłych po dzię ko wań by -
ło tam te go dnia wię cej, a wy wo ła ny do
ta bli cy prof. Lesz czyń ski wspo mi nał: 
– Tak, by ły straj ki, ks. Zien kie wicz, któ -
ry dzi siaj ma roz po czę ty pro ces be aty fi -
ka cyj ny, od pra wiał msze... Ale też po -
wie dzia łem te mu bo jo we mu rocz ni ko -
wi, że co im po straj ku na uczel ni? Jak
chcą dzia łać, to niech idą do Pa fa wa gu,
po ma gać ro bot ni kom, bo tam trze ba
dzia łać. I po słu cha li! Te mu rocz ni ko wi
za wdzię czam też opi nię pi ju sa (po tych
sło wach moż na by ło usły szeć szep ty
„prze cież pro fe sor nie pi je al ko ho lu!”).
Na za koń cze nie ro ku po sze dłem do
aka de mi ka. I stu den ci mi dzię ko wa li,

a w po dzię ce da li kie li szek pe łen wi na.
Do te go kie lisz ka mie ści ła się ca ła bu tel -
ka, ale wy pi łem. Kie li szek mam do dzi -
siaj na pa miąt kę, no i opi nię pi ju sa, z au -
to ry te tem – wśród stu den tów.

Z PRA DZIAD KA AP TE KA RZA
Na fo to gra fii do ku men tu ją cej ju bi le usz
60-le cia ślu bu pra dziad ka Wa cła wa Lesz -
czyń skie go wi dać lu dzi szczę śli wych i za -
moż nych, któ rzy uśmie cha ją się do fo to -
gra fa. 

– Prad zia dek skoń czył Szko łę Głów ną
War szaw ską. Za czy nał ja ko pra cow nik
ap te ki, ale je go szef dał mu po życz kę, no -
ta be ne bez pro cen tu, we ksli, po kwi to -
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wań. Za ło żył za te pie nią dze wła sną ap te -
kę i oczy wi ście spła cił dług. I rze czy wi -
ście, przed woj ną wio dło nam się nie naj -
go rzej – opo wia da prof. Wa cław Lesz -
czyń ski. 

Wszyst ko zmie ni ło się 1 wrze śnia
1939 ro ku. Oj ciec zo stał zmo bi li zo wa -
ny, za nim bom by spa dły na War sza wę.
Ma ły Wa cek pa mię tał, jak się roz sta wa -
li. I nic wię cej. Oj ciec po ja wił się w je go
ży ciu po now nie do pie ro osiem lat póź -
niej, z ży cio ry sem ty leż ty po wym dla
wie lu Po la ków, co nie bez piecz nym w no -
wej, po wo jen nej rze czy wi sto ści: do nie -
wo li do stał się na Li twie, po tem tra fił do
obo zu Ko zielsk 2 w Ro sji. Unik nął śmier -
ci – wy wie zio ny do obo zu w Gria zow cu.
Stam tąd po wę dro wał do Toc ko je do
ar mii An der sa, a po tem z tą ar mią wy -
wę dro wał przez Iran na za chód, aż do
An glii. 

– Wró cił do nas w mun du rze, ja ko
ofi cer re zer wy. I tę je go an der sow ską hi -
sto rię trze ba by ło ukry wać, że by go nie

aresz to wa li. Aresz to wa no za to ma mę,
choć du żo wcze śniej. By ła ku rier ką Ko -
men dy Głów nej Związ ku Wal ki Zbroj -
nej i Ar mii Kra jo wej. W mar cu 1941
ro ku zo sta ła za przy się żo na. Od te go
cza su ku rier ka „Mag da” sys te ma tycz nie
wo zi ła pocz tę na tra sie War sza wa–Ra -
dom. Wpa dła rok póź niej, w 1942 ro -
ku w Kra ko wie – pro fe sor kła dzie na
sto le w sa lo nie wspo mnie nia Ja dwi gi
Lesz czyń skiej, nad któ ry mi ra zem z bra -
tem pra co wał trzy la ta, a któ re uka za ły
się we wro cław skim wy daw nic twie Via
No va. 

Ja dwi ga Lesz czyń ska do Kra ko wa po -
je cha ła z bar dzo kon kret nym za da niem:
mia ła dla wy wia du woj sko we go AK
usta lić, co ge sta po zna la zło przy ku rie -
rze z Lon dy nu, któ ry zo stał aresz to wa ny
w mie ście, gdzie swo ją sie dzi bę na Wa -
we lu urzą dził wład ca Ge ne ral nej Gu -
ber ni Hans Frank. Nie mu sia ła te go ro -
bić. Mo gła od mó wić, bo wy cho wy wa ła
dwóch ma łych sy nów. A jed nak po je -

cha ła, bo tak na ka zy wa ło jej po czu cie
obo wiąz ku. 

– W punk cie kon tak to wym zo rien to -
wa ła się, że jest śle dzo na. Pró bo wa ła
zgu bić ogon i uda ło jej się, ale i tak mu -
sia ła wró cić po in for ma cje. Aresz to wa -
no ją 2 lip ca 1942 ro ku. Osa dzo no ją
w wię zie niu przy Mon te lu pich. Kie dy
już ja ko do ro sły czło wiek czy ta łem jej
wspo mnie nia o tym, jak wy glą da ły prze -
słu cha nia, by łem pe łen po dzi wu i dla jej
in te li gen cji, i dla jej nie złom ne go du -
cha – opo wia da Wa cław Lesz czyń ski, do -
da jąc, że choć Niem cy nie mie li do wo -
dów na wy wro to wą dzia łal ność je go mat -
ki, i tak wy sła li ją do pie kła – do obo zu
w Au schwitz -Bir ke nau, gdzie tra fi ła 30
wrze śnia i gdzie od te go dnia by ła już nu -
me rem 21170. 

IN TU ICJA BAB CI
Kie dy Niem cy aresz to wa li je go mat kę,
Wa cław Lesz czyń ski miał 6 lat. Dzia dek
miał wte dy lat 70, ale ra zem z bab cią

W kwietniu 2012 r. w Auli Leopoldyńskiej odbyła się uroczystość 35-lecia Wydziału Nauk o Żywności (obecnie Wydziału Biotechnologii i Nauk
o Żywności). Na zdjęciu prof. Wacław Leszczyński odczytuje laudację prof. Jana Gawęckiego, doktora honoris causa Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu 
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pod ję li się tru du wy cho wa nia na gle osa -
mot nio nych chłop ców. 

– Przed wy bu chem Po wsta nia War -
szaw skie go za czą łem już cho dzić na taj -
ne kom ple ty dru giej kla sy szko ły po -
wszech nej, któ re co mie siąc od by wa ły
się w in nym miesz ka niu. Naj pierw by ło
nas 10, na koń cu, tuż przed wa ka cja mi,
12. Przy cho dzi ło się do ta kie go miesz -
ka nia po je dyn czo. W po ko ju oczy wi ście
by ły za baw ki, że by w ra zie cze go od -
wró cić uwa gę. Na koń cu przy cho dził
na uczy ciel, któ ry nas uczył. Po za ję ciach
wy cho dzi ło się w od wrot nej ko lej no ści.
Na uczy ciel, a po nim po je dyn czo ucznio -
wie. Ale w 1944 ro ku oczy wi ście la tem
mie li śmy wa ka cje. I wy je cha li śmy na
let ni sko do Mi la nów ka. Do Wi sły zbli ża li
się Ro sja nie, Niem cy za po wia da li Fe -
stung War schau, więc bab cia do War sza -
wy wra cać nie chcia ła, kto wie, co się mo -
gło dziać? – py ta re to rycz nie pan pro fe sor,
by po chwi li opo wie dzieć, jak to bab ci
wia ra w zna ki ura to wa ła ży cie je mu i je -
go bra tu. Bo tuż na kil ka dni przed wy bu -
chem po wsta nia bab cia zo ba czy ła nad
Mi la nów kiem sa mo lot, któ ry zro bił na
nie bie bia ły ślad w kształ cie ko ła. Do kład -
nie nad Mi la nów kiem. 

– Bab cia uzna ła, że to jest znak, że
ma my zo stać na miej scu. 31 lip ca 1944
ro ku po je cha ła do War sza wy, gdzie
prze by wał dzia dek. Przy je cha ła z po -
wro tem z róż ny mi rze cza mi, mię dzy in -
ny mi z na szy mi zi mo wy mi płasz cza mi.

W środ ku la ta. Nie przy wio zła tyl ko
dziad ka, a na stęp ne go dnia wy bu chło
po wsta nie.

Lesz czyń scy miesz ka li przy uli cy
Chłod nej, na prze dłu że niu Wol skiej.
Kie dy wy bu chły wal ki, dzia dek Man duk
za trzy mał się u swo jej sio stry na Fo cha,
mię dzy Kra kow skim Przed mie ściem
a Te atral ną. Niem cy wy go ni li z do mów
bli sko 180 męż czyzn, chłop ców i do ro -
słych. I roz strze la li. 

– A ciot ka po szła do ga zu... – mó wi
ci cho pro fe sor Lesz czyń ski, prze wra ca -
jąc kart ki peł ne wspo mnień swo jej mat -
ki, któ rej oj ciec zgi nął w ulicz nej eg ze -
ku cji. On też, tak jak je go bab ka, wie rzy
w zna ki i w to, że na krę tych ścież kach
ży cia jest ktoś, kto nas po nich pro wa -
dzi. Wy star czy tyl ko słu chać i usły szeć
w co dzien nym zgieł ku to, co waż ne. 

MA MO, TO TY?
Tak jak in tu icja bab ci ura to wa ła ich
przed śmier cią w po wsta niu, tak dru gi
raz czu wa ła nad ni mi Opatrz ność. By li
bez środ ków do ży cia, więc za pa dła de -
cy zja: ca ła trój ka je dzie do No we go Tar -
gu, do sio stry wu jen ki. Po cią gi już z War -
sza wy nie cho dzi ły. Trze ba by ło do trzeć
do Skier nie wic. O 5 ra no mie li wsiąść
do po spiesz ne go nur für Deut sche, ale
umó wio na fur man ka, któ ra mia ła ich
do wieźć na dwo rzec, nie do je cha ła. Do -
sta li się do skła du Ra dy Głów nej Opie -
kuń czej – ja koś się za pa ko wa li do by dlę -

cych wa go nów i wy ru szy li w po dróż
trwa ją cą trzy dni. 

– A po dro dze mi nę li śmy nasz Schnel l -
zug wy sa dzo ny w po wie trze przez par -
ty zan tów – opo wia da pro fe sor Wa cław
Lesz czyń ski, by po chwi li do dać, że
u gó ra li by ło im bar dzo bied nie. Wy lą -
do wa li z bra tem i bab cią w wio sce ko ło
Czar ne go Du naj ca. Naj pierw by li tam
Niem cy, któ rzy ogo ło ci li wszyst ko, co
się nada wa ło do zje dze nia, po tem przy -
szli Ro sja nie, któ rzy zje dli to, co zo sta ło. 

– A my by li śmy szczę śli wi, jak nam
któ ry gó ral wo re czek kar to fli dał. Bab cia
mó wi ła wte dy „wi dzisz, nie ma gło du,
ma my kar to fle”. Szczę śli wie do sta li śmy
się do Za ko pa ne go, gdzie by ła na sza ciot -
ka. I tam 11 ma ja 1945 ro ku przy szła mo -
ja ma ma, któ ra ucie kła naj pierw w obo zu
kon cen tra cyj ne go, a po tem z Ar be ist sla -
gru pod Ber li nem. 

9-let ni już Wa cek ma my nie po znał.
Ow szem, pa mię tał ele ganc ką ko bie tę
o brą zo wych wło sach, w brą zo wym ko -
stiu mie, któ ra ra no przed wyj ściem
z do mu ca ło wa ła obu sy nów w czo ła,
a wie czo rem czy ta ła z ni mi książ ki. A tu
w drzwiach sta nę ła ja kaś ob ca oso ba –
wy chu dzo na, ubra na by le jak, o po si -
wia łych wło sach...

Ja dwi ga Lesz czyń ska naj pierw spod te -
go Ber li na do je cha ła do War sza wy. Tam
do tar ło do niej, że z akow ską prze szło -
ścią bę dzie jej cięż ko o pra cę, a jesz cze
pro ble my po li tycz ne mo że mieć. Za pa -
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Ze starszym bratem nie mogliśmy
wiedzieć, że za rok wybuchnie wojna...

Z mamą Jadwigą. Wacław trzyma w ręku
obrazek, obok stoi starszy brat. Jest rok
1940

1943 rok, po aresztowaniu Jadwigi
Leszczyńskiej, jej synów wychowywali
dziadkowie



dła de cy zja – z Za ko pa ne go z dzieć mi
po ja dą na Opolsz czy znę. Tam wró ci ła
do uko cha ne go za wo du – do ucze nia.
Zo sta ła kie row nicz ką szko ły, w któ rej
by ło tyl ko dzie się cio ro dzie ci mó wią -
cych po pol sku, po zo sta łych 145 te go ję -
zy ka nie zna ło, choć ich bab ki zna ły jesz -
cze ję zyk Mic kie wi cza. 

I W KOŃ CU WRÓ CIŁ OJ CIEC
Pro fe sor kart ku je książ kę le żą cą na sto -
le, na któ rym sty gnie her ba ta. Po ka zu -
je zdję cia z ro dzin ne go al bu mu. „O to
ja, ta ki pa zik... tak nas strzy gli wte dy”,
„A tu jest mój list do ma my do la gru. Pi -
sa łem naj pierw po pol sku, bab cia tłu -
ma czy ła na nie miec ki, a ja li ter ka po
li ter ce prze pi sy wa łem”. Wśród zdjęć
i do ku men tów są zgo da dla Ja dwi gi
Lesz czyń skiej na le ich tar be it, czy li lek -
ką pra cę, w Au schwitz, po zwo le nie na
no sze nie pa sa prze ciw ko prze pu kli nie,
dzię ki nie mu ma ma pro fe so ra mo gła
w obo zie prze cho wać li sty. Jest La ge rau -
swe is, na fał szy we na zwi sko, bo na ge -
sta po nie przed sta wia ła się tym praw -
dzi wym. 

W po ko ju peł nym ob ra zów, fo to gra fii
i bi be lo tów przy cho dzi czas na przy wo -
ła nie po sta ci oj ca pro fe so ra Lesz czyń -
skie go. – Jak tyl ko wró cił od An der sa
z Po ko ju na Opolsz czyź nie, bo tak się na -
zy wa ła ta wieś, gdzie miesz ka li śmy, prze -
nie śli śmy się do Opo la. Ale wy je cha li śmy
stam tąd w 1950 ro ku do Wro cła wia, bo

ta tę trze ba by ło ra to wać przed wię zie -
niem. Za miesz ka li śmy naj pierw na Sę -
pol nie. Oj ca prze sta no się cze piać do pie -
ro po 1956 ro ku, kie dy w Pol sce na stą pi -
ła od wilż po sta li ni zmie. 

Lesz czyń ski se nior miał pra wo do go -
ry czy. Za trud nio ny był na ta kim sa mym
sta no wi sku jak są siad z na prze ciw ka,
któ ry się chwa lił, że ma wpraw dzie dwie
kla sy, ale przed wo jen ne. 

– A ta ta był przed wo jen nym in ży nie -
rem. Pra co wał w dy rek cji dróg wod -
nych, na prze ciw ko uczel ni. Pa mię tam
mo ment, jak wy ko nał pew ną bu do wę
i od wo ła li go z kie row ni ka Pań stwo we -
go Za rzą du Wod ne go w Opo lu. Na wet
go nie za pro si li na otwar cie tej bu do wy.
By ły prze mó wie nia, na gro dy, prze ci na -
nie wstę gi, a je go jak by nie by ło... Na
szczę ście ko le dzy pa mię ta li. A po tem,
już po od wil ży, oj ciec bu do wał sto pień
wod ny w Brze gu Dol nym, jaz w Rę dzi -
nie, a po 1956 ro ku był dy rek to rem za -
rzą du in we sty cji. Ba, bu do wał ob ser wa -
to rium me te oro lo gicz ne (tak, te ko smicz -
ne „dys ki”) na Śnież ce i Je zio ro Ny skie
w Głę bi no wie. 

ROL NIK, CZY LI CZŁO WIEK 
WSZECH STRON NY
In te re so wa ła go che mia i bio lo gia. Przez
mo ment za sta na wiał się nad me dy cy ną.
Po li tech ni ka od pa da ła – za ło żył, że bę -
dzie mu cięż ko, bo nie lu bił kre ślić. I tak
do szedł do wnio sku, że rol nic two łą czy

che mię z bio lo gią. Wy brał stu dia sam,
przy sprze ci wie na uczy cie li. 

– I nie ża ło wa łem. Pra co wa li śmy na
pro gra mach sprzed woj ny. Miesz czu-
chem je stem z po cho dze nia i z przy na-
leż no ści, ale z chę cią jeź dzi łem na prak-
ty ki, któ re za czy na ły się 1 kwiet nia i koń-
czy ły 20 paź dzier ni ka. To by ły świet ne za-
ję cia, w bar dzo do brym go spo dar stwie.
Bra ło się ko nia do dwu kół ki, je cha ło przez
po le, a kie row nik, zresz tą hra bia, mó wił
„chło po ki, kie row nik nie nisz czy, jak 
je dzie przez po le”. Pa trzy ło się, czy już
moż na zbo że zbie rać, bo jak się póź no
zbie rze, to się wy sy pie pod czas młóc ki.
Na wie czór trze ba by ło przy go to wać
pra cę dla wszyst kich pra cow ni ków na
wy pa dek po go dy i na wy pa dek desz czu.
Plan przed sta wia ło się bry ga dzi stom,
jesz cze przed wo jen nym. A oni w za sa-
dzie nie kwe stio no wa li te go, co uło ży łem,
cza sem mó wi li „jak pan mo że za miast
pięć, to le piej sześć for na lek pu ścić”.
A for nal ka to by ła pa ra ko ni z wo zem –
wspo mi na pro fe sor Lesz czyń ski, nie kry-
jąc, że miał szczę ście. Uczy li go pro fe so-
ro wie jesz cze ze Lwo wa. Bo ta ni kę mie li
z Toł pą, che mię z Ko có rem, póź niej szym
dy rek to rem In sty tu tu PAN, fi zy kę z naj-
młod szym pra cow ni kiem, 27-let nim Sta-
ni sła wem Prze stal skim. 

Lesz czyń ski był dzia ła czem Zrze sze -
nia Stu den tów Pol skich i człon kiem ra -
dy wy dzia łu nie sta no wią cym, więc
z Prze stal skim ja ko naj młod si przy go -
to wy wa li ka wę dla człon ków ra dy wy -
dzia łu, któ rej po sie dze nia od by wa ły się
w bi blio te ce. 

Pro fe sor wsta je od sto łu i po chwi li się -
ga po ko lej ną książ kę. – Bac, pro fe sor na -
szej uczel ni, a tu, pro szę, zdję cie z 1918
ro ku z obro ny Lwo wa! Bac w swo im ży -
cio ry sie przez la ta to ukry wał, a mój pro -
fe sor, Ty chow ski, o ten Lwów też wal -
czył. Miał od zna kę or lę cia, dzie cię cia
lwow skie go. Świę to chow ski, Woj ty siak,
Rusz kow ski, Go lon ka... To by ły na zwi -
ska! Mój pro fe sor był wiel kim na ukow -
cem. Je go pra ce by ły cy to wa ne w pod -
ręcz ni kach, a ba da nia z 1929 ro ku z Po la -
kiem zo sta ły w 1999 ro ku po twier dzo ne
przez An gli ków ta ki mi me to da mi, że
sam nie wiem, o co cho dzi. Miał 23 pu -
bli ka cje. Dzi siaj ktoś po wie, że tyl ko 23.
A ja mó wię, że wte dy wy star czy ło, bo to
by ło aż 23. Waż ne, prze ło mo we, a nie
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Wojnę szczęśliwie przeżyli. Ojciec wrócił z armii Andersa. Tylko dziadek zginął, zamordowany
przez Niemców w pierwszych dniach powstania warszawskiego
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roz bi ja ne na ka wał ki, by mieć jak naj -
wię cej punk tów...

ZIEM NIA KI I SKRO BIA, 
CZY LI BIO TECH NO LO GIA
Pro fe sor Lesz czyń ski, py ta ny, czy to on
wy brał ziem nia ki czy też ziem nia ki wy -
bra ły je go, ze śmie chem od po wia da, że
nie miał nic do ga da nia. Pra cę ma gi ster -
ską ro bił z bro war nic twa. Je go pro mo -
to rem był pro fe sor Ty chow ski, ale opie -
ku nem ma gi ster Kier snow ski, któ ry wy -
je chał na staż. 

– Sie dzia łem już tro chę w bro war nic -
twie, wy my śli łem bar dzo faj ny te mat,
ale przy szedł ów cze sny dzie kan, któ ry
mnie nie lu bił, jesz cze z cza sów stu -
denc kich. Po wie dział pro fe so ro wi, że
awan su je mnie na star sze go asy sten ta,
je że li otwo rzą prze wód dok tor ski, co
by ło nie zgod ne z prze pi sa mi. Tyl ko że
wte dy się nie dys ku to wa ło, więc pro fe -
sor przy szedł do mnie. Za pro po no wa -
łem te mat, któ ry wy my śli łem i któ ry
dzie sięć lat póź niej zre ali zo wa li Niem -
cy. Ale usły sza łem „ja się na tym nie
znam, pro szę pi sać dok to rat z fer men -
ta cji al ko ho lo wej”. No to na pi sa łem.
Po tem usły sza łem, że mam się za jąć
ziem nia kiem. Więc się za ją łem. A z cza -
sem z te go ziem nia ka prze sze dłem na
skro bię ziem nia cza ną i na wet mó wi się,
że stwo rzy łem szko łę z te go za kre su 
– opo wia da pro fe sor Wa cław Lesz czyń -
ski, by po chwi li za cząć tłu ma czyć la iko -

wi: że ro śli ny upra wo we ro sną na gle -
bie, każ da ro śli na cią gnie z tej gle by ko -
rze nia mi róż ne skład ni ki po kar mo we
i so le mi ne ral ne, dla te go tak waż ny jest
pło do zmian. Dla te go za sa dą by ło, że ze
wzglę du na struk tu rę gle by, jej za sob -
ność itd. raz na czte ry la ta ziem nia ki po -
win no się sa dzić na lek kich gle bach ty -
pu pia sek, a na gle bach cięż kich, jak na
Dol nym Ślą sku, bu ra ki cu kro we al bo
pa stew ne, któ re trze ba by ło na wo zić
obor ni kiem, z głę bo ką pod oryw ką, ze
zwal cza niem chwa stów. 

– Te raz, nie ste ty, ro bi się to, co się
opła ca, bez my śli o przy szło ści. Wo bec
te go trzy la ta na czte ry sie je się zbo że, sy -
pie na wo zy sztucz ne, oczy wi ście obor ni -
ka nikt nie da je, bo już nie ma obor ni ka,
prze cież nie pro du ku je się, a po nie waż
roz mna ża ją się te sa me z ro ku na rok
szkod ni ki i cho ro by, wo bec te go pry ska
się pe sty cy da mi... Gle ba to wy trzy ma.
10 lat wy trzy ma, 20 wy trzy ma, ale po -
tem bę dzie Sa ha ra... Nas uczy li rol ni cy,
pro fe so ro wie: by zwięk szyć plo ny, przy -
spie szyć roz kład sub stan cji próch ni -
czych, wap nu je się gle bę, jed no cze śnie
za kwa sza jąc. Te raz się wap nu je, że by
zwięk szyć plo ny, nas uczy li, że wap no -
wa nie gleb, zwłasz cza lek kich, wzbo ga ci
oj ca, a zu bo ży sy na. 

DZIE KAN NA TRUD NE CZA SY
12 lat był dzie ka nem. Kie dy 13 grud -
nia 1981 ro ku je go pra cow ni cy na le żą cy

do par tii rzu ci li le gi ty ma cja mi, włącz nie
z by łym se kre ta rzem POP, wy bu chła
afe ra. 

– Pierw szy se kre tarz wcią gnął mnie do
ko mi te tu i wrzesz czy: „Wy dział ci się
roz wa la!”. Ja mu na to: „Prze pra szam,
w tej chwi li wła śnie wra cam z obro ny
prac dok tor skich”. „A co wy mi tu o dok -
to ra cie! Gru py par tyj nej nie ma! Bo twoi
ge nial ni ko le dzy rzu ci li le gi ty ma cje”.
Więc się wku rzy łem i mó wię: „ko cha ny,
nie wrzeszcz na mnie, czy ko mi tet mnie,
dzie ka no wi, dał li stę tych, któ rzy rzu ci li
le gi ty ma cję? Nie wiem, kto zło żył le gi ty -
ma cję, a kto nie”. I to go cof nę ło, bo mia -
łem ra cję. Rze czy wi ście nie wie dzia łem,
ilu po trze ba, że by by ła gru pa par tyj na.
Po tem się wy ja śni ło, że trze ba trzech, na
wy dzia le by ło dwóch, a bez ko mór ki 
par tyj nej wy dział szedł do roz wią za nia 
– opo wia da pro fe sor Lesz czyń ski, do da -
jąc, że na szczę ście trze ci czło nek par tii
wró cił z Mo skwy i wy dzia łu nie roz wią -
za no. Choć i tak za ku sy by ły. Naj pierw
mia no ich po dzie lić mię dzy zoo tech ni kę
i wy dział rol ni czy, po tem w War sza wie
ktoś uznał, że trze ba ich przy łą czyć do
Wyż szej Szko ły Eko no micz nej. 

– No i za cią gnę li mnie do mi ni ster -
stwa, a tam bar dzo waż ny star szy pan,
rocz nik 20, wrzesz czał „są dwa ośrod ki
tech no lo gii w jed nym mie ście, mu si na -
stą pić in te gra cja!”. No ja mó wię: „Pa nie
pro fe so rze, oczy wi ście, w każ dej chwi li
ja ko dzie kan zo bo wią zu ję się przy jąć
tych wszyst kich z WSE”. „Pan so bie
kpi ny ro bi! Oni ma ją bu dyn ki, apa ra tu -
rę, pie nią dze!”. I rze czy wi ście mie li, bo
mie li wiel kie po par cie ko mi te tu, a mie -
li śmy strasz ną bie dę. I wte dy ura to wał
nas dy rek tor Ku row ski z mi ni ster stwa,
z de par ta men tu szkół rol ni czych, któ ry
bar dzo nie lu bił, jak mu się coś za bie -
ra ło: „Pa nie pro fe so rze, ale to dzie kan,
prze cież nie mo że tu taj pod jąć żad nych
zo bo wią zań, mu si po ro zu mieć się z ra -
dą wy dzia łu”. I tak się po ro zu mia łem,
że wy dział oca lał. Ba, nie tyl ko oca lał,
ale też dzię ki pro fe so ro wi Lesz czyń skie -
mu po sta wił na bio tech no lo gię, co też
nie by ło ła twe. 

– Uzna łem, że po win ni śmy pójść
w kie run ku bio tech no lo gii żyw no ści, co
mu sia ło za twier dzić mi ni ster stwo. A na
ko mi sji się na mnie rzu ci li: „Jak to u was?
To War sza wa po win na być!”. Pa ni pro -
fe sor z Po zna nia mó wi: „No prze cież
my się zaj mu je my bio tech no lo gią, ma -

W 1990 roku prof. Wacław Leszczyński został prorektorem do spraw dydaktyki, przez 12 lat był
dziekanem (1981–1987 i 1993–1999), przez 24 lata członkiem senatu UPWr
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my wiel ki pro jekt uty li za cji gno jo wi -
cy”. My o bio tech no lo gii żyw no ści, a oni
jak pies ogrod ni ka, tyl ko utrud nić... –
wspo mi na Wa cław Lesz czyń ski, któ re -
mu jed nak w koń cu się uda ło. W 1987
ro ku po wo ła no spe cjal ność bio tech no -
lo gia żyw no ści, a w 1999 po wstał kie -
ru nek. 

– A w mię dzy cza sie wy sta ra łem się
o upraw nie nia dok to ry zo wa nia. Ja ko je-
dy ny w Pol sce. Też trze ba by ło się wy kłó-
cać w mi ni ster stwie, ale kie dy usły sza-
łem: „Wy nie ma cie żad nych bio tech no-
lo gów”, no to od po wie dzia łem: „Pro szę
mi po ka zać ośro dek w Pol sce, któ ry
pro du ku je bio tech no lo gów”. I zgo dę
do sta li śmy... 

TO CO W ŻY CIU WAŻ NE 
Pro fe sor, po pi ja jąc łyk her ba ty z fi li żan -
ki, pa trząc prze ni kli wie, mó wi: – Kie dyś
by ło ta kie ha sło na sztan da rach. Bóg,
Ho nor, Oj czy zna. Uczy łem się z ele -
men ta rza Fal skie go, w któ rym czy ta łem,
że Ala py ta się bab ci, jak dłu go go to wać
jaj ko, a bab cia jej od po wia da „przez trzy
zdro waś ki”. 

„Dzie ci Lwo wa” Za krzew skiej, „Bia łe
ró że” Ostrow skie go, „Bo ha ter ski miś”,
„W spa lo nym dwo rze”... To by ły książ ki
o czymś. By łem bar dzo po boż nym dziec -
kiem, choć do ko ścio ła nie cho dzi łem, bo
nie wie dzia łem, że trze ba. Bab cia ewan -
ge licz ka, dzia dek ra czej nie wie rzą cy, więc
na wet nie miał mnie kto za pro wa -
dzić. I do pie ro w Mi la nów ku ciot ka mi
po wie dzia ła: „Masz już 8 lat, po wi nie neś
cho dzić do ko ścio ła”. No i po sze dłem
do je zu itów, w Wiel ki Pią tek, a tam śpie -
wa ły ka nar ki w ja kichś kwiat kach, sie -
dzie li w kon fe sjo na łach oj co wie, mie li
stu ły przy twa rzach, a ja nie wie dzia łem,
że spo wia da ją – opo wia da pro fe sor, któ -
ry na chwi lę pod ry wa się z krze sła.
Po chwi li wra ca z książ ką, w któ rej prze -
wra ca kil ka kar tek. – O, jest! To jest hi -
sto ria Pol ski wy da na w ro ku 1953, gdzie
pi sze, że AK by ło agen tu rą ge sta po. Ja się
z tej książ ki uczy łem do ma tu ry. I żar to -
wa łem „ma ma, ten Oświę cim to chy ba
ja kieś sa na to rium by ło, je że li ty ja ko ako -
wiec współ pra co wa łaś z ge sta po”. Mo gli -
śmy się tyl ko śmiać z te go, że w kon spi -
ra cji z wła snym na ro dem re ak cyj ne zbi -

ry z de le ga tu ry współ pra co wa ły z oku -
pan tem prze ciw kla sie ro bot ni czej i ca łe -
mu na ro do wi pol skie mu. 

W hi sto rii jed ne go ży cia spla ta ją się
lo sy kil ku po ko leń. Z prze szło ści po ja -
wia ją się po sta ci stu den tów, o któ rych
trze ba by ło wal czyć jak o wła sne dzie ci.
Jak o tę Gie nię, któ ra mia ła sa me dwó -
je, a któ ra, jak się szyb ko oka za ło, nie
umia ła się uczyć w aka de mi ku. Bo w do -
mu ta ta gór nik, ma ma i trzej bra cia, też
gór ni cy, cho dzi li na pa lusz kach, że by
tyl ko ona mia ła spo kój. Więc kie dy przy -
szła z pła czem zło żyć re zy gna cję ze stu -
diów, pro fe sor wy słu chał i re zy gna cji
nie przy jął. Wska zał jej spe cjal ny po kój
do na uki, w bi blio te ce, a asy sten tom po -
wie dział, by ją pod no si li na du chu. I tak
Gie nia za li czy ła pierw szy rok w ter mi -
nie, a po zda nej se sji przy szła do Wa cła -
wa Lesz czyń skie go z bu kie tem kwia tów
w po dzię ce. 

Od kła da jąc na bok wspo mnie nia mat -
ki, pro fe sor, wsta jąc od sto łu, po wie jesz -
cze tyl ko: – Wie rzę, że przez ży cie pro -
wa dzi nas Je go rę ka. Trze ba tyl ko umieć
ją do strzec. I za ufać. Ja za ufa łem. •

Profesor Wacław LESZCZYŃSKI 

Urodził się 11 kwietnia 1936 roku w Warszawie.
W 1959 roku zaczął pracę w Katedrze
Technologii Rolnej i Przechowalnictwa WSR
(dziś UPWr) – od 1991 roku do przejścia
na emeryturę był jej kierownikiem. 
Prace prof. Leszczyńskiego, twórcy
wrocławskiej szkoły skrobiowej, są znane
szeroko w wiodących ośrodkach naukowych
naszego kraju i za granicą. Są też kontynuacją
badań naukowych nad ziemniakiem i skrobią
zapoczątkowanych przez prof. Wiktora
Syniewskiego z Politechniki Lwowskiej,
a następnie prowadzonych przez 
prof. Aleksandra Tychowskiego w Dublanach,
a po roku 1946 we Wrocławiu.
Profesor był twórcą powołanej w 1987 roku
na ówczesnym Wydziale Technologii Żywności
specjalności biotechnologia żywności,
przekształconej w 1999 roku w samodzielny
kierunek studiów – biotechnologia. Z jego
inicjatywy na Wydziale Technologii Żywności
Akademii Rolniczej we Wrocławiu został
wprowadzony w 1992 roku jako pierwszy
w Polsce dwustopniowy system studiów. 

W 2009 roku godność doktora
honoris causa prof. Wacławowi
Leszczyńskiemu nadał
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie
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Stacja badawczo-dydaktyczna 
w Samotworze 

SADOWNICTWO
– NA TYM SIĘ

ZNAMY  
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W
Pierwsze doświadczenia sadownicze pod szyldem Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
prowadzono w gospodarstwie Psie Pole pozyskanym na rzecz uczelni w 1946 roku. Później
założono Sad Doświadczalny w ramach Rolniczego Zakładu Doświadczalnego Samotwór.
Teraz jest to Stacja Badawczo-Dydaktyczna przy Katedrze Ogrodnictwa Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu, a wkład naszych sadowników w rozwój polskiego ogrodnictwa
przyczynił się do przyznania katedrze – jako jedynemu ośrodkowi naukowemu w kraju
niebędącemu wydziałem – uprawnień do habilitacji.   

– W 1965 ro ku w ra mach RZD mo de lo -
wy sad do świad czal ny za kła dał do cent
WIL HELM WOJT KIE WICZ. Przez wie le lat
ba da nia mi z za kre su sa dow nic twa kie ro -
wa ła je go żo na – dr AN NA WOJT KIE WICZ.
Z lat 60. po cho dzą naj star sze kwa te ry
w sa dzie. W 1996 ro ku część za kła du zo -
sta ła sprze da na, a na ba zie sa du do świad -
czal ne go utwo rzo no funk cjo nu ją cą do
dziś sta cję ba daw czo -dy dak tycz ną – mó -
wi prof. ADAM SZEW CZUK, spe cja li sta
z za kre su pro duk cji sa dow ni czej i kie -
row nik Za kła du Sa dow nic twa w Ka te -
drze Ogrod nic twa, któ rej pod le ga Sa mo -
twór. Pro fe sor w sa dzie zaj mu je się za -
gad nie nia mi do ty czą cy mi na wad nia nia
ro ślin sa dow ni czych, pro eko lo gicz nych
spo so bów upra wy gle by, ogra ni cze nia
wzro stu drzew po przez za sto so wa nie
pod kła dek, cię cia i nie kon wen cjo nal nych
spo so bów sa dze nia.

Obec nie sta cja zaj mu je 20 hek ta rów,
z cze go aż po ło wa to upra wy 60 róż nych
od mian ja bło ni. Po jed nym hek ta rze zaj -
mu ją upra wy brzo skwiń, grusz, śli wy,
nie co mniej wi no ro śl, cze re śnie i wi śnie.
Ale są rów nież mo re le, szkół ka i ko lek cje
ro ślin ja go do wych i ma ło zna nych, w tym
tzw. su per fo ods, czy li tych owo ców, któ -
re po win ny mieć wy jąt ko wo po zy tyw ny
wpływ na na sze zdro wie – ja gód goi, żu -
ra wi ny, czar ne go bzu. Na ukow cy spraw -
dza ją, któ re od mia ny bę dą się nada wać
do prze twór stwa. 

– W cza sach Rol ni cze go Za kła du Do -
świad czal ne go mie li śmy, po za dzi siej -
szym te re nem, jesz cze 100 ha sa du za -

raz za pło tem. Wła ści wie był to sad
pro duk cyj ny – głów nie ja bło nie, ale też
tro chę wi śni. I to by ły zu peł nie in ne
cza sy. Gdy za czy na li śmy zbio ry, ra no
przed bra mą usta wia ła się ko lej ka. Za -
opa try wa li śmy prze twór nie, ale i zwy -
kłych lu dzi. Wte dy ro bi ło się prze cież
mnó stwo prze two rów – wspo mi na kie -
row nik sta cji KRZYSZ TOF PAW ŁOW SKI,
za trud nio ny w niej od 1985 r., do glą da ją -

cy sa du i sprze da ży owo ców. W se zo nie
na uczel ni moż na usły szeć prze ka zy wa ne
z po ko ju do po ko ju „pan Mi rek przy je -
chał” i wte dy wia do mo, że to MI RO SŁAW
KO ŚCIE LEC KI przy wiózł naj lep sze owo ce
w mie ście. Plo ny z Sa mo two ru sprze da -
wa ne są dzi siaj głów nie na uczel ni i drob -
nym przed się bior com. 

Bo uczel nia ny sad jest te raz przede
wszyst kim miej scem ba dań na uko wych

Profesor Adam Szewczuk jest kierownikiem Zakładu Sadownictwa, zajmuje się m.in. proekologicznymi
sposobami uprawy gleby
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Zamarznięte kwitnące drzewa brzoskwini to
efekt... chronienia ich przed przymrozkami.
Kiedy temperatura spada poniżej zera,
naukowcy wyjmują deszczownicę i polewają
drzewa, a zamarznięte kwiaty utrzymywane
są w stałej, wyższej od otoczenia,
temperaturze
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i kształ ce nia stu den tów – prak ty ki i sta -
że od by wa ją w niej stu den ci ogrod nic -
twa, rol nic twa i me dy cy ny ro ślin. Na
ba zie do świad czeń za ło żo nych w sta cji
po wsta ją pra ce ma gi ster skie, dok tor skie
i pu bli ka cje na uko we. 

Ze wzglę du na spe cy fi kę na sa dzeń sa -
dow ni czych wie le pro wa dzo nych tu ba -
dań ma cha rak ter wie lo let ni. Od 2012 ro -
ku trwa ją na przy kład wie lo kie run ko we
ba da nia nad in ten sy fi ka cją upra wy brzo -
skwi ni pła sko owo co wej sa turn (zwa nej
też ufo) – skró ce niem cy klu pro duk cyj -
ne go ma te ria łu szkół kar skie go, me tod 
sa dze nia i zróż ni co wa nych wa run ków
uwil got nie nia gle by. 

Ze spół w skła dzie prof. Adam Szew -
czuk, dr EWE LI NA GU DA ROW SKA i dr
MAR TA CZA PLIC KA wy ka zali mię dzy in -
ny mi, że bar dziej opła ca się sa dzić brzo -
skwi nie w re dli nach (czy li wa łach zie mi
mię dzy dwie ma bruz da mi). Drze wa ro -
sną wte dy szyb ciej i da ją wię cej owo -
ców. Przy jed no cze snym za sto so wa niu
na wad nia nia kro plo we go upra wa jest
jesz cze bar dziej efek tyw na. 

Zła po go da spra wi ła, że przy oka zji
na ukow cy spraw dzi li też, czy moż na
ochro nić drzew ka brzo skwi nio we przed
przy mroz ka mi za po mo cą desz czo wa nia

i mgły. Z tych eks pe ry men tów po wsta ły
nie tyl ko pra ce na uko we, ale i jed ne
z naj pięk niej szych zdjęć ze sta cji przed -
sta wia ją ce za mar z nię te kwit ną ce drze wa
o wscho dzie słoń ca. 

Profesor IRE NE USZ SO SNA zaj mu je się
przede wszyst kim gru sza mi. Ostat nio

po twier dził przy dat ność gru szy ja poń -
skiej do upra wy w pol skich wa run kach,
kon ty nu uje oce nę róż nych ter mi nów
cię cia na wzrost i owo co wa nie drzew
gru szy. – Z po bocz nych ob ser wa cji wy -
wnio sko wa łem kie dyś, że drze wa póź niej
cię te, to zna czy w ma ju czy czerw cu, za -
miast na prze ło mie mar ca i kwiet nia,
ma ją krót sze przy ro sty jed no rocz ne, sła -
biej ro sną. A gru sza jest ga tun kiem sil nie
ro sną cym, więc osła bie nie jej wzro stu
w tak pro sty spo sób, jak prze su nię cie ter -
mi nu cię cia, ucie szy ło by wszyst kich sa -
dow ni ków – przy zna je pro fe sor, a dr Mar -
ta Cza plic ka do po wia da: – Kie dyś sa dy
trzy ma no na wet po 100 lat, dzi siaj za kła -
da się je za zwy czaj na 25, do 30 lat, a teo -
re tycz nie po win no na oko ło 15. Póź niej
kosz ty cię cia, prac ręcz nych, któ re trze ba
w sa dzie wy ko nać, są tak du że, że bar dziej
opła ca się je zme cha ni zo wać, po sa dzić
drze wa gę ściej, moc niej wy eks plo ato wać
i po 15 la tach się z ni mi po że gnać. Dzi siaj
znacz nie szyb ciej zmie nia się też gust
kon su men ta, mo da, cią gle chce my no -
wych od mian. 

Pro fe sor So sna ba da wpływ mi ko -
ry za cji sys te mu ko rze nio we go na drze -
wa owo co we. – Mi ko ry za cja po le ga na
prze szcze pie niu róż nych grzy bów po zy -
ska nych z ich na tu ral nych śro do wisk
w le sie na sys tem ko rze nio wy drze wa
owo co we go przed za sa dze niem. Grzy by,

Profesor Ireneusz Sosna jest specjalistą od grusz – ostatnio potwierdził na przykład, że gruszę
japońską można z powodzeniem sadzić na Dolnym Śląsku. Ze względu na zmieniający się, coraz
cieplejszy klimat naszego regionu w Samotworze sprawdza się przydatność do uprawy również
nowych odmian owoców, które dobrze znamy – jabłoni, moreli i czereśni. 

Nowość w ofercie studiów podyplomowych na Wydziale Przyrodniczo-
-Technologicznym – roczne studia z ekologicznej i integrowanej uprawy roślin
warzywnych, sadowniczych i ozdobnych (przeznaczonych do spożycia),
uwzględniającej najnowsze technologie i systemy uprawy oraz umiejętności
prowadzenia nowoczesnych gospodarstw i firm ogrodniczych. Celem dodatkowym
studiów jest szkolenie w zakresie produkcji ogrodniczej i przetwórstwa płodów
ogrodniczych o charakterze prozdrowotnym i proekologicznym, a także
bioróżnorodnego zagospodarowania terenów zieleni.

– Studia są adresowane do ludzi, którzy mają pomysł na życie lub go szukają.
A więc byli pracownicy korporacji, którzy kupili ziemię i szukają sposobu na jej
zagospodarowanie. Dzieci wracające na gospodarstwo rodziców. Raczej ktoś
z branży IT, bankowości czy nieruchomości, kto nie boi się zmian i ma otwartą
głowę. Zdecydowaliśmy się uruchomić roczne studia podyplomowe, żeby ułatwić
ludziom proces prowadzenia takiego gospodarstwa, dać im wiedzę, jak
postępować zgodnie z obowiązującymi zasadami. W tym obszarze działanie 
„tak mi się wydaje” oznacza bardzo wymierne finansowo straty. My damy naszym
studentom konkretną wiedzę o tym, co jest dopuszczone prawem, co wolno,
a czego nie. Będziemy uczyć właściwie wszystkiego – od typowych podstaw, jak
dobór gleby, odpowiednich roślin do regulacji prawnych, jakości, nowoczesnych
środków ochrony roślin, tych biologicznych również – mówi dr Marta Czaplicka
z Katedry Ogrodnictwa, która w Samotworze zajmuje się technologią uprawy
winorośli, zestawiając przebieg pogody i stosowane środki ochrony roślin
z jakością owoców i produkowanego z nich wina. 

EKOLOGICZNE I INTEGROWANE OGRODNICTWO 



52
odmiany śliwy

12
odmian czereśni

40
odmian brzoskwini

60
odmian jabłoni
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W UCZELNIANYM SADZIE ROŚNIE M.IN.:

29
odmian gruszy

25
odmian moreli 
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roz wi ja jąc się, po ma ga ją drze wu we
wzro ście i owo co wa niu – wy ja śnia. Pro -
fe sor spraw dza tak że róż ne spo so by upra -
wy gle by w rzę dach drzew śliw. Wy ko -
rzy sta nie śció łek (tro cin, agrow łók ni ny
i ko strze wy owczej) ma być spo so bem
na ogra ni cze nie sto so wa nia her bi cy dów,

a tym sa mym ochro nę śro do wi ska na -
tu ral ne go. 

W ostat nich la tach sa dow ni cy re ali zo -
wa li w sta cji rów nież za da nia z dwóch
du żych i waż nych w ska li uczel ni pro jek -
tów fi nan so wa nych ze środ ków Unii Eu -
ro pej skiej. W pierw szym pod ję li się oce -

ny za sto so wa nia geo kom po zy tów sor -
bu ją cych wo dę w sa dow nic twie. W nor -
mal nych wa run kach wo da po cho dzą ca
z opa dów lub sys te mów na wad nia ją cych
jest tyl ko czę ścio wo za trzy my wa na w gle -
bie – więk szość wy pa ro wu je lub wsią ka
zbyt głę bo ko, by ro śli ny mo gły z nich

W Samotworze powstaje też jeden z najbardziej
rozpoznawalnych gadżetów uczelni wyższych
w kraju – za jabłko z napisem „I love Uniwersytet
Przyrodniczy” zostaliśmy nagrodzeni w konkursie
fundacji „Perspektywy”
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sko rzy stać. Geo ko po zy ty za pew nia ją
zwięk sze nie re ten cji, prze chwy tu jąc wo -
dę i za trzy mu jąc ją w po sta ci że lu. Ko -
rze nie ro ślin prze ra sta ją do wnę trza geo -
kom po zy tów i wy ko rzy stu jąc si łę ssącą,
po bie ra ją do 95% zgro ma dzo nej w nich,
sta le do stęp nej wo dy. Dzię ki te mu roz -
wi ja ją się szyb ciej i są w lep szej kon dy cji,
a sys tem ko rze nio wy jest le piej roz wi nię -
ty, co wzmac nia grunt. Czę ści na ziem ne

ro ślin ro sną więk sze, są bar dziej od por ne
na nie do bo ry wo dy w gle bie, le piej się
przyj mu ją po prze sa dze niu. Ro śli ny ja -
go do we da ją więk sze zbio ry. 

W dru gim pro jek cie w Sa mo two rze
prze pro wa dzo no te sty sa dow ni cze spraw -
dza ją ce za sto so wa nie tok syn kil le ro wych
z droż dży D. han se nii ja ko po ten cjal -

W gradobiciu w 2015 r. w uczelnianym sadzie zniszczonych zostało 80% liści i aż 90% owoców w całym sadzie. Najbardziej uszkodzone kwatery
trzeba było w całości wykarczować. Ich odbudowa nadal trwa

Krzysztof Pawłowski pracuje w stacji 
w Samotworze od 1985 r.
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nych pre pa ra tów prze ciw grzy bi czych do
wy ko rzy sta nia w prze my sło wych upra -
wach ja bło ni, wi no ro śli i tru ska wek. 

– Ba da nia, któ rych się po dej mu je my
są za wsze zwią za ne z po trze ba mi pro -
du cen tów i ocze ki wa nia mi kon su men -
tów. Szcze gól nie cen ne są ba da nia przy -
dat no ści no wych od mian ja bło ni, brzo -
skwiń, mo re li czy cze re śni do upra wy
w kli ma cie Dol ne go Ślą ska, któ ry jest
jed nym z naj cie plej szych re jo nów Pol -
ski – mó wi prof. Adam Szew czuk. A po -
go da sa ma po twier dza słusz ność tej dro -
gi – od kwiet nia do wrze śnia te go ro ku
by ło w na szym re gio nie tak cie pło, że

wszyst kie owo ce zbie ra no trzy ty go dnie
wcze śniej niż za zwy czaj. 

Za py ta ny o przy szłość, prof. Szew -
czuk wy mie nia trzy głów ne pro ble my,
wy zwa nia i ścież ki roz wo ju sta cji jed no -
cze śnie. 

– W ostat nich la tach mie li śmy dwa
po tęż ne gra do bi cia, któ re wy rzą dzi ły
du że szko dy – w 2015 r. uszko dzo nych
zo sta ło 80% li ści na drze wach w ca łym
sa dzie i aż 90% owo ców. Nie któ re drze -
wa zo stały cał ko wi cie wy ła ma ne, in ne
mia ły uszko dzo ne ko na ry lub ga łę zie.
Naj bar dziej uszko dzo ne kwa te ry mu sie -
li śmy wy kar czo wać, a ich od no wie nie

zaj mie nam jesz cze kil ka lat. Dru gą spra -
wą jest wo da. Przez la ta sta cja ko rzy sta -
ła z wo dy z By strzy cy, na któ rej Wy dział
In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska
i Geo de zji miał sta cję na wad nia nia ro -
ślin z prze pom pow nią. Te raz ma my co
praw da do pro wa dzo ny wo do ciąg, ale
ko rzy sta nie z wo dy pit nej do ce lów pro -
duk cyj nych jest po pro stu nie opła cal ne.
Mu si my wy ko pać stud nię głę bi no wą –
wy ja śnia pro fe sor. Trze cim punk tem
na li ście jest chłod nia kon tro lo wa nej at -
mos fe ry, któ ra po zwo li ła by prze cho wy -
wać jabł ka z za cho wa niem ich ja ko ści aż
do czerw ca. •

Samotwór to również miejsce praktyk i staży dla studentów ogrodnictwa, rolnictwa i medycyny roślin 
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Pięć stu den tek i dok to ran tek UPWr zo sta ło lau re at ka mi kon kur su „Mło de Ta len ty” or ga ni zo wa ne go
przez Dol no ślą ski Klub Ka pi ta łu. KIN GA PI LAR SKA, stu dent ka II ro ku stu diów II stop nia z bio tech no -
lo gii, zwy cię ży ła w ka te go rii „Suk ces w dzia łal no ści spo łecz nej”. W tej sa mej ka te go rii lau re at ką
zo sta ła rów nież SA FO URA RE ZA, stu dent ka we te ry na rii. W wy róż nio nej trój ce w ka te go rii „Suk ces
w za kre sie in no wa cji” zna la zła się dok to rant ka ŻA NE TA KRÓL, na to miast w ka te go rii „Suk ces na uko -
wy” – dok to rant ki KA TA RZY NA KOR NIC KA i SA BI NA LA CHO WICZ. Pod czas uro czy stej ga li w Ope rze
Wro cław skiej wszyst kie wy róż nio ne przed sta wi ciel ki UPWr ode bra ły dy plo my i na gro dy fi nan so we,
a Kin ga rów nież sta tu et kę. Za ję ły 5 spo śród 18 miejsc na po dium. 

Kon kurs „Mło de Ta len ty” od był się
w tym ro ku po raz trze ci. Je go or ga ni za -
to rzy po sta wi li so bie za cel pro mo wa nie
i na gra dza nie stu den tów oraz mło dych
pra cow ni ków na uki, któ rzy od nie śli zna -
czą cy suk ces na uko wy, ar ty stycz ny, spo -
łecz ny, spor to wy, w dzia łal no ści in no wa -
cyj nej lub przed się bior czej. W ka pi tu le
kon kur su za sia da ją rek to rzy wro cław -
skich uczel ni, przed sta wi cie le Dol no ślą -
skie go Klu bu Ka pi ta łu, przed się bior ców,
władz lo kal nych i re gio nal nych. 

– Do tej po ry je stem w szo ku. Sa ma
no mi na cja by ła dla mnie już bar dzo du -
żym wy róż nie niem, na gro dy się zu peł -

nie nie spo dzie wa łam, co pew nie by ło
wi dać po mo im cha otycz nym prze mó -
wie niu – śmie je się Kin ga. – Dla te go jesz -
cze raz chcia ła bym bar dzo po dzię ko wać
lu dziom, bez któ rych ni gdy nie zna la -
zła bym się w miej scu, w któ rym je stem.
Czy li mo je mu pro mo to ro wi, doktorowi
MI CHA ŁO WI PIEG ZIE, któ ry jest praw-
do po dob nie naj bar dziej wy ro zu mia łym
pro mo to rem na świe cie i któ ry nie tyl ko
po ma ga mi w przy go to wa niu pra cy, ale
jesz cze uspo ka ja, kie dy mam już na gło -
wie ty le spraw, że sa ma za czy nam się gu -
bić. Doktor AN NIE KAN CE LI ŚCIE, któ ra
wspie ra wszyst kie ak cje cha ry ta tyw ne,

któ re przyj dą mi do gło wy. Ca łe mu wy -
dzia ło wi – to, że tak sil na re pre zen ta cja
wy dzia łu, na cze le z pa nią dzie kan, by ła
obec na na ga li i jej aplauz sły chać by ło
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MŁODE TALENTY
– SUKCES UPWr

Na gali w operze...
Wśród 18 laureatów
konkursu znalazło się 
5 przedstawicieli UPWr

Kinga Pilarska – zwyciężczyni w kategorii
„Sukces w działalności społecznej”

KRONIKA WYDARZEŃ
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w ca łej ope rze, by ło nie sa mo wi cie bu -
du ją ce. Do pi sał też sa mo rząd, więc by ło
mi bar dzo mi ło od bie rać sta tu et kę z ta -
kim wspar ciem – mó wi Kin ga Pi lar ska,
któ ra od paź dzier ni ka pla nu je za cząć
stu dia dok to ranc kie.

– Koń czę stu dia i mam po czu cie, że
ta na gro da to do ce nie nie mo jej dzia łal -
no ści w ostat nich 5 la tach. Ta ka wi sien -
ka na tor cie. Je śli ktoś my śli, że or ga ni -
za cje stu denc kie to stra ta cza su, jest
w wiel kim błę dzie. Dzia łal ność w sa mo -
rzą dzie, ko le – to na praw dę roz wi ja, nie
tyl ko na uko wo, i da je moż li wość po zna -
nia fan ta stycz nych lu dzi. Bez nich nic
bym nie zro bi ła – pod su mo wu je Kin -
ga, któ ra od 10 lat dzia ła ja ko wo lon ta -
riusz m.in. w Do mu Po mo cy Spo łecz nej
w Ostro wie Wiel ko pol skim, na Od dzia -
le Ra tun ko wym w Szpi ta lu im. Ty tu sa
Cha łu biń skie go w Ostro wie Wiel ko pol -
skim, przy or ga ni za cji zbió rek pie nięż -
nych na rzecz osób nie peł no spraw nych
i pod czas kon cer tów cha ry ta tyw nych,

przy zbiór kach na rzecz Ca ri tas i ak cji
Szla chet na Pacz ka.

Od kąd za czę ła stu dia, łą czy wo lon ta riat
i chęć po ma ga nia z dzia łal no ścią na rzecz
śro do wi ska stu denc kie go i aka de mic kie -
go. Dzia ła w sa mo rzą dzie stu den tów, jest
sta ro stą swo je go ro ku, przed sta wi ciel ką
stu den tów w Wy dzia ło wej Ko mi sji ds.
Za pew nie nia Ja ko ści Kształ ce nia, pre ze -
ską Stu denc kie go Ko ła Na uko we go Bio -
tech no lo gów. Pro wa dzi za ję cia i warsz -
ta ty dla dzie ci, po ka zu jąc, że moż na po -
łą czyć przy jem ne z po ży tecz nym. 

Ko or dy nu je ak cję Szla chet nej Pacz ki
na Wy dzia le Bio tech no lo gii i Na uk
o Żyw no ści, na któ rym zor ga ni zo wa ła
też nie jed ną ak cję po mo cy po trze bu ją -
cym – zbie ra nia na krę tek i ba te rii, fun -
du szy na rzecz ak cji „Po da ruj Wi gi lię”,
schro nisk dla zwie rząt i do mu dziec ka;
jest wo lon ta riu szem pod czas re je stra cji
daw ców szpi ku, Wiel kiej Or kie stry Świą -
tecz nej Po mo cy. W Sa mo rzą dzie Stu -
den tów Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk

o Żyw no ści peł ni ro lę człon ka ds. wo lon -
ta ria tu i ja ko ści kształ ce nia.

Za pra cę na rzecz spo łecz no ści aka de -
mic kiej w 2017 ro ku otrzy ma ła, przy -
zna wa ną przez rek to ra UPWr, sta tu et kę
Sa pe re au de dla wy bit nych stu den tów. •

W kapitule przyznającej nagrody zasiada m.in.
prof. Tadeusz Szulc

Sabina Lachowicz, Safoura Reza i Kinga
Pilarska w filmie przedstawiającym laureatów

Sabina Lachowicz 
i Katarzyna 
Kornicka 
nominowane 
w kategorii 
„Sukces 
naukowy”

Żaneta Król 
wśród najlepszych
innowatorów

Statuetkę wręczył Kindze rektor Tadeusz Trziszka

Uroczysta gala podsumowująca konkurs odbyła się w Operze Wrocławskiej
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D
Dopisała i pogoda, i ludzie – na Pawłowicach spotkali się studenci, pracownicy i przyjaciele UPWr.
Było dobre jedzenie, muzyka, sport, atrakcje dla dzieci i ciekawostki dla dorosłych. Dni Przyrodników
i Jarmark Pawłowicki 2018 uznajemy za udane!

Dni Przy rod ni ków to co rocz ne świę to
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu, na któ re uczel nia za pra sza swo -
ich przy ja ciół. W pią tek od był się tra dy -
cyj ny bieg o pu char rek to ra, a na bu -
dyn ku pły wal ni uru cho mio no pa ne le
fo to wol ta icz ne. Wie czo rem, pod czas
uro czy stej ga li, roz strzy gnię to kon kurs
Aka de mia Do bre go Pi wa. W so bo tę
spo tka li śmy się na Jar mar ku Paw ło wic -
kim, któ ry zgro ma dził lo kal nych pro -
du cen tów żyw no ści, pra cow ni ków i stu -
den tów uczel ni, miesz kań ców Wro cła -
wia i oko lic.

NA SPOR TO WO
W pią tek ra no w 3-ki lo me tro wym biegu
o pu char rek to ra na wa łach za kam -

pu sem uczel ni na Bi sku pi nie zmie rzy -
ło się po nad 50 osób – stu den tów (rów -
nież z za gra ni cy) i pra cow ni ków UPWr.

Wśród ko biet zwy cię ży ła stu dent ka
we te ry na rii WIK TO RIA FOKS, wśród męż -
czyzn pierwszy był HEN RYK BA RA BOSZ,
stu dent za rzą dza nia ja ko ścią i ana li zy
żyw no ści. 

W so bo tę ogrom ne emo cje wzbu dził
wy ścig na er go me trach wio ślar skich,
w któ rym ry wa li zo wa li przed sta wi cie le
wszyst kich pię ciu wy dzia łów i ad mi ni -
stra cji. Już po raz dru gi zwy cię ży ła dru -
ży na Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk
o Żyw no ści w skła dzie: prof. GRA ŻY -
NA KRA SNOW SKA, pro dzie kan ds. stu -
denc kich wy dzia łu, dr MA REK SZOŁ TY -
SIK z Ka te dry Tech no lo gii Su row ców

Zwie rzę cych i Za rzą dza nia Ja ko ścią, 
AN NA SZA FRAŃ SKA z se kre ta ria tu Ka te -
dry Tech no lo gii Rol nej i Prze cho wal -
nic twa, dok to rant SŁA WO MIR CZA BAJ
i stu dent MA TE USZ SZU STAK.

Stu dium Wy cho wa nia Fi zycz ne go
i Spor tu zor ga ni zo wa ło tak że po kaz
cross tra ining i nor dic wal king oraz szta -
fe tę dla dzie ci. Od waż ni mo gli za siąść
przy sza chow ni cy z wi ce mi strzy nią Pol -
ski i stu dent ką UPWr – MA RIĄ LEKS.

PYSZ NIE I RO DZIN NIE
Ole je, mio dy, wę dli ny, chle by, ka wa,
chał wa, na tu ral ne so ki i kon fi tu ry, cydr,
rę ko dzie ło... Na Jar mar ku Paw ło wic kim
by ło z cze go wy bie rać. Dzię ki wspar ciu
kon su la tów Au strii, Buł ga rii, Chi le, Fin -

Święto UPWr na Pawłowicach

DNI PRZYRODNIKÓW 
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lan dii, Hisz pa nii, Li twy, Ło twy, Nie miec,
Sło wa cji, Ukra iny, Wiel kiej Bry ta nii oraz
Włoch zor ga ni zo wa no de gu sta cję win.

Był rów nież jar mark kwia tów i krze -
wów, a przy rod ni cy po dzie li li się swo ją
wie dzą. Ko ła na uko we bio tech no lo gów
i an tro po lo gów po pro wa dzi ły warsz ta ty,
a die te ty cy i spe cja li ści ży wie nia do ra dzi -
li, jak jeść zdro wo i smacz nie oraz dla cze -
go nie war to ufać po pu lar nym die tom.
Po ra dy moż na by ło też za się gnąć u spe -
cja li stów od nie mar no wa nia żyw no ści,
me dy cy ny ro ślin, ar chi tek tu ry kra jo bra -
zu i me dy cy ny we te ry na ryj nej. SKN Me -

dy cy ny Zwie rząt Eg zo tycz nych „Me phi -
tis” przy go to wa ło też „ma łe zoo” – moż -
na by ło do tknąć i do wie dzieć się wszyst -
kie go o ich nie co dzien nych pu pi lach. Za -
gra nicz ni stu den ci UPWr po dzie li li się
na to miast swo imi ro dzin ny mi prze pi -
sa mi, ser wu jąc m.in. chał wę z Ne pa lu,
afgań skie bo la ni, ukra iń skie syr ni ki, hisz -
pań skie gaz pa cho i szwedz kie klop si ki.
Na sce nie wy stą pi li: Aka de mic ki Ze spół
Pie śni i Tań ca „Je dli niok”, Aka de mic ki
Klub Tań ca „UP” i or kie stra dę ta po li cji.

Dni Przy rod ni ków to świę to ro dzin -
ne, dla te go na Paw ło wi cach nie mo gło

za brak nąć atrak cji dla naj młod szych:
dmu cha ne go zam ku, fo to bud ki, wspi -
nacz ki na drze wa (któ ra, pro wa dzo na
przez fir mę Ar bo ry sta.com, co ro ku cie -
szy się ogrom nym za in te re so wa niem),
za baw i gier ję zy ko wych przy go to wa -
nych przez Stu dium Ję zy ków Ob cych
i bi blio te kę. 

Przed pa ła cem sta nął wóz stra żac ki,
a fun da cja stra ży po żar nej „Pło myk na -
dziei” prze pro wa dza ła tak że po ka zy
i szko le nia z pierw szej po mo cy. Na ko -
niec chęt ni mo gli wzbić się po nad zie -
mię ba lo nem. •
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Przyznaliśmy dyplomy i medale najlepszym piwom zgłoszonym do konkursu Akademia Dobrego Piwa.
Jury przewodniczył międzynarodowy sędzia RAFAŁ KOWALCZYK, który podkreślił wysoki poziom
tegorocznego konkursu, w którym oceniano ponad 80 piw.

DDru gą już ga lę, pod czas któ rej wrę czo -
no me da le i dy plom naj lep szym pi wom
zgło szo nym do kon kur su Aka de mia Do -
bre go Pi wa, po pro wa dził z wła ści wą so -
bie swa dą re dak tor MA REK OB SZAR NY,
a rek tor TA DE USZ TRZISZ KA, wi ta jąc go -
ści, pod kre ślił, że stu dia po dy plo mo we
z pi wo war stwa na ro dzi ły się na naj lep -
szym w Pol sce Wy dzia le Bio tech no lo gii
i Na uk o Żyw no ści. O tych stu diach,
świet nej współ pra cy z prak ty ka mi i piw -
nej re wo lu cji mó wi ła też prof. JO AN -
NA KA WA -RY GIEL SKA, kie row nik stu diów
po dy plo mo wych z tech no lo gii pi wo war -
stwa na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym
we Wro cła wiu.

Go ści ga li w „piw ny” te mat wpro wa -
dził prof. JAN MIO DEK, któ ry pod szedł
do nie go oczy wi ście od stro ny ję zy ko -

znaw czej i przy bli żył ety mo lo gię sło wa
„pi wo”, sło wo twór cze bo gac two, ale też
i wy ko rzy sta nie w związ kach fra ze olo -
gicz nych.

Pierw sze w Pol sce stu dia po dy plo mo -
we kształ cą ce pi wo wa rów, utwo rzo ne
na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we
Wro cła wiu, jak i kon kurs Aka de mia
Do bre go Pi wa to efekt tzw. re wo lu cji
piw nej w Pol sce i zmian, ja kie ta re wo -
lu cja ze so bą nie sie. 

W te go rocz nej edy cji kon kur su zgło -
szo no po nad 80 piw, któ re oce nia ło ju ry
pod prze wod nic twem RA FA ŁA KO WAL -
CZY KA, eks per ta sen so rycz nej oce ny pi -
wa, od po nad de ka dy ju ro ra mię dzy na -
ro do wych kon kur sów, m.in. World Be er
Cup w USA, Gre at Ame ri can Be er Fe sti -
val w USA, In ter na tio nal Be er Cup w Ja -

po nii czy Brus sels Be er Chal len ge w Bel -
gii. Ra fał Ko wal czyk jest też współ or ga -
ni za to rem i sze fem ju ry ogól no pol skie -
go kon kur su Gol den Be er Po land (obec -
nie GoodBeer). Ra zem z MA JĄ DRAB,
KRZYSZ TO FEM LE CHOW SKIM z Pol skie -
go Sto wa rzy sze nia Pi wo wa rów Do mo -
wych, SE BA STIA NEM BA RA NOW SKIM,
MA TE USZEM GU LE JEM i RAJ MUN DEM
KO MO SIŃ SKIM, pre ze sem PSPD, wy bra -
li naj lep sze pi wa w czte rech ka te go riach
wro cław skie go kon kur su.

PIWA STUDENTÓW
Z TECHNOLOGII PIWOWARSTWA
W ka te go rii pi wa uwa rzo ne na warsz ta -
tach przez stu den tów II edy cji stu diów
po dy plo mo wych tech no lo gia pi wo war -
stwa pierw sze miej sce zdo był Im pe rial

Po raz drugi

AKADEMIA
DOBREGO PIWA 

Gala to nie tylko podsumowanie konkursu, wyróżnienie najlepszych, ale także okazja, by dzielić się doświadczeniem, wiedzą, piwowarskim know-how
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Ale z Bret ta no my ces i ja łow cem uwa -
rzo ny przez MI CHA ŁA JA NIA KA, PIO TRA 
JA SKUL SKIE GO i PAW ŁA KACZ MA RA.

– Chcie li śmy zro bić cie ka we pi wo,
ktoś rzu cił, że mo że ciem ne, moc ne, ktoś
in ny, że by wy ko rzy stać dzi kie droż dże,
a po tem po ja wił się po mysł z ja łow cem.
To pi wo by ło trud ne, przede wszyst kim
z uwa gi na fil tra cję, ale uda ło się. A te -
raz każ dy z nas oczy wi ście ma pla ny 
za wo do we zwią za ne z bro war nic twem 
– po wie dział Piotr Ja skul ski.

PIWA STUDENTÓW,
ABSOLWENTÓW, 
PRACOWNIKÓW UPWr

W dru giej ka te go rii – piw wa rzo nych
przez stu den tów/ab sol wen tów/pra cow -
ni ków UPWr – po raz dru gi wy grał TO -
MASZ PO DE SZWA, ab sol went I edy cji
stu diów – ju ry na gro dzi ło je go Spe cia li -
ty Smo ked Be er „Smo ked bal tic Por -
ter”. – Por ter bał tyc ki to pol skie tra dy -
cyj ne pi wo z do dat kiem sło dów wę dzo -
nych – tłu ma czy Po de szwa, któ ry pi wo
uwa rzył w do mu, a za wo do wo zwią za -

ny jest z Bro wa rem Wiel ka Wy spa we
Wro cła wiu.

PIWA KLASYCZNE
W ka te go rii piw kla sycz nych uwa rzo -
nych przez bro wa ry ju ry przy zna ło pierw -
sze miej sce psze nicz ne mu We iss bier wa -
rzo ne mu przez bro war In brand z Opo la
Lu bel skie go, dla któ re go to pierw sza w je -
go krót kiej hi sto rii na gro da. Ode brał ją
MI CHAŁ BU KOW SKI, pro duct ma na ger,
któ ry od 2009 ro ku two rzy bro wa ry re -
stau ra cyj ne i In brand jest je go naj młod -
szym dziec kiem. – Ja nie wa hał bym się
po wie dzieć, że piw na re wo lu cja w Pol sce
już się do ko na ła. Pol ski ry nek zmie nił się
i dzi siaj do rów nu je tym za gra nicz nym,
do któ rych nie gdyś się po rów ny wał – po -
wie dział Mi chał Bu kow ski.

PIWA NO WO FA LO WE
W ostat niej ka te go rii – pi wa w sty lach
no wo fa lo wych uwa rzo ne przez bro wa ry
– naj lep sze oka za ło się Do uble Ipa „Sa -
la man der Gra pe fru it and Man da ri na
DIPA” Bro wa ru Stu Mo stów z Wro cła -

wia, po dwój nie chmie lo ne, uwa rzo ne
z do dat kiem skór ki z gejp fru tów i man -
da ry nek oraz so ku wy ci ska nego ze świe -
żych owo ców przez pi wo wa rów w bro -
wa rze. Na gro dę ode brał FI LIP DĄ BROW -
SKI, ab sol went UPWr, któ ry w cza sie
stu diów w Bro wa rze Stu Mo stów od by -
wał prak ty ki, a póź niej roz po czął pra cę,
po cząt ko wo ja ko asy stent pi wo wa ra.
Obec nie, już z dy plo mem w kie sze ni, jest
pi wo wa rem. – Ten za wód wy ma ga pa sji,
kre atyw no ści, ale też i od po wie dzial no -
ści. To nie jest pra ca na osiem go dzin, pi -
wo fer men tu je ca łą do bę – tłu ma czył Fi -
lip Dą brow ski, pod kre śla jąc, że rów nie
waż ne w pi wo war stwie jest za rzą dza nie
ze spo łem.

– Po ziom kon kur su był bar dzo wy so -
ki – chwa lił Ra fał Ko wal czyk, pod kre śla -
jąc, że Aka de mia Do bre go Pi wa nie tyl ko
promuje stan dar dy, ale też po ka zu je tren -
dy kształ tu ją ce ry nek piw ny w Pol sce.

Pod czas ga li wy stą pił ze spół zdo byw -
cy Fry de ry ka i lau re at kon kur su jed ne -
go z naj star szych pol skich fe sti wa li jaz -
zo wych Jazz nad Od rą – To masz Wendt
Trio. •
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Laureaci konkursu 
Akademia Dobrego Piwa, 
a wśród nich 
coraz więcej pań
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25 kwietnia 

Pierwsze przyrodnicze targi pracy na UPWr
zgromadziły pracodawców i studentów w holu
Centrum Dydaktyczno-Naukowego.

25 kwietnia 

Profesor ZBIGNIEW DOBRZAŃSKI z Katedry Higieny
Środowiska i Dobrostanu Zwierząt UPWr został
profesorem honorowym Uniwersytetu
Przyrodniczego w Lublinie, z którym współpracuje 
od 35 lat m.in. w zakresie badań naukowych. 

KW
IE

CI
EŃ

 2
01

8

M
AJ

 2
01

8

27 kwietnia 

Pożegnaliśmy prof. JERZEGO MONKIEWICZA. 
Kochał podróże i zwierzęta. Odkrył Pawłowice 
dla artystów i melomanów, co dzisiaj przy wejściu
do pałacu upamiętnia skrzat zdumiewająco podobny
do pana profesora. 

12 maja 

Miasto krasnali na tropie mikrożycia – pod takim hasłem odbyła się
tegoroczna edycja Ogólnopolskich Dni Biotechnologii, podczas których
SKN Biotechnologów i SKN Technologii Fermentacji Zbóż udowadniały, 
że biotechnologia może być fajna – i dla małych, i dla dużych.

Działo się...

14 maja 

Tradycyjny pochód juwenaliowy
przeszedł ulicami Wrocławia 
– studenci odebrali klucze
do miasta i rozpoczęli Juwenalia
Wrocławskie, po raz pierwszy
organizowane wspólnie i na tak
dużą skalę przez sześć uczelni:
Uniwersytet Wrocławski,
Politechnikę Wrocławską, Uniwersytet Medyczny, Akademię Wojsk
Lądowych, Wyższą Szkołę Bankową i Uniwersytet Przyrodniczy.
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15 maja 

Piastowski Ekoogród w stacji badawczej UPWr w Psarach – uczniowie
ze szkół podstawowych z gminy Wisznia Mała poznają ekologiczne
metody upraw warzyw, owoców i ziół. 
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18 maja 

23. Międzynarodowa
Konferencja
i 35. Sejmik Studenckich
Kół Naukowych
ponownie na UPWr.
Podczas obrad
w 15 sekcjach
tematycznych 
spotkało się w sumie
550 studentów i ich
opiekunów.

17 maja 

HENRYK GRZYWNA, doktorant II roku
w Instytucie Kształtowania i Ochrony
Środowiska na Wydziale Inżynierii
Kształtowania Środowiska i Geodezji
UPWr, został laureatem X Konkursu
Stypendialnego im. Anny Pasek,
promującego najzdolniejszych
doktorantów polskich jednostek
naukowych.

21 maja 

Profesor ALINA WIELICZKO została
doktorem honoris causa Uniwersytetu
Medycyny Weterynaryjnej
i Biotechnologii we Lwowie. Jest pierwszą
kobietą w historii tej uczelni, której
przyznano tę godność. 22 maja 

Dolnośląski Klub Kapitału rozstrzygnął
konkurs „Młode Talenty”. KINGA
PILARSKA zwyciężyła w kategorii
„Sukces w działalności społecznej”.
Laureatkami zostały także KATARZYNA
KORNICKA, ŻANETA KRÓL, SABINA
LACHOWICZ i SAFOURA REZA.
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26 maja

Dopisała i pogoda, i ludzie – na Pawłowicach
spotkali się studenci, pracownicy i przyjaciele UPWr.
Było dobre jedzenie, muzyka, sport, atrakcje dla
dzieci i ciekawostki dla dorosłych. Dni Przyrodników
i Jarmark Pawłowicki 2018 uznajemy za udane!

29 maja

Podczas posiedzenia Konwentu Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu omawiano nie tylko sytuację
uczelni i strategię rozwoju, ale dyskutowano też o tzw.
ustawie 2.0, która ma zmienić polskie szkolnictwo wyższe.

REKLAMA

24 maja

Uroczyście uruchomione panele fotowoltaiczne na Centrum Dydaktyczno-
-Naukowym i pływalni Studium Wychowania Fizycznego i Sportu to największe
we Wrocławiu instalacje fotowoltaiczne zainstalowane na obiektach
użyteczności publicznej. UPWr zostaje zielonym uniwersytetem.

80 KRONIKA WYDARZEŃ

25 maja

Po raz drugi przyznaliśmy dyplomy i medale najlepszym
piwom zgłoszonym do konkursu Akademia Dobrego Piwa.
Jury przewodniczył międzynarodowy sędzia Rafał
Kowalczyk, podkreślający wysoki poziom tegorocznego
konkursu, w którym oceniano ponad 80 piw.
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4 czerwca 

Podczas tegorocznego Odra River Cup w wyścigu smoczych łodzi drużyna
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu zajęła pierwsze miejsce.

13 czerwca 

NATALIA KORDYSZ,
absolwentka architektury
krajobrazu na UPWr, 
zajęła I miejsce w konkursie
na najlepsze prace
magisterskie „Wrocławska
Magnolia”. ANETA
SZYMONIAK zdobyła
wyróżnienie.

7 czerwca 

Ogólnopolski finał Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych odbył się 
na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu. 

29 czerwca 

Dom Studencki „Centaur”
zyskał nowe wejście, które
zostało symboliczne otwarte
jako początek pracy
studentów i władz uczelni
na rzecz stworzenia
wymarzonego przez
studentów terenu wokół
akademików.

21 czerwca 

Doktoranci UPWr – KATARZYNA KORNICKA, EWA KOZŁOWSKA
i PAWEŁ STĘPIEŃ – dostali granty na projekty badawcze
z programu Preludium 14 Narodowego Centrum Nauki.

16 czerwca 

Po raz drugi Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu rozświetlił trasę
wrocławskiego półmaratonu. Pokaz laserów przy Centrum Dydaktyczno-
-Naukowym był widoczny z daleka.

11 czerwca 

ŻANETA KRÓL z zespołu
„BioActive Team”
realizującego badania
pod kierunkiem prof.
ANDRZEJA JARMOLUKA
została wyróżniona
stypendium Fundacji
na rzecz Nauki Polskiej.

5 czerwca 

Serwal to dziki kot pochodzący z Afryki. 12-letni samiec ważący
18 kg, na co dzień mieszkaniec zoo w Borysewie, przyjechał 
na badania na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej UPWr.

Działo się...
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4 lipca 

Rektor TADEUSZ
TRZISZKA i prorektor
ADAM SZEWCZUK
złożyli kwiaty
pod pomnikiem
Martyrologii
Profesorów Lwowskich
na skwerze 
prof. Idaszewskiego.

9 lipca 

Naukowcy z Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu zdobywcami grantów z programu
Opus 14 Narodowego Centrum Nauki. JACEK BANIA,
ALEKSANDRA MIROŃCZUK i MAGDALENA
WOŁOSZYŃSKA dostaną łącznie ponad 2,5 miliona
złotych.

12 lipca 

Dzięki FutureNet Foundation Wydział Medycyny
Weterynaryjnej UPWr zyskał nowy, innowacyjny
sprzęt do szybkiego badania krwi kotów, psów i koni.
Weterynarze wykorzystają go na bloku operacyjnym
i w terenie.

11 lipca 

Profesor KRZYSZTOF KUBIAK, dziekan Wydziału
Medycyny Weterynaryjnej, odebrał nominację
profesorską z rąk prezydenta ANDRZEJA DUDY. 

REKLAMA
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Działo się...

REKLAMA

24 lipca 

ALEKSANDER ADAMÓW, student inżynierii
środowiska, zdobył – wraz ze swoją drużyną 
– brązowy medal na Akademickich Mistrzostwach
Świata w Karate, które odbyły się w Japonii.

16 sierpnia 

Doktor KAMIL SIERŻANT z Wydziału
Biologii i Hodowli Zwierząt UPWr został
wyróżniony nagrodą Nor-Feed-Award
2017 – za pracę doktorską dotyczącą
zastosowania polifenoli w żywieniu
zwierząt hodowlanych.

22 sierpnia 

Pożegnaliśmy 
prof. HENRYKA SŁOWIŃSKIEGO,
żołnierza 27. Wołyńskiej Dywizji
Piechoty Armii Krajowej, po wojnie
związanego z Instytutem Agroekologii
i Produkcji Roślinnej Akademii Rolniczej.

20 lipca 

Pięć rodzin pszczelich
zamieszkało na dachu centrum
handlowego Wroclavia, czyli
w samym sercu stolicy Dolnego
Śląska. To wspólne
przedsięwzięcie galerii
handlowej i Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu,
który opiekuje się pszczołami.

25 lipca 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej
Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu podczas ostatniej oceny
parametrycznej uzyskał notę A. 
Po odwołaniu się do Komitetu
Ewaluacji Jednostek Naukowych
(KEJN) wrocławska weterynaria
może się chwalić najwyższą
kategorią naukową A+.



połączony z aukcją charytatywną
na rzecz Fundacji Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu 
18 stycznia 2019 roku

Wstęp tylko z zaproszeniami

RECITAL KABARETOWY 
ARTURA ANDRUSA

Chór Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
pod dyrekcją prof. ALANA URBANKA


